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KINO-TEATR 

Czar 
Ulubie~ec publiczności MAURICE CHEWALIER oraz jego nowa 

partnerka urocza JAQUELINE FRANDELL ukażą się w pełnej czaru 
i sentymentu potężnej komedji muzycznej p. t. 

·PIĘKNY JEST Ś IAT 
W spaniały przebój Paramountu 

krórym wszyscy będą 

zachwyceni 

Początek o godz. 5, 
w niedziele i świ~ta 

o godz. 3 p. p. 
Nad program najnow­
szy tygodnik aktula­

ności 
H s•n HMtM 

litwa zrywa z Watykanem Co przynosi numer 
dzisieiszy? 

ROZMOWY W~GLOWE (art. 
wst,). Agent papieski opuścił Kowno ZMIANY W TARYFIE '.I'ELE· 
FONICZNEJ. 1 BERLIN. Niemieckie biuro infor.l wówczas do wydalenia nuncjusza 

SPRAWA JARACZA macyjne donosi z Kowna: papieskiego mgr. Bartolloni'ego. Oe\ 
ZMIANY W UBEZPI~CZENIACH Stosunki pomiędzy Litwą a Wa- tego czasu Watykan reprezentowany 

stąpiło zerwanie poflliędzy agentem 
papieskim a rządem litewsłcim, je. 
den ze znanych członków partji rzą­
dowej w towarzystwie biskupa polo­
wego wyjechał do ~zymu, di>kąd wy 
jeżdża również litewski arcybiskup 
Siwirejkas. 

tykąnem w ostatnich czasach Z1lO· j był w Kownie przez agenta, który SPOŁECZNYCH. striyły się do tego stopnia, że ist-1 miał zapobiec grożącemu zerwaniu 
TYGODNIOWY DODATEK FIL- nieje groź})a otwartego zerwania. stosunków. 

MOWY. Już rat przed 4 laty stosunki te Gdy stało się wiadomem, że na-
--llllllmmill!!===i„i========-==-• · zaogniły się tak bardzo, że doszło 

Dt•arcle no"'e20 !machu 
Colle21um Anatomłcum 

w Wiinie 
WILNO. - Dziś w połucnie odby-

ło się w Wihnie przy ul. Za:krętcmej 
Nr. 23 uroczyste QUwarcie nowego 
gunachu .Collegium Anatomicum, no~ 
wej placówki. n1aukowc;, urządumej 
rz.godnłe z ostatniemi wymaganiami 
wiedzy medycznej. 

Na uroczystość pi~ybyli z ·wa.rsza~ 
-..-~,: .p .. mini&trow·ie: W. R. i O. P. 

W. Jędrzejewie.?. i skarbu W. Za.. 
wacl~i. 

P-06w'!:ęceni.a gmachu dakonat tne? 
tropolita rwileńeki iks. arcybi$kup Jał 
b:rzykowski', poczem 2.1abral'. głos .rek? 
tor Staniewicz, $kładając hołd ma.ir­
sr.a.llkmvi PiłsudlSlkiemu, na mocy bo­
wiem jego decyzji buid1oswa tej nowej 
plaeówki naukowej .uniwern1ytetu w!.? 
leńiskiego została .rcmpoczęta.. 

Dziekan ·wydz. IekiairSkiego i kie„ 
:r('1Wnik za:kl:. anatomji Reicher ~łożył 
nut.ętmie sprawozdanie z przebiegu 
bueawy gmachu. 

Po przemówien:iiach okoliczności<>? 
wych goście Z'wiedrmli gmach Oolle~ 
gium, pocrem byli podejmowani 
przez 1rekiora. U. S. B. i d:zieklania 
wydrz. lek. śniadaniem. 

Wyborv -łlJlceprezvdentów 
m. LfllOłlJll 

LWóW. - Dzi'Siaj odbyły JSię wy. 
bory dwóch dalezych ~epr~den,, 
tów m. Lwo,wa ipo osta.tni-0 dokona. 
ny.ro wybome prezydenta. Droj:aarow ~ 
skieg-0 i piel"Wmeg'O wieeprezydent.a 
posła S~a!W'8 ~iego. 

Wybrano dr. Jana Weryńskiegio, 
na.<:1Jelnik.a wydziału Kuratarj.um 
S1Jkom.ego .i pre:nesa Strzelcai (50 gło 
samL na 69 głcm.1.iąey:Ch) ora:z dntych 
czasowego prczyderiba miasta Wifkrt:.o­
ra Ghajesa (52 gł~i). 

Na.stęµnie wybrano 7 ławni!kótw z 
listy Nr. 1 i jednego z liisty. Nr~ 2. 

Pragną go Berlin I Tokio 
LONDY_N. Korespondent „Daily 

1 

obr~nnego między Japonją i Niem. wietrznej między Japonją a Siinga-
Telegraph" zapowiada w telegra- cam1. pore jest jeszcze jednym dowodem 
mie z Tokiio coraz ściślejsze zbłiże- W opinji publ ic2mej J aponji są wzrastającej przyjaźru. 
nie Niemiec i Japo11ji. &z.ereg no- silne prądy na necz porozumiernia Niewątpliwem jest jednak, że Ja: 
wych korespondentów prasy ,nie- z Niemcami, raporty japońskiego ponfo, oczekiwać będzie wynd.ków 
mieckiej przybył do Tokio w ost.at· ambasadora w Berlinie witka~ują obecnych rokowań morskich w Lon­
n~m , ('7,a,i;\ P tzy'\a:.cl. ty h. ku1·1',,S~ n.a T\<)(l•1L :1f', tq•:c:• ;ł':i" .'V ,Niem- I .d'nti P ~ "'.Yiaśnieni.\ ~doleflw. ]>O· 
pond. entów j"',st zapowie.dbią w~ż-1 czech. Zamforz(lny prz.ez J ap.ot:ję \ roz~mieni•a h~ytyjsk?. Ja.poi\st<.1ego 
nych posuni~c - ulA!lan.la Mandzu- z-akup trzech nowych Zeppelmow z.anim rozwazy swoJ stosU'tl.ek do 
rji przez Berlin i zawarcia soju~u dla utrzyma111ia komunikacji }X>- Niemiec, 

86 lotnisk rooiskowvcb ro ciqgu 10 miesiecv 
Nowe rewelacje o tainrch zbroieniacłl Niemiec 

STRASBURG. Miejscowy dzien- od Berlina. produkować ma poci­
nik „Republiq11e" ogł3$a w dal- ski umatnie, kalibru - 21 i 38 cm .. , 
szym ciągu doniesienia na temat granaty ie lnlaZywaue są pódobno 
tajnych zbrojeń niemieckich. pnez robotnll~ów „termosami" 
Według pjsma wszystkie większe (Thermosflaschen). 

zakłady zegarmistrrom,;;kie w Niem- Według infurmacyj, pochodzących 
czech otrzymały ruko1Ilj1} od władz rzelwmo e; bardi:o wiarogodnego 
wojsk.owych rnmówienia na cłasta- źródła, w ciągu roku 1934 - ~bu­
wę granatów karabinowych, oraz dmV!lino na terenie Rzeszy 86 Jot. 
zapalników do granatów. nisk, '\vyposażomwch we wszelkie 

Fabryka amunicji w Griineberg I nowoczesne unąd7'enia, oraz J>OSia­
niedaleko Oranienburga, na północ dających podziemne hangary. Cyfra 

powyższa obejmuje rów\".llież lotniska 
nie oddah~ w chwili obecnej do u­
żytku. 

Naczelne dowództwo niemieckie­
go lotnictW1a wojskowego nie znaj­
duje się, jak zapewnia „Republi­
que" ,w rękach ministra Lotnictwa 
Guedll[ga lecz należeć ma. do Mini­
sterstwa Reichswehry. Dowódea lot 
nictwa wojskowego ma być gene­
rał-major Wilber'g, zaś jego SŁefem 
sztabu pltłk. Felmy. 

Belgja nie odstctPI od Złota 
Waluta belgiiska ma micne oparcie ,, 

BRUKSELA. Roz.mowy, Jlrow.ad·zo nansów. 
ne przez The1Wllis1a zdają się szybko Pro.gram rządu Theunisa będzie 
Zlbl:ii.ać lku końcowi. Potwierdza się w zaSJadziie identyczny z pr-0gra·mem, 
przypu1szczenie, co dlo objęcia ,przez (}pracowanym przez J aspaira, m. in. 
Hymansa iteki ministra spraw zagra będzie on polegał na utrzymaniu o­
nicznych. Dev.e.ze ma objąć tekę mi- becnego parytetu wailuity belgijskiej 
nistra obrony 111arodowej, Fr~mcqui \ oraz na sz.eroko zakrojonej re(}rga­
tekę ministra skatbu, a Gutt - fi- nizacji ek<>Mmieznej, fin1ansowej i 

aidministracyjnej, 
Podkreślają, iż nowy szef rządu 

jest zdecydowanym zwolennikiem 
partytetu złota oraz że waluta bel~ 
gijska ma mocne oparcie, a za.pasy 
zło.ta, stanowiące polkrycie, wy;n,o­
szą 69 procent. 

Kardvnał Gasparrl 
umleraJacv 

P ARYż. Z Rzymu donoszą, że kar· 
dynał Gasparri jest : umierający. 
Chory przyjął dziś pstatnle sa,lj.ra• 
menty. 

17.672 mtr. 
osiągnął stratostat 
maUonków Piccard 

DETROIT. Mi~dzynarodowe eto• 
warzyszenie aeronautyczne po zba„ 
d.a.miiu barogra,fów balonu sitrato.sfe~ 
.rycznego prof. Jana Piccarda etwie'f 
dlz,iło.. łl.e małtonkowie Piccaird w 
d'!l~U 23 ipaźd:zieTni-ka osiągnęli wy.. 
sokość 17.672 mtr. 

Państwo Piccard zamierzali 
wznieść .się tylko, na w;rsolro§ć U 
tys. mtr, 

&1 os611 zabitrcb 
przez Di•• 

LONDYN. W Clarksbury :\Przy· 
Ją.dek Dobrej Nadziei) piorun wpadł 
do izby, w której przebywało kilka· 
d2Jiesięciu tubylców, zabijajłC 61. 
o,'S(i,h- ' 

\mnleJszenle tli~ -~,~ -
urZtdRICZVtb (I) Beltfl 

BRUKSELA. - iWe.dług ~-J 
dzi mi·arodia;jny.ch w mjbtiź&J.lftU ~ 
me 1ukaizać ~ mai ~ bełig:ijakim dz.ren 
niku Ull"ZęOOVl'Yffi ~~ 
21mnie~niu płac u~ o 5 
pl'iOCent. "' I I I '~,I /' ,' ,) \ ,) 

Referendum 1 sprawie 
Podałk6w ' 

w kantonie genewskim 
· GENEWA. - W oobdtę i med.zie~ · 

Ię iodbęd~e się w lklan!tJdnie genew„ , 
skim referendum 3ud<>we w spra1wie ' 
nowy,ch lp(Jda.bkńw, któt-€: dlGtbkn:ą 
głównie pmemysł i posiadtaiczY, więkQ 
szych majątków. , 1 

N-OWe . projekty .podaitkowe ~u­
n.ięte ~ przez wł-aicbe ~1u, 
m których czefo1 stoi pr~ 30;1 
c.i'alist6w N i oo le. 

- Generał bułgarski Todorow, który 
odznac7.'}'ł się p<>~as wojny światowej, 

.zmarł w wieku lat 75: 

Włamanie do sado 
trodzkleto fl1 Krakowie Jeszcze ·jedna komisja Ligi Narodów ... 

, _ Na rzece Tymi (wyspa Sachalin) zna 
i leziono wielkie zbiorowiska muszel pe. 
i rłowych na przestrzeni zgórą 100 ,kim. 
. Ilość skorupiaków, zawierających drob· 

ne perły, dochodz~ miejscami do 460 na 
D1.etr k'W'adratowy. zbada konflikt o Gran-Chaco 

KRAKóW. Dzisiejszej 1nocy do­
kona.no włamania w sali licytacyj­
nej Sądu Grodzkiego przy ul. św. 
Jana. GENEWA. - Komitet zajmujący Parag1W1ajam. BUENOS AIRES. - Weclłtug w1a-

Sprawcy rozpruli k~ ognjo- si.ę sprawą konflilctu b<Jliwij~o.,pa.: Oałdk:siZita~t z.agadnieinia zbad'31Thy domooci, j,rukie nadeszły tu z ipog,ria.~ 
trwalą i skr.adli około 2.600 zł., w ragwajSkiego o Grrun1 Chaico przyjął ma być przez specjalną. kO!l'lferencję ni.cza, po wzięciu fortu boliwitjskie" 
czem 1.000 ~· ·W bilonie. fednomyślnie :zale<!enia, które przed~ poo aiuspicjami Ligi Narodów. Na g<> przez woj8ik,a paragwiaj~Le liczne Niewykryci dotychczas sprawcy śtawi'One będą we wt01:ek Lidi;e Na• wypadek nieJP()Wodz!eniia konferencji oddziały wojsk boliiuijskich przeszły 
dostali się do budynku Sądu przed r-Odów. odWQłaJ1i0by się do 3irbiitriażu praw" na terytorjwm Argen,tyny. umklnięciem bramy, a następnie Komitet proponlllje p!'7m"Wanie l d-opodobnie trybUtnałill_ hasl.cieg<>. Minister wojny ireipublik.i argen. 
otwarli drzwi Iamcelarji na I pię- dizi-afai1 wojennych pod konbl"olą ko- P.~i:wilro państwu, które nie przy~ l tyńskiej wydał 'l"o:zik1az killru pułkom, 
trze. wybili otwór w soficie i pn;. y l m~tetu, ~oWn.eg-0 z przedstlawicieli \jęłoby orzeczenia iza~sowrune_ było. ażeby _ ud,ały _ ~~ę V!_ kieru~ku granicy. 
pl}mocy lillf dostali sit :na parter! państw ,sąsiadując,Y:ch z Bohwją i bY. embairgo,, 

- W dolinie San Fernando (U. S. A.) 
spaclł samolot pasażerski. W katastrofi~ 
p<>aiosło śmierć 6 osób. 

- Sąd najwyższy repu.bliki 11zbekistali 
skiej (Azja środko'W'a) ·skazał na śmierć 
6 włościan za sabotowanie państwo. 
wych dostaw ba'W'ełny. 

- Policja w Zurychu aresz.towała 26 
os6b za udział w manifestacjacJi antyse­
mickich młodzieży nacjonalistycznej prze 
civrko wystawieniu sz<!-uki Eryki Mann 
P• t. „Młynek do pieprzu". 

- Ofiarą tajfunu, który s11alał w Maa~ 
ban (Filipiny) padło 200 osób. · · 



------------------------------------------------~------------------------------~--------------------------.... --~----------

RoZDlO"\VY '\Vęglovve 
Walka komkurencyjna węgl•a pol. 

ekiego z angielskim rcngrywa}a s.ię 
Ilia dwóch terenach: na .rynica<'.h za. 
granieznych, gdzie współzaiwodni.., 
czyliśmy z najbogatS!Zym kupcem 
świ.ruta !i w sfe1•ach dypl0101acji, gdzie 
przeciwnik dążył do ok1rążenfa •:n:as 
międzyoorodową umową o pracy w 
gór'llict:wie i tr<'llktatami handlowemi 
W')"Zyiskują.cemi naszą a'ktywnOOć ~ 
jiego paisyv.~oość bilan!Su handlowego 
z poS'Z<:zególnemi pai1stwami. Angli­
cy walczyli o tradycję, z twardem 
p.rzekonaru:em, że nikt nie ma prawa 
do w<lzierani•a się oo ~·Y'Jllki, oddaw­
na znajdująre się w ich rękach, a oo 
ikitór~ wtargnął oto w l'. 1925 niemi.a:,. 
ny na rynku mięCzy<Il!ad.'odowym kon-

Jak zwykle w łego rodzaju prze- kmuereneH warszawskiej spraiwa u- mis się znajdzie. DI.a.tego ży'C7".ą1C, aby 
mysrowyclt porozum:eniach najwięk. działów nie została o.statecznie roz- f przy tym kQ!llpromiisie atrona an-gieł­
sz.ą trudność stanowi klu.cz, czyli po- strzyginiętJa i że ta właśnie, a ni.e sika uczyniła jeszcze jeden mały krok 
dział ilości •sprredaw-anych prwz kon, innia okoliczność ,..,powodowała -z jed. l n.apir.zód, w duchu prnyjętej przez 
kurentów na pewnym rynku, lub też nej strony rezeqvę komunikatu ofi· nią za&ady porcnurnienia, wyraża, 

na pewną gru'Pę cyników. Wiemy, że cjalnego, a :z drugiej zapowiedź po, my p1'Zeko00;nie, że c!-zięki konferen, 
w Londynie Anglicy czynili pod tym nownegio zebrani/i w Londyin'e. J•ak c~i wa:1,szawSikiej konku,rerei oo TY.P­
względem propozyeje nie uiwzględ. zwykle, sprawa klucm jest sp1•aiwą klaiCh miesmmych wkraoziają z · f~ 
ni.a.ją.ee siły rozwojowe·j naszych }ro..,. kompromisu i sąd.zimy, że sk10ro tL: bezrensownej ·walki w okres pokojo,, 
palń, a nawet pomij1a,jące dokonane znało się pewną PaSadę to i kornpro~ we.go współżycia. 
jwż zcobycze. Pr~ypuszcz:amy, że nia.) 

„; \ : s . - . . ; 

Powrót do normalnej wymiany handlowej 

Poseł latw.r u min. 
Flarar-Raichmana 

P, min'..ster przemysłu i haindhl 
Floy1ar,Raj<:hma'l1 pti.zyjąl pos.ł.a nad, · 
zwycz.ajnego i mini1Stra pełnomocne, 
go Łotwy p. W a.lte:rsa. 

Hl roko{l)anla handlofl1e 
do Londynu 

Dyirek.toi- departamentu przemysło 
Wego w Ministerstwie Pr.remyslu i 
Hw:w:iu p. M. Kand.el v.~jeci.a.ł do 
Lonrlynu, celem w:z:ięcia udziału w 
rd.co\Wmiach handlowych z Anglją. 

W ovasie n'eobeeności <1y:r.ekiora 
K.a.rul'lia. zastępować go będzie na.czel„ 
nik wydzia:t.u prrzernyislu i.!llż. J. S. 
Dembowski. 

Po2rzeb 
ś.p. 2en. J. Dobrodzlckle20 

klll'ent pol~ki. My pl"'lJeC.iwstawiaJiś, Flandin o zadaniach nowego rządu francuskiego 
my się tej nieugiętej sile z s·amoza- WczoJ'aj o god>z. 11,ej rano z ko.o 
parciem i z uporem człowieka doma, PARYŻ. Premjer Flandin oświad foby przedsięwziąć. Sprawa ta zo· jest, że pro.ducent zboża nie może ścioi'a garnizonowego od!był się po~ 
gającego się „trochę miejiSCa w słoń- cz,ył przedstawicielowi „Pai-is Soir", stanie zd·ecydow.ama w ciągu 10 dni, sprzedać go po u.stas1onym kursie i g11zeb ś. p. Jerzego Dobrodziaki:ego, 
ou". że pierwszym czynem rządu jest sta a potem rząd przystą.pi do działa- dlatego sprzedaje poniżej ceny, pod- generata hryga<.'y, dowódey O. K. II 

· Nia tle •tej dziesięcioletniej w.alki ranie się o rozwiązanie problemu nia. czas gdy konsU1me.nt kupuje je po w Lublinie. W Młobn)"Ch uroczysto­
od.bywały .się llroodka konforen'Cie bezrobocia. Rząd pragnie 'lapewnić Premjer pragnie przedewszyst· kursie maksymalnym. Należy więc &ci~h oprócrz; rodzi'l'lly z;ma.rłeg<> ·w'Zię­
przeciwników, z których jeden dążył pierwszeństwo pracownikom fr.a·n· kiem poświęcić działalność rządu jaknajs;zytbciej przywrócić swobodę l'i udział poszmegóini c!owódcy okrę~ 
s~rro do porozumienia, a drugi_ cuskim. Naskutek tego wysuwa się zwalczaniu kryzysu gospodarcze.go, rynku. Po zbożu rząd zajmie się in- gowyich korpusów, dele~..cje korpu~ 

odnosiil' się do sprawy bez przekona- problem imigracj:i i ewentualne wy należy bowiem stopniowo doprowa- nemi produktami. W ten sposób ń.a- su oficerskiego ze wszystkich okrę::: 
nia, sądząc, re w;g,półz.a.wodnik zał~ dalenie robotników cudzoziemskich d·zić do normalnej wymiany handlo- stąpi proigresywmy powrót do swobo gO'wych oddziałów wojskowyich O. K. 
mie się przy l:ada okiazji. oraz kwestja zastąpienia ich przez \vej. Powrót do zorgani:wwanej kon dy na rynku wewnętrznym. Wairszawa, delegiacje oddziałów woj. 

Nie od rZ>eczy bę<.!zie uiświadomi'ć 1·obotniików francuskich. Rząd z·naj- trolowanej swobody ozmacz.a bo- Jeśli chodzi o wolnoM wymiany 1lkowych O. K. H Lublin or.a.z tych 
sobie, że · yuż w roku .19~8 ro~to po dzie i zastosuje takie rozw~ązanie wiem, iż system przymusowy zban- zagranicznej, to na to potrze\rna puhków, w których walczył lulb był 

obu strorrach przyg<>towywać teren kwestji, które uiregu.lowałoby ws·zy- krutował, a państwo nie może usta- jest zgoda innych państw. Zostaną dowódcą ś. p. gen. Dobrod:zicki. 
d.o tych rozmów. Wynikiem tego by- stkie sprawy, złączone z tym probie wicznie interwenjować na rynkach jednak przeds,ięwzięte bard·zo aktyw Nab<YLeństwo mtłobne w kośc'ele 
ła pierwsza konferencja w r. rn29 w mem. W tyim celu premje.r prosił już ·handlowych przez sztuczne utrzymy .ne negocjacje międzynarodowe w ce gia:r.niwnowym odprawił J. E. ks. 
Barliniie; protokuł z r. 1930 0 komi. min. Herriota o zebranie zaintereso j wanie cen. Powinno zacząć się z po·i lu przywrócenia eksportowi bra.ku- bia'<:up Gawli;na w otoczeniu licżnego 
tecie koordynacyj'Il(Y'ffi i równie bez., wanych ministrów i opracowanie 

1

. wrotem d2iałatUie konkurencji. źle ją.cych mu rynków zbytu. kleru; przemmv1enie posw1ęcOl!le 

owocne zaleceniia europej.s.k.'ej konfe, wraz z nimi zarząd~eń, jakie należa · zrnarłiemu wygtoo·ił kaipelan &upiJta:la 

:;,:~:~::;:r\:; Odroczenie sesn nadzmvczainei Radv Ligi UjaWRk~;da~ieSk~~i1s 
;;;;:

1

:: :a!~ ~~~:.re~i~:a c~~cf~: Przebieg r·o. ko1Jań rzymskich w sgrawie Zaglebia Saarr Ub!ZPietzeniO(lJYCh P.K.0 
ników porozumienia ZaC"lęł-a ' się robotnikom hut I kopalń 
zmniejsiuać, z chwilą, gdy mimo spad GENEWA. Sekretarjat gen.eralny członkom Rady w· porozumieniu z l komentarze. Przeważają jednak o- g6rnoSląskich 
ku fu111ta, dającego 25 piroc. prem.ię Ligi Narodów ogłosił dZiiś wieczo- sekretarzem generalnym odrocze- pinje optymistyczne. Pod wpływem Dziś w No.wym Bytomiu i Chorw.-
ekspooterowi a.ngielsikiernu, mimo 1·e. j rem następujący komunikat: rn:e daty sesji nadzwyczajnej, któ-( argumentów wyłuszcwnych prz.ez w:ie odbędzie s.ię uroczyste rorz.d•anie 
glementac;i przyw<YUu, da.jąeej w licz .. Na ż~danie baro~a Aloisi, ra miała s·ię rozpocząć 21-go J.isto- członków komitetu finansowego, l"Ob·otnikom 6 hut i 4 !kopalń tamtej­
nych uajach nieraz wielkt'.e fory przewodn11cząceg0 komitetu Rady f}ada. Data tej sesji zostaruie ogło- rzeczoz.nawcy niemieccy zgodz.ili S!ię szyeh 7240 polis..dyp1omów u!bez.pie„ 
partner?wi angielskiemu, ipimo dl.a sprawy Saary, przewodrniczący szona, gdy _tyll\i tQ h.ędzje. mqżJiwe. I jednak na podjęcie rokowań, które r:reniowy.ch P. K. O. . ..-~-, 

· ,„ han~loW)'ch w ~ktł,n;dy,,. Rady IJigi Nirodów, minister Ee-1 RZYM. Wiadómość o decyzji ko-1 kontynuowane 9ędą w przyszłym w UJWiązku z tern wy~echali do Ka 
nawJi i rozpow~zechniającym

1 

aię n~sz, celem ul~twienia ko.ntynuowa- mit~tu 3-ch ~.spraw.ie odrocz~~ia tygodniu w Rzymie. I towioc przedstawici~le F~deracji P. z. 
tran2akcjom kompensacyjwro, mimo ma prac komitetu, zaproponował sesJ1 Rady L1g11 wywołała tu rozne o. o. przeprowad'Zlającej tę akeję u, 
.spacku ..spoiycia ryniku wewnętrzne, be?Jpiieczeniową, prezes Federacji 

Fi~~~~:.~E~~yi.: l~ro~nia mamI~~a 1ne~ f~mm li1i naro~ów · ~FD~:~~~~:~r.:.~! 
Angfohskim zagłębiom eksporto-

wym zaczął dokuczać deficyt, mpo. 
wi.adający .się jaiko zjawisko chroni- D!marche Juiosławii dotrcłraas reszcze n:e nasf aiilo 
mne. Angielsk~ TYll~k wewnętrnny P ARYż. Genewski korespondent I Rady politycznych zagadnień zwią· 
~amag_ał się ~aniacji, gdyż pojawia. Havasa donosi, iż w ciągu dnfa z.anych z zamachem ma1·sylskim. 
Jący się na mm węgiel. eksport~·1 wczorajszego rząd jugosłowiański, Deleg:at jugosłowiański przy Lidze 
derut~wał ceny, _co gl'<>z1ło ~dk1~m. nie uciynił żadnej demarche w Se-1 Narodów Fotiicz powróci do Gene­
uta.rgow. ?iagł1b 1 wz..gl. kopaln me. ·kretarjacie Ligi w celu wprow.a- wy dopiero jutro rano. 
eksporti.i~cyich .. Doszło ~ ~go, że dzewia na porządek dz.ienny obrad W kołach pol.itycznych przypu-
w tmarl3r.c;10111a1me bTomąoeJ zasad 

szczają, ż.e sekretarjat będz.ie po­
informowany o stanie rokowań 
przez delegata J ugosławji, który 
przybywa do Genewy z instrukcja­
mi swego rządu. 

prywatnej gospocarld Anglji, rząd 
coroo częściej wywierał n.aci'Sk na I 
przemysłowców węglowych, - zaCl"...ął 
imgerow.ać. Widmo plaoowej gospo, 
darki, WiStrętnej każdemu kapitali­
ście angielskiemu za~ło straszyć 
na różnych posiedren[.a.ch i w airty­
:kuktch dyskusyjnych. Wir€1S7ieie o, 
matnio 2'llłgłębi.a nie eksportujące 
stlanęły przed prawdopodobieństwem 
wptiowadzeniia świadczeń na mecz 
eksporterów, i to bodaj niedobro­
wolnie, ale pod przy.mwsem wła:Cz. 
Zwolennicy z.ałiaitwie:nfa ~ego pro~ 
blemu def•icytu w elk.s.porcie w d.ro, 
dzie PO?'O'lumienia z konikurentem 
poI:sikim, w szytbkiem tempie zaczęli 
eyskiW!lł.Ć na terenie. .Ainglicy wolą 
załatwić tię kwestję samodzielnie 
przez przemysłowców, ehoćby wyma, 
gało to rozmów z konlmrentem za­
giiamiczmym, .niż zacieśnić współ?Jycie 
z biiUTokl'atcją państwową. 

Rumunia WJIDWie~liała Il~ła~ ~an~IDWJ l niemrnmi 
BERLIN. - Urzędowo <!onoszą, 

w r.ząd rumuńsiki wypowiedział w 
dniu 16 b. m. prowizory·crzną umowę 
z Niemeami .z dn. 18 cz.erwoa 1930 r. 
01;ab p1•otokuł dodatkowy do tej umo 

wy z 19 grudnia 1931 r„ których 
ważność upływ.a z din:.em 15 grudnia 
1934 r. 

Komunikait niemi~cki podkreśla. 

że wypowiedzenie to pozostaje w 

związku rz; nową rumuńską polityką 

hanC.lową,. do której mafą hyć <looto­
sowane WJSeystkie Um<YWY h!antd:iow(: 
Rumu:nji z inne.mi ~twami. 

~wuletnia ~łuaa woii~owa w - [rn[~Hłowa[ii 
żadan!a władz woiskowrc1 w crz1e~z·nie obronr kr;j 11 

PRAGA. Minister Obrony N aro do I hienia wojskowego młodzieży. I musi kłaść na.cisk przedewszystkiem 
wej Bradacz, przemawiając w komi- Celem wzmocnienia obronności na szybkie tempo motoryzacji ~ roz-
sjii budżetowej sejmu w sprawie bu- państwa, trzeba będzie rozwiązać 

dżetu swego resortu podkreślił problem dyzlokacji przemysłu, któ­
m. in., że władze wojskowe domagać ry nie jest pomyślny. Problem ten 
się będą stanowczo wprowadzeniu natrafia na znaczne trudności, ze 
dwuletniej służby wojskowej. Ko· I wz,ględu na obecny kryzysowy o· 
niecznem będzie również wprowa· 1 kres. W zakresie uzbrojenia armja 
dzenie w Czechosłowacji przysposo- · 

bu.d>0wę lotnictwa. 
Wresizcie zapowiedział minister, 

że już z wfosną przystąpi Czecho· 
słowac}a do budowy pewnych forty­
fiikacyj na najhardziej z~rożoll.Ych 
punktach • 

Olvkrvcie wielkiej of ery korupcyjnej 
w Morawskiej Ostrawie 

księgi handlowe pewnej firmy bu· 

Ułlskall1ienie fl1Ybitne20 
„trccKistv" 

MOSKWA. Jeden z najwybitllliej­
szy.ch cz.łoników b. opozycji trocki­
stowskiej, zlllakomity puiblicys.ta 
Lew Sosnowskij, został u•łaskawio· 
ny i powrócił z wygnania do Mo· 
skwy. 

Zgon na1ze1negu 
redaktora uSle~odnia11 

RYGA. - Zmarł tu red;ak:tor m~ 
czelny gaze.ty „Siegodnia'-' Maksym 
Ha:rufman, .znany d2'ienni.ka:rz i pu•bli~ 
cysta rosyj.ski w ezasów pruc!wojen,. 
nych. 

ikty sabota tu 
na ko~eJ Jth francuskich 
PARYŻ. „Ami du Peuplie" ,zwra~ 

ca uwagę na powtarziające się rw o­
statnkh czasach akty sa;botailu na 
kolejach francuskich. Dziennik z.a. 
z.na.cza, że w ciągu dwch o3tatnich 
ty~i dok-0nano 9 zamachów ill'a 
pociągi kurnują.ce nia główn.y>ch li~ 

njach. Zamachy te wy.riaża:Gą się w 
ustarwiani u wpoprzak torów podikł8d 
dów kolejowych, ik:ła.dzeniu cię:ilkich 

kamieni na szynaich, w.reszcie poda.,. 
wianiu fa.Łszy.wych ·sygnałów. W kil„ 

! ku w.ypadka.ch cudem zdoia1110 urt:.k~ 
ną.ć pow"ażnej katastrofy. 

Pismo zapytuje ministra spraw 
, wewnętrznych, czy powzięw mrzą· 

dzenia celem przeciwc!zia.łtaniia tej 
aikcji, zagiraiają.cej be'Zlpieczeństwu 

plllblicznemu. 

Tern chyba tylko możM sobie 
1wytłorniaczyć, że iloon.ferencj1a war­
szawska oznacza powa.tny krok na.,. 
przód 111a d1r-Odze ku porozuniieni.u. 
Ac:zjl\olwieik komwnikat mrzędowy kion 
ferencji ;est pełen rezerwy, to zda­
je się nie ulegać wątpliwości, że po, 
rorumienie rz Polską zostało przez 
prwdstawicieli wszystkich ziagłębi 
bry:tyjskieh uz;n,a.ne jiaik:o za:satlia po. 
stępowa:nia n1a m.ajbliższą przyszłość. 
Z ~apowiedz.i nowyeh obrac: w Lem, 
dynie wolno także ISądizić, że tym na­
zem pertraktacje będą miały pewne 

MORA WSKA OSTRA WA. Now·a I policję w Bernie sięgają nietylk:o 
wielka afera korupcyjna na tle do- I do Pragi, ale i szeregu innych 
staw ~in. Kolei żelaznych w Pra- miast państwa. Na terenie kraju 
dze przybiera coraz szersze rozmia- nlorawsko • śląskiego poddano prze 
ry. s.Juchaniu przeszło 9-0 osób. W Mo. 

dowlanej. Przy zepsutym żołądku, zaburz.enfach 

regula.iine tempo. Dochodzenia prowadzQie przez rawskiej Ostrawie skonfis1Qow111110 

Wiele szczegółów tej afery jest t;ra.wienia, ~p~:rci~ .st:olca, wym'.otach, 
trzymanych przez policję w tajem- lub roz:wolmie:nnu, ·J1l~ _1edlna G~klanka ~a . ł tt„'Tailine1 wo..:ly gorz.kt.~1 „Fra11c1Szka • Jo. 
nicy. zeia" dmafa S2lybk.o .i doda..lni.o. Pylajot9 

. 61ię lekany. 



,~Nurt" -Wacława Berenta 
z J)O'\\-°UCU „waTUnkOW wydlaw:ni. 

ceych" Wyboru Pism Wacława Be­
renta uka7lały się iDaira:z.ie dwa tylko 
piel"\W!Je tomy opawieści pod wspól- · 
nym cytułem „Nunt". Pierwszy z 
tych i1Jomów. to „Ludzi-e sta.rodawmi" 
(obejmujący opowieści: „Pu+stelniik", 
,;Mhichy" i „żywa pamiątka"), d:ru. 
gf to „Pogrobow'Cy", TZ.ecz o Hency­
ku Dąb1'0w&kim, ,rccllita :na szereg 
opowieści pomniejszych. Trwc~ tom, 

. który zapewne u.kiaże się niebaiwem 
· - to „Odnowiciel~". Od tej bibljo­
greficznej notatki należał<> mcz..1ć, 
notka bowiem na . ~wńcu drugiego to. 
mu, 'Zia powiadająca „Od:nowic:eli", 
ws.kiazywać się zdaje na to, re auto­
rowi specjalnie chodziło o to, i.eby 

',podkreślić ten niepełny ·chiairu.lcter 
swoich opow1esc1, których dwa 
piotrrwsze tomy sita;nawią wprawdzie 
ca.~ć narracyjną, po<! względem 

'. jednak konstrukcyj.nym są dop:ero 
tej oal'OO.Ci cr.ę.ścią. 

X 
J a:k było do prze'\vidz,enia, „Nurt" I 

wyrwoł.aił, wywołać musiał od.iiazu b-ar • j 
dro żywe echo w naszej twórczości 

1 
krytycznej, Poj'awiły się różne re. · 
cenzje. Zresztą pisiało >Się ba.rdzo du. 
w o „Nurcie" już dawniej ex :re 111a­
grody paf1stwowej, kltórą wy.różniono 
tę powieść znaną w swo:m ct.a:Sie -tyl­
k-0 z fragmentów w cz,a;oopiśmie lite. 
rackiem. 

Oczywiście recenzje były różne. 
. Jeż.eli wogóle od nich a.aczyrm się 
prz~zynek ninie;;vz;y, to przed.ewszy­
stkiem dfatego, j,ż niektÓ'rie z niiC.h, 
prredew~z;ystk'em zaś recenzja choć. 
' by w „WiadomÓściach Litemc>kkh" 
rom1inęly si~ niejako z siam..'}. książ,, 
ką, przeszły obok 1niej i jakby eelo­
wo, świ1adomie nie dotairły, ni,e chc:'a­
ły do'trreć do głębi. Recenzent ;,Wia. 
domości Literackich" zajął się bo-

oderwać. Wielkość koncepcji postaci 
Dąbrowsl\iegQ jest tu czemś pory.wa, 
jącem. Ten ,cięiki pół-Niemiec, pół­
Pcl-ak, w chwilach. wzruszeni.a p\szą. 
cy po niemiecku, łamiący się za ży­
cia z nienawiśCią i wrogością liudld 
ką, ?Ja'WĘ';.. , . nieznnumi any, zaw!.'lre 
m'..jający się ,.z, tym ideałem, do któ, 
rego dążiYł, gorą'C!yl i smleńczy id€'8.li, 
sba a jednocześ.nie najbard-ziej tirzeź­
wy żołnierz....służbi.sfa, szarpiący się 
w ~ustaruruej męce - jak.że d'Ziw. 
nie b.lIB:ki wydaje Bię nam ezi'aiaj, 
nam, koro któ.rych prreS'Ledł znowu 

wiew wielkich S7Ja.lef1czyc.h czynów, 
które cdmzały się - jakże inae:rej niż 
wtedy - największą mądTością i 
najbardziej wyrafonawanem wylicze­
niem. N.ajbliższy zwłaswza jest 111am 
chyba Dąbrowski legJanów, wa.lezą• 
cy nra ziemi włoskiej, wie~ki a va.w. 
sze żywy, sitale wyistawiony nia zwąt-
pienie i rmpacz i zaiwsze umiejący je 
zwyciężyć - b o h .a t e r. 

Obok Dąbro'M!lkiego iluż ludzi 
wielkich i Huż nikcwm.nik&w. Doj­
rnałość i dostojność ta.lentu Berenta 
wykazały się właśnie w k.rótkieh eh.a. 

• ""· •, ~ • .". ;',r_ • - .... 

ł'akteirystykaeh ludzi tej epokii. -
jakże obrazowo, jak pl.astyemie wy, 
szedł choćby Kościu8'1lko, widziaw 
zdaJ,a, jesz.cre w aurool:i na:jwięksre­
go bohaterstwa nairodmrego a już 
schodzący z planu pierwszego. 

Ogromnie to przytem pok:ik-a miąż. 
ka i ty !ko u ruaa w Pol.soe 1'1"<7Zumi:a. 
la - zrozu,miał>a m<Yi.e m'eszł,ą tyikkio 
7; perapektywy cnia d'zi'siejmego, z 
perspektywy prreżyć d~isie;'8zych ... 
czy już może wcrorajszych ... Ksią2lka 
niezwykła, ;niecodzienna niepoWJta.. 
rzalna. A. Ch. 

:, ,..,..'>(, '\O ł • t ~ ł' - •' •• ~, '• I '\ ' 

M A R.S Z A Ł K. O W S K A 

Kapelusze 

Ostatnie nowości 

fabrykatów krajowych 

w najprzedniejszych 

Glyn & Co. Ltd. 

i angielskich 

gatunkach: 

Kupony na garnitury I palta 
Po]lellny, oxfordy I wełny na b'.ellznQ 
Pullovery I kamlzelkl !portowe 
Kamlzelkl frakowe 

Scotchtex & Hourose Mead Sons Ltd. 
D. & J. Anderson Ltd. 

Rękawiczki 
Krawaty {squares) 
Parasole 

J. A. Robertson & Sons (Dumfrles) Ltrł. 
J. H. Buckingham & Co. Ltd.. 
Devt A!leruft & Co. Ltd. 
łłoWday & Brown Ltd. 

I wody toaletowe dla pzr.6w Howell's 
Pończochy I skarpetki Selfix , 

Blellzna, pltamy, dressingi własnego wyrobu 1511 

• Ir" I , . ;.. •li· ~ ·' ' f, • • :, „„ 

.MnIJk, kom~o1nor, nauuniel, ~1iennikm ... 
wiem pl7..edewszy,stkiem polemiką z p ł ' • I I d 
wstępem, w którym Berent usiłował arę s ow rozmowy - za~uas wyw a u 

,._, _ _$ać ~ró~ de~in1eji .„opowieści bi'O.I z clc„„m Jubilatentu 1'1łrol. St. ~lewladon1skln1 
graf1czneJ", Ja:ką Jest nowe Jego ••-, . ' ' . ( 9 .-
d'Z.ieło, o samym m8 ,,Nurcie" miał (Fr.) Grono czytelników i przy;131Ciół trakcie . rozmowy mpala się do prapozycie .zia.gramiczne, ale nigd:y 
recenrent do powied!'lleniia tylko tyle, I naszego pisma, znające Stail1isława wspomnień, do swej pracy i mów·i nie umiałem nawet pomyśleć o tern 
iż jest to książka .stylistyeznie p1'e• 1 Niewiadomskiego z szeregu w •ruko- tak: by prac.ować pooa .k!rajem. To <też 
tcnsj-0ll!a!ml.: To j:dm~ trochę ni.1iło, mitych krytyk muz~"cznych, nie p~zy, „.!\lam wrażenie, że żyją \ve mnie baird~o m?y, lecz przym~oowy po~t 

„Nurt" pisany Je.st 13totnie stylem puS'lic.za zapewne, ze ten c.zlow1e:k, dwie Ol"'..JOby: muzyk, kompozytor i w W1edmu podczas woJny europeJ, 
trudnym i zawiłym - nazwijmy go pełen mlc<lz.ieńcr.ej werrwy, tempera- nauczyciel oraz dzienni1lm:rz, który ekiej, podczas którego u<lał-0 mi się 
nawet „pretensjotl!a:lnyim". Berent mentu i niewyczerpany-eh pdkłarlów poprostu nie może żyć bęz teg>o by zorganizować ŻY'Cie muzyczne wśród 
pi~ tak zresztą <JddaWil'.a. Jeden pi. cntuzJ3:7.J11u, liczy sobie ni mniej, nie reagować na każde zj;awi.sko ży- uchodźców, · odczuwałem mimo wr:n;y­
S'z.e prosto, drugi pisze tak. Oczywi- J ni w'ęoej ty1ko lat 75. cia muzycznego w formie krótkiej stko jaiko ,roezaj niewoli i gdy ty:kk:o 
ście kitdy się z „Nur'tu" wyichvvyci Przed kilkoma dniami profesor wzmfanki czy feljetonu. Od niajmłod, okazała się możliwość powrotu, wró. 
parę zdań i zacytuje ;w oderwaITT1 '. U1 od Stanisław Niewiadomski rO'Lpoczął szych la.t we Lwowie gdy został'Eml ciłem do ojczystego Lwowa. 
oałcści, dziwią i nużą moi.e zawiłem, 76.tą wi0snę życia. Z okazji teJ uro, w reku 1887 profesorem Konserw& Były okiresy, w których myśl:ałem 
ban)kowe.m bogactwem słów i zdań czystości, nie mająooj nic W1Spólnego 

1 

toxjum upraiwiałem i upriawi,am po o tern by ods1..Cnąć s'ę nieco od co. 
-;-- ten. harde prz.ecie~, ma m:.mo to ~ ?ub:'Ieumem, .. nic o~icjalnego,. w dziś dzień z pasją, kryty~ę muzycz~ dzienneg~ życia muzy~n~go, od nie, 
prz,ed-ztwną plastycmosc i, przedziw- 1m1en1u redaikcJ1 „Kunera Po1sk1e. J ną. Byly lata, w ktorych Ja:ko kry~~k I mal cc<lz1ennyich koncertów, od obo­
llą barwę, jakiś nieodparty czar go" złożył profosorowi Niewi·adom- pmel)'\viałem w dwóch, trrech pis- wiązkowego bywania w opel"l..e. Ale 
wewn~trznej harmon]i, :który oG.czu. skiemu wyrazy czci i hołdu j<eden z maeh cocziennych. Może pan sobie gdy nad-chodzi now-y sewn 71apomi­
\Wl. się tak pr~dko w pierwi~zem nie. współprac~mików naszeg•o pi.sma, wyobr.ruzić, ile wyisi,łku, iJ.e nerwów nam 'O ty:ch zbożnych potSltB1I1owie. 
mal zetknięciu z tą niezwykłą książ. który od 'Srereg,u lat miał możność pochl:l:niRło tó rozdw:ajanie a nawet niach, ~apominam o tern, że ti-zeba 
ką. N'€ jestei\my dziś pr.z.yzwyC'liaje- przyglącać s.'ę jego wytężonej i nic- ,„rozt.rajanie się". ko11czyć ,kJsiąilkę obejmującą mice 
ni. do tego rodzaju, pilsamia, łakniemy zmo~do~ta.nej p1:acy·, . . . ;I W da':"~y~h pr:redwojeru1y1ch .la- historyczne, ,i :;aję znowu na poste-
sław prost~·ch, zwykłych, codzien- N1ewiadomsk1 mow1 o sobie me, t:ac.h wy.ieidzałem często zagramcę, ru111ku kry1tyka . 
:nych, ale przecież umiemy jesrz.cze chętnie, nie lubi wywiadów. Ale w niejednokrotnie czyniooo mi ponętn,e 

odczuć piękność ·słów !S7JU!111nych i bo. I H A " Ef e MQ&&i;;A& 
gaty~h. osziafamiając.yx:h tem bog~- · ' 
twem i zadziwiają-<:yehmistrwstwem Notatki llUUlkontenta 
pow~ąiań, odcieni, tonów i pólfonów, 
słów, które jakby same 1Stwarz1ają 
przedziVl-"llY nastrój tej nie-zwykł.ei 

kisłą7Jki. .+ 
, Jasno.~. 

.„ ...... Gk&B ,„ 

Pierwszy tom „Nurtu" ziawfo1·a N~jUXJ,żniejsze, żeby byto. ja~, że, J Pra.wo ogólnie olJ~'iązujące ~ylo I niejs:ą r~eczą dla podatków jes~ WIJ• 
parę opowieści przed.ziw.nie pi'ęk. b'IJ nie b1tlo żadnych wątpliwosci. I wytworem denwkmr3i. Tale po3ęte dobyc pieniądze. Normalna sruba 
nyich. „Pustelnik" - Tzeez o K.arpiń, Leży przedernną książei'Zka „Die pra;wo zaczyna przechodzić do prze. podatkowa nie wystarcza. Trzeba ją 
skim, jest poprastu arcyc:zieli0m. neuen Steuer:gesetze". szlości, - na jego miejsce wyrasta przykręcić. Można to zrobić świato-
Niiechie nikt nie powie, że boga<itwo Artykuł pierwszy powiada: „Wy. autorytet. Organizacja „nacjcnwl - pogląde1n. 
&łów przes:onić tu mogło niezwyikle kladnui u.staw podatkowych winna socjalistyczna" W1Jbije piecZfłtkę au, Można też inaczej się na to zapa. 
plastyCZllly, wyc'eni·owany d10 ostia;tka być zastosowana do świ.<.Ltopoglądu tO'rytetit. trywać. Urzędy podatkowe są siewca, 
obraz 'tego „śpiewalka Justyny". I Mrodowo _ socjalistycznego. Należy Przypomina mi się anegdota o za. mi optvmizmu. Gąy ktoś jest M pro, 
„Mn'.ichy" i „żywa pamiątka" - to pr·zytem uwzględnić poglądy sp-0le- jadlej dyskusji. Uniesiony gniewem gu ruiny, gdy wali się jego warsztat 
są zjawi1ska jedno:ri~zowie, j'e<1'j1me, ja~ czeńst'Wa, cel i gospodcircze znacze, jeden z ucze.stników Z<J,WO/,ał do dru, procy - zdolny przedstawiciel itrzę· 
kich nie <&potyka. się już gdzieindziej nie itStaw podatk0W11rh omz rozwój giego: W1Jpoliczkou.'ale11i ·pana. du skarbowego zawsze mu potmfi 
na te:renie literiatmw wspók'"lesnej. stosunków. To samo stosuje się do - Wydobyłem re·wolwer i zabilem obliczyć poważne zyski. Niestety, pod 
Wszystko to jednaik bledn'.>e i marzeje oceny stanu faktycznegu". pana - odpowiedział tamten. podkład tych zysków nikt nie udzieli 
- może zresztą umyślnie itaik prwz Można i tak. - Ta,k! - zawol.al pierwszy - pożyczk:i. Kończy się ria moralnem 
m1to.r.a skomponowane - wobec 'Spi- 0Z1Ulcza to, że idąc z duchem cza- ale... podniesieniu na duchu. 
żowego tomu drugiego i wobec spi, su., wstępy do wszel -· h konstytucyj, - Jako człowiek zabity, nie niaixm Wiadomo, że ludzie wysocy du, 
żowe; posta-ci tego tomu drugiego: powinny ustalać wyraźnie, że jedy. nic do 7X>unedze11:ia - stwierdził ów che1n m,ogą .się obytlJCLĆ bez dóbr ma­
Dąhrowskiego. n111ni miarodajnymi ich interpretato, drugi z zimną krwią.. terjalnych. Stąd dalszem następ. 

Nietatw:a to i nielekkia lmią.?ka. rami 1nogą być ludzie, wyznaiąC'!/ ja. Gara.z więcej ludzi za,bitych chodzi stwein tego podniesiefl4a„ jest tv1Jłu. 
N.ie s~ób ją pi:-z,erzudć od ręki, I kiś upa.ństwowion11 pogląd. żaden po świecie. Nie mnieli przystos<Y/00-Ć skanie jed1wstlci z tych dóbr. 
niemożliwe przeczytać w j:aiką.ś przy, 'I troretyk, żaden prawnilc nie nia nic się do panu.jq,cego światopoglądu, Podno::,-i się poziom duch<YWy 8P<J• 
god.n.ą wolną goe-zinkę. Trzeba prrez do p<nviedzenia, o ile nt'.e .. wylegity- wo6ec czego jako iródlo interpretacji łeczeństw i to jest zgodne z duchem 
nią brnąć powoli i z brudem - j:aik ł rnuje się, że jest z tym poglq.dem bli- prawa zgóry są unicestwi.eni. czasu ... i światopoglq.dem też. 
przez wszystkie .z.resztą 'l"Zeczy ~. sko skuzynowany. B11ć może, że usl:awy p<>datlcowe R-t. 
renta. Ale ;niełatwo. też S:ę od niej & .świat idzie po dziwnej drodze. idą na ezele tej reformy. Najistot- ' 

. ~ . .. 

zawsże 
najlepsze miejsce ••• . ' . „ rodloW'f'!I leoln:~ fi\'Cb;otnl 111e 

koidt 1 wlelv ly1lęcy hCl:~lltwycłl 

Po•lodocry O<lblcrnlkól. Phihp1 a3A. 
. „kord...,e I wclqt wxraslalqce Pow~ 
d1edle Jego odblcrnlko tut na• 
1-ono gworanc(Q lego lokal~' 

·-• .. lotnictwo niemieckie, które D<l 
dwóch lat nie może się poszcz11cić 
wybilnenii sukcesami Cluille11,ge'owe. ' 
mi, czyni bardzo intensywne i wczes~ 
ne przygotowani.a do zawodów, które 
odbędą się w r. 1936. 

InteresująMJ1n wyrazem tych za~ 
biegów je.st skierowana do komiteln 
przyszłego ChaUenge'u petycja, aby 
nowy regul<tmin zawodów b11t już go. 
J,ów 1 stycznW, 19S5 r. omz aby nie 
dopuszczone byty do zrw;odów santo­
loty dw1mwtorowe. Ten ostatni szcze 
gól uchodził za s11i generi'J taj em ni ­
cę niektórych krmkure1itów w najhliż 
sł.'yrn Challenge'u. - "' -.;-

Otwarcie kolei 
Płock...:..Sierpc 
Dziś nastą.pi otwarcie normalno­

torowej linH kolejowej Płock -
Sieirpc d!ługości około 40 kim. Pierw 
szy pociąg odejdzie z W.arszawy 
dziś, z dworca ,gdańskiegio o go­
dzinie 7.05 i stanie w Pfocku 
ipo północy o god'z. 12.47. W powrot­
nym kierwnku wyjdzi·e pierw.s.2y po­
ciąg i; Płock.a jwtro, o godzinie 
15.23 i ·stanie na dworcu gdańskim 
w Warszawie IQ godz. 21.15. 

Nowa Jinja kolejowa posiada mię­
·d'Zy Pł-Ockiem i Si1erpcem dwa przy­
stanki: Gozdowo i Probosz.czewi­
ce. Cały dystans około 40 klm. prze. 
biegają pociągi w god zinę i kilkana­
Ęcie minut. 

zo rocznica bitrov 
pod KrZVll10PłOtaml 

W<07.l0raj w 20.tą rocznicę bitwy; 
pod K'rz.ywoptot.a.mi, w której ucz.est­
niczyły 4 i 6-ty bataljony PierW'S'bej 
Brygady Legjonów zosbalo odjpra:wiQ 
ne w koociele g.arn'.zon-0wym pmy ul. 
Długiej ma.bożeństwo żałobne za po~ 
legły1ch w tej bitwie legjonistów. 

Tqlko 
PRZEMYSl flYINV „ 

qbak 
WAllSZAWA. UL. ~TO ICllZYSICA t6. TEL 29S.fl 

Pol~ca po cenach najni:!sz.ych w na)• 
większym wyborze 

Ryby żywe, śnięte, wędzone, drób i cizi• 
czyznę. 

Raki, konserwy, delikatesy, śledzie. 
Zamówienia telefonicLne załatwiamr 

soLidnie i natychmiast. 
Pol&kie Towarzystwo dla Eksportu "' 

ków, ryb i płodów leśny~. 



Spraw~ :.laracza , Współczesny Sherlok Holmes 

Kapituła Zasłuian1ch zitwirrdzil1 · udlwale Zar1ądll Główn2go ZASP 
... 1eszko w Berlinie 

(es) Współczesny Sherlock Hol-1 jest aparat utrwalający dźwięki 

Toczące S'ię od kilku dni obrady chc,e z.o.bow:iąuć 1iię wypłacać - mini- l~nych przez Wahle Zjazdy, które m-0gą mes to wysoki, przystojny pan o mowy ludzkiej. Na czułej taśmie 
d ł, z A S p k . ma.Jioej ga.ży aiktoorskiej z.a przed&tawie- być tyliko prz.ez. W.a.lne Zjazdy z.mie- niienagannych manierach ~ miłym aparatu utrwala się cała rozmowa 

zarzą u g o~nego · · · ·• api- 1 n'.e zł. 10 d11a c."10C1ka n:eczyw:'9tego i nian~. uśmiechu Współczesny Shedock J detektywa z klijentem. Precyzyjny 
tuły członkow ,zasł~żony~h, · z.apro-: zł: 7 dla ~aml'yoiata . ZASP. Pnez kwe- . II. Nad pirzoe-~trz.eganiem i wykonr:va- Hol · ieszka w Berlinie i.aj mu- apa.rat oddaje jaknajdokładntiej naj• 
swnych czł.onkow nnenalezących do·, stiono- odipoW'ledni~o pa.ra~rafu ni.em uchwal :qaz.d'Owyclb, Zuząd Glow„ . me.a m . • ' . . . 
k •t ł d f"l "· T KK T 1 koniwenioji., będąc cziłonki.em or,ani1zacji., ny czuw.a.ć jest obowiiąza.ny, choćby w Je dwun.astopokoJWY apartament, aubtelrueJsze ztmany gło&u. 

ap1 u Y oraz zarzą u I Jt . . • • , h b'ł . . . . b . „ . -"- .,. IL I t d1 kt ... -<Młoś •• kilk h .,... ł k 
· d d "ł d J"k "d • UC Y ~ na.i,prymiilywrl.l'eoJS~ym C> OWll\Z• waneJ ""1Wl111, Ucnwa Y e a vr...,.. I ma do dysp<>ZYCJl a samoc O- ma O tego, pod blatem biur a 

nie opro:"'a. zi Y .0 z i Wl ~wanra kom org;i,niza.cy.j.no-ko~żeńskim i wyl'a- członków orga111..iZ'a,cji były nie~ygodn:·i dów własny samolot ma 26 współ- umieszczon,y jest cały szereg apara-
zatargu, J ak11 wynikł osta1tm10 po- źni'e dążył dJo oob!lli:beri ia mateda:1nych ~yż i.tanowią one pod.stawę 1Stn1en:a ' . , . ' . . , . , , . 
międzJ' Z.A.S.P. a Stefanem Jara- ·1 wuu~ów pruy w ~im .te.a:ta:ze, eo. w n.a&* Związ~u. . . I pr~c-0W'IUk~w 1 sławę naJWJ.ębzego, tow ~ p:rzyrz.:idow, które poz;valaJ.lł 
cz.em ,i spowt>dował wyki uczenie ddez"' koneek._Defi. mlllJial,oby poe1,j I LU. Skrelleruc ' lilrty ~o~:ków ZWlą& naJznakom1tszego • w1półczesnyc~ na fdmowa _ue całej S1Ylwetk.1 kh­
t rt t . :iż Co . j nąć z.a IO'b,, w rusie zgody Za.nądu lru. Artystów Sc.en Po.l'skl!Ch P· St-efana dete.ktyw6w. jenta które rejestrują zmianę kolo-
eg.o a , ys Y ze zwią u. w1ęce I G~6wmeg'O ZASP „ . obniżenie tych .waa11n Ja~a~za je;s~ wyni.~iem WY$0.ce &ZJkoołi-1 Gabinet znakomitego detektywa ru jego twany pilnują jego nagłą 

te wspol n.e obrady dały w rezulta- kow we w9Xyistikich teatrach konwen- 1 we1 1e~ d'Zillllłalnosc1 dla ZW11.ąz,ku Arty- . , , ' . . 
cie zaakceptowanie stano\VliB.ka za- cj<>nowanych. · I st?w Scen, Pol&Jd,ch, zaz-n~z.onej Lak wygtą~a n.a _PJ~rws~y rz~t o.ka, t,~ bladosc albo gwałtowny rum1erNec. 
rządu Z.A.S.P. w tej sprawie. Ja- 3. P. Stefa.n Jar.acz przez udz.i.elenie włiel•o~ W11":4;>g1em ustosunkowaniem tię d" samo Jak ~ZJes1ątki ~abllilet.ów roz: Współczesn)' Sherlock Holmes 
racz jest zatem poza nawiasem or- wywtiadów .w prasiie, wymOOł . sprawę na oq?amz.aoia.'. . . . nych zam.oznych p~n-0w na c~łeJ zatrudn.ia całą armję detektywów. 

. „ • • , • • , ~ pu,bl".Czne, a prze~ ~elowo ~ylne IV. Skresleme z liMy cz!O'nków 1e~t o- kuH ziernsk:iej. Gabmet ten ma Jed- Zdan·em :e 0 na'zdolnie "sz ·mi d 
gan1z.acJ1 zawodoweJ aktorow i Je- i 1 meprawd.211we podawaru.e 1mfonnacp„ na statecznym, a zanz.em 1edynym srod- . · kt' h · t · · 1 J g J J • Y 0 

dyniie n.ajbliiisuy walny zjazd -m<r raz.ił ~ani.z.ację, a z niią i cały &tan ak- Idem, ~·a'kim roziporząidtz.a -0rganiza..c·ja. n~k taJerrnlce, . oryc . as nterua pracy detektywa są l6-letn1 chlop-
że przyrni~ć w jego sytuacji jakąś to1'6ki., n,a ~omenta~e, kt~re nie .mo.gą by. ni~,będna dyscyp~·a. orga~i~acyj~a, mktby tu ~wet ~e podeJ.rzewał.. cy. Mają oni doskonale rozwinięty 
zmianę. prz:Y."ponyc a.kt~~ pols~emu ant sym clzi.ala1ąca dl1a dobra .i. przysz.ł.os01 Zw1ąz Ot, na ,bmrku lezy pudełko papie- zmysł obserwacyjny,są chytrzy, pl"?;e 

O ile do tej pory sytuacja same- :l~~e:1~c:ł.!t= z~:ą~:ć powa- kui.p była przestrzegana.. . l ~osów. W _pudełko. wmo.n~wany biegH, kłamią z doskonałą rutyną, 
go Z.A.S.P. nie ulegnie zmianiie na W<>b.ec po~e~o, zebrami. w dniu od uchwałą podipisam są_: cz. o- Jest aparat fotograf•~Y·. parat Rówfliie dobrym materjałe.m na 
niekorzyść. Nie ulega bowiem kwe- 15-tym :wstQi>ai?:a r. b-, oświaidcza1ą. że: ne~ , hono,ro~ ZASP'.' LudW1k S?l- te~ działa automaty~zme I fot.ogra- detektywów są zdaniem niemi~c-
st"" . t . . tak' rt. I. Dzitalamosc Zarządu Głównego w ski, członkowie Kapłtu1ły c~łi<mkow fuJe każdego, kto S1Jada na fotelu kiego Sherlocka Holmesa kobiety 

StJ 
1

' ._zke Jpos awienie ta•-· Jhego a . )~ 1 61Jlr1 ~Wli'e w!.kresk·~eniazp . . Stefana Jare~za zasłużonych, członkowie zasł·użeni przeZ'Ilaczonym dla klijent.ów. Są nrze biegłe MaJ·ą doskonałą pa: 
y .}a ara cz - z NIC czy lll- z •sty cz;ion ow wiązku Art·ystow f'l "· , . · · ,,.. · 

nych przyczyn, których nie ·chcemy Scen Poi6lk.ich. była wyniki.em obowiązu ZASP. oraz zarząd i Jl teatrow DaleJ. N~ tern samem bi,urku stoi mięć. Umieją się świetnie masko-
w tej chwili rozstrząsaió _ poza jących w organizacji przepisilw, uchwa-1 TKKT. pudełko cygar. Tu wmontowany wać. Są świietnyrni detektywami, 

organizacją, odsunięcie w ten spo- ale tylko tak długo, póki nie wej· 
sób wszystkich gr.ających u niego dzfo ·im w drogę 1ich wlasmy ~nte-

aktorów od Zw1iązku, p.odobne kon- No' wa tarufa •telefon1·czna 
sekwencje, ktÓremi groz.i ZASP » 
w stosunku do innych aktorów b • · " b d • d 1 I I 
gdz.ieindziej zaangażownych na ,,ruie O OWlązywac tł Zl8 O S yczn a 
zaspowych" warunkach - to groź- Wczoraj . wiecrrorem oebyła 1;,ię w PRAWO WYBORU ryfę abcment będTLie mial nmlliOŚĆ 

ba rozbicia organnzacj:i i możliwość lokiaJu. P. A: S. T. kon!ferencjia pr& Każdy .abonent będzie miał prawo zmienić na inną z p:erwszym dniem 
utworzenia orgamizacji >innej, obok sowa, w czaiSt'e któi'ej udzielono pra~ wybrać sobie ,ten rodzaj taryfy, ja- kiaridego kwartału kalendarzowego, 
Z.A.S.P-u któraby działała w gra- s'ie informacyj, dotyczących nV!W'ej kia będzie mu.ba:rdziej odpowiia:dał.a. up1~jąc o tern Zarząd Telef.o, 
nicach ~n.aczej określonych warun- taryfy, jaka obowiązywatć ID'a w ·War w tym eelu kai<!y a:bonent otrzyma nów n:a 10 dni naprzód. 

ków. S?Ja.Wie od 1 styiczniia i935 r. · ziapyta.nie z Ż.aru,ądu Telefonów, z 
W sprawiie, o której mowa Dyrektor Al. Olędzki wyjiaśnił, żt: jakiej taryfy chce ko-rzy,s.tać; w l"a-

Z. A. S. P. rozesłał wczoraj do pr.a· przedewlSzystki.em będzie skasowany zie nieotrzymania odpowiedzi Zarząd 
sy k~murui.k.at, w którym czytamy: podział abonentów na S kategorj.t: Telefonów siam zaliczy abonenta do 

1. Zarząd Główny ZASP. wy.czerpał mieS?k·ania, instytucje handlow,.., ? tej t:aryfy, Móra, ooianiem Zarrządu, 
wszymkie środki. ora·z użył w&lJ~~ich przemysłowe i lolmle pub1 C?Jne, y;. M- będizie dla niego dogo<lniej,siza, na 
spooobów w ciągu dlwódh i pół miesięci- płaitiami zaaadniczemi, jiak wi<a!domo, ~rli~wie dotychcziaisowej liczby roz 
nych perliraktacyj, by doprowadzić do 22 rz;ł., 32 zł. i 42 zł. miesi~·hie. -- , 
z.awarcia konwencji, która opierając się .,.- !llow.. < 

BEZPŁATNA INSTALACJA 

Jak zaU11aczył w końcu swo;ego 
oświadczenia p. dyr. Olęd'Zki, Zair:z.ą.d 
PialSlt-y zam!erm., w cełu apopulairy­
zowania telefonów, ~nac:i:.yć Wkrótce 
pewien dkres prrej.ściowy, w c~ie 
któregio nie będą pobierane żarlne o, 
płaty zia instalocje telefonów. noa oibowiązuijących uchwałach zjazd:>,- TARYF A A i B . - IY z d p .A s T nn',J • • ,„ __ 

N
_„_ . . arzą . • . • ~1.1:„ OO r.Afn,y? 

wych, dawałaby m'.nimum egzystencji ... o..vmiast będą w.prCYWadzone dwi.e stanie z tairyfy A opłaci .się tym.iabo- W dyskusji :z;a!bforał głos dyrektor 
czł<>nkom ZASP-u. tairyfy A i B, obie oparte na lll&.'>'a- · \ 

2. P. Stefan Jaracz, jako przedstawi- . · nenitom, którzy mają nie więcej niż gabinetu ministra t>0e2t i telegira~ 
ciel Spółki z o. o., uzy&ka~z.y w cza- d.7l:-e, że część <>vliaty jest stała, część 165 rozmów · miesięcwie . Obraną ba? fów p. !Wman Stall"eyńl!ild. 
s-!e J>etjtt-aktacji. wiel~ ułg, odpowi·ed'ZliaJ- zaś zmienna w ża:leżności oc!· 'Jiczby , 

-~'llośc, ia klóre Zarząd Główny mógł rozmów. W tairyfie A stała opłata hę 

I:n~e~:ji s~e~=~z::~eczG~~:~~~.aw:r~ :~:n::::ii 1:5 z;.~z;~~ię~~:~~c: I ?Jazd ro. cznlkłl 19Zł {I} (l}yźszej Szkole (l)oJenneJ 
nie, ia za dialsz.e roomowy dopliat:a ~. . .. :. . 

t0a2oń motorowv 
WarszaUJa - tódź 

lu~ kursu&• 

,dzie wynoo'ła p0 8 gr. za ,~mowę. W Wyższej S-Zlkol-e W10jennej odbył 
w taryf ię; B. stała opłata mieStięcz.na si~ żj azd I rocznika ooiJZlloolenia z ro, 
w;1n01Sić będ·zie 22 zł. 1niesięcznie i ku 1924. 
'liczba r,o~mów 200, a za rllaStępne ij'a zjaizd przybyli szef s~tabu 
rozmowy dopłata po 7 gr. "za rozmo, głównego gen. Gą;&ior<YW'Ski oraz ko,. 

. wę. mendltlnit Wyższ.ej S'Zkoly Wojennej 

gen. Kutrzeba. 
Rioeinik 1924 r. składa się pme­

ważnie z oficerów fronfuwych, k!tó­
rzy obec.nie zajmują S1Z0reg stam:o, 
wisk !kierowniczych w wojsku i w 
sl'U'żbie państw~;. cyrwj.}nej. Onegdaj zaczął kursować na !ind i 

Wiarszawa - Łódź w.a:gon motoro? 
wy, przeznaczony dla 75 pasiaoorów. 

Już pieirw.sze przej,azdy ciesrz;yły 

się na(ł!llWYozajną frekwencją i wa­
gGJn, iza:rówuo w kierunku do Lodzi 
jak i pO'Wrótnym, był przepetll,i~, " 
Przej.am koS"btuje 12 ·e.1. i trwa.'85 

PodooóJne, tvc1e ucznia szóstej klas9 
Przy.kry· prcices -przy ·drzwiach zamknlqtych 

minllit. · . ' ··· - · . Sprawa, ~tóra muoa ponure świa, v/ domu. ·ii riwiązku z tern im:żyn'.e.r 
W miajbliższym cmsie sp0d1Liewane tI:o nia obyczaje moralne młodzieży S. stwierdził też, że w <tomu sy.ste, 

jest uil·uchomienfa drugiego. takiego wspóttmesne;, toczył.a się w •sądzie matycznie giną pieniądze i różne 
wozu. grodzkim dl.a nie}etnich. przOO.mioty. 

O 11 · · f k ·k Niediawno <.!o są4u gradzikiegi<> Na~utek tego m.meldowaniia, włia-
bOiŻnU a s uracvJnvcn WJ)łynęło zameldowanie inżyini~ s., ~~ W&zc7.ęły dochodzenie, w WYUiku 

co uzdrowiskach t.e .wnu~ Jego, oo~ którym .sprawuje któlr~go , u~a~iono? że ~·ło<lzi~iec, 
' . . . . • . . opiekę, Jako .n;:id. -s1~rotą., oo pewn>ego "uczen -6.eJ klas~ Jednego z gtmnia, 

W n~JbJizs-zyc~ dmach zbiera się· il "cza&u ~ ~rowadzić podwójne ży- zjów. ·wiar.srzawskich, .stale prze'bywa 
na. obiady ko~11tet w.ykonawczy cie. Zmilkał :On wieczorami i ezęGto-1 w podziemnyn;l danci;n,gu „Boofor" 
rzw1ązku uzdTOWISk polskich. Przed- ! ik:rlOĆ zjiawfol s'ię dopiero nad ranem przy uliey 'NO'Wy świat, gdzie gro? 
miotem narad będzie m. in. sprawa - . . . 

madzą się oo noc ,S'Zumowillly wie}ko­
miej-sikie, 'Zboczeńcy i narkoman.'.. W 
taikie oto towairay1.5two dostał się chło 
piec i nra h!ulank•a!ch tracił pieniąd:z.e 
zdobywane pr.zez 1krad~ieie comowe. 

Sprrawa 17-letni-ego Sbanisława S. 
toczyła się przy drzw:iach mmknię, 
tyich. Sąd skazał chłopca iJll!li oomknlię­
cie w zaldarlzie poprawczym, 2'Jawie, 
&ZJaiąc wykon.anie Iroiry. 

:~~t~:.k.:::~::::,: ::::: sześciu biegł9ch © procesie dr~ Leśniowskiego 
taksach jedynie w sezonach małego · Sprawa dr. Leśnio·m9kiego i ?wóc:h 
oi.ywienia, obecnie ma być przepro- .a.lruszerek Praruszewiskiej i Biedrzyc, 
wadzona zasadnicza obniżka taks j ki.ej toczyła 8ię wczoraj pl"l.e'Z cały 
na ws.zystkie sezony. Równocześnie d1Zti.eń. 
ma być poddana rewizji kwestja 1 Zeznawali 'jeSMZ.e joako świadkowie 
p1·zyznawamia indywidualnych ulg i leikanz dr. Gebert, któ.rego. wzy'.W<ano 
obniżek w o.płatach uzdro.wisko· również do ·chorej, matka · denatki i 

W)"Ch . Istnieje zamiar znaczne.go o· 

inni. Następnie głos z;abrałi: biegli, 
powołani. do .sprawy w nieinotowaniej 
ł1 ';czib ie .sześciu <>Sób, a mianowicie 
prof. er. G:rzywo?Dąbrowski, prof. 
d1r : Czyii.ewicz, doc. dr. Lorenrtowioz, 
dr. Byrkowf'ki, dr. P. Goldsztein i 
dr. Janczew:ski. 

Po biegłych giłos zabrał !Prok. Fir­
stenberg, a nas~pinie przemaiwiali 0-

J'.>rońcy w osobach .adw. Mogilnickie. 
go, Żegilewicza i Henrykowskiego. 

Wyrok ogł.oS'l!ony będzie we \\~to. 
rek. 

graniczenia u/lg indywidualnyich. 
Niezależnie od komitetu wykonaw 

czego obradować będzie specjalna 
komisja do spraw nowelizacji . usta-. -· 

~ierwna ~al~~a loteria Inmtnma.„ na ~li!iJrn 
wy uoorowiskowej. Wydana w r. Oszustów trzeba oddawać w rqce pollc)I 
1928 us tawa uzdrowiskowa wymaga .. 
uzgod!Ilienia z wydanemi w ostat- Grupa oszustów, podszy;wiająca się limba losów wynosić miał:a 200 ty- nie udzi~Jił zez olen~ia ina t!I'l.ądzenie 
mi·ch latach dekretami, które często pod Ogólnop'olski Komitet P01IDocy o, sięcy. Ciągnienie za.powiadano na r. podobnej imprezy, wobec czego ma 
wkraczają w dziedzinę życia uzdro- fiarom powOC.zi razlepH.a po Warsza- 1935. Srzajkla obiecywata wyj.aizdy do się tu do czynienia z niew:,kry.tą 
wi1sko1wego. wi:e (pl'lawdopodobmie i w innych Pta1ryża, Londynu, Rzymu, Berlina d'Oltyichcz.as smjiką oszustów. 

Uzdrowiska pragną sikcmcentro- miastach) · plakaty, zawiadiamiające etc. Plakat nie zawierał żadnego a. Władze wy•.:ifosowały .apel do spo? 
wać całoksztalt zaga·ctnień uzdrowi- 0 e.organiwwaniu „Pierwszej Pol- dresu. łeereństwa, by zgłaszający-eh .się z 
s.kowych w j edn ej u.stawi~ . Projekt f~iej Wiełkiej Loterji Turystycznej" J'1k się dowia<lujemy, ogólnopolski propozycją ;nabyeia biletlll oddawać 
noweli zło żo n y b~<lzi e czynnikom I PJ.ak.ait zawie1,ał s~czegóły ·tej loterji . J komitet pomocy ofl a.rom powodzi· w ręce porlicji. 
r ząd.owym. „„ Dl'. in. bilcl kosztować miał 20 zł. , żadnej k>terj i nie urzącza i nikomu I. 

res. 
j Detektyw nlemi.ecki ma w swo· 
:jem mieszkanilu znakomicde urzą.­

zoną kostjumiernię. W długich 

zafach wiszą kostjumy, które po­
walają każdemu zmienić Śię nie do 

d 
s 
z 
poZ1I1iania w lud.ii najrozmaitszych 
zawodów, fachów, w ludzi starych 
i młodych, w ułomnych, garbatych. 
W specjalnych gablotkach leżą 
se:tuczne irosy, srlJ;uczne szczęki, 
brody i peruki. 

s 
Temi rekwizytami po:;ługuje 11ię 

am „mistrz" dość niechętnie. Czat 
ą robotę zostawia on ~woim współ 
racown.ikom, sam z.aimuje się ra­
zej tylko pracą kierowniczą, 

n 
p 
c 

Dział łekarskl 
Dr. Med. z. FA.lllCY• 
Chorohy weneryczne, płciowe i 1kóna-. 
pny)mafe 9d 9 r. do 9 wiec:z. W .;_. 

dziele 9 - :1 p. p.. LESZNO 36. 

Dr. med. Alfons Certlłn 
WENERYCZNE, skórne, płciowe. 

LESZNO 8. 
Tel. 11-04-80. Od gt>dz. 9 r. - 9 w. 

1436 

Dr. St•nlsl•w Elwlcz 
c horoby KOBIECE I CHIRURGICZNE, 
przeprowad.tił się na ul. Marszałkowską 
Nr. 81. (bez l.ite1'y). Tel. 8 43,57. t2M 

Dr. 
med. ~- ETKIN 

. weaeryozme, płciowe, · ekóme 
ELEKTORALNA 26, 3 - 9 w. ;....... med&. 
d o 5-ej. 1000 

m°:ct: Roch laakienkki 
CHOROBY KOBIECE i AKUSZERJA. 

Poznańaka 22. Tel.: 9-45-42. 
1093 

Przychodnia dla kobiet 

Dr. med. Jadwigi Mesz 
Choroby kobiece i akuszerja, 

Chmielna 48, od 12-8. Niedz. 6-3 

Dr. med. 

IGMĄCY MINCBER8 
akuszeria i choroby kobiece pr·z.eprowa· 
dlzi.ł &i .ę. ZLOT A 42. TEL.: 604·06 od 
4-8 w. 1491 

Dr. med. E. PERELMAN 
AKUSZERJA, CHOROBY KOBIECE 

ul. Twarda 28, tel. 6·00JSO. Przyjmuje 
!' d '5-8 w. tZIG 

OKULISTA 
Dr. med. J. H. SKOTNICKI 
pow.rócił dio kmju. M~ałk.owska 95 111. 

po-wrócił do klf'aju. MairszałkoW'9ka 95 m. 5 
el. 8-81-30. Godz:i.nia 6 - 8. 1597 t 

::~d. R. J. SIENCZEWSll 
Choroby skórne i WENERYCZNE. 
Zł.OT A 24. Tel. 293-07. 04 3 - 8. „„„„„„ ... „„„„, 

- LEKARZ - DENTYSTA ~ 

I A~~'~! ~82~ ~.~~N 
tel. 2-36-94 

LEKARZ - nENTYSTA 

Tadeusz Rozenwein 
ióRAWIA 2~ 
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zco9ciestmo "{l)ampokt" mvstawa sztuki belgijskiej w l.P.S.-ie Z OPERY 

Dobrze uczynił I.P.S„ że uirządzwił dzynarodowej". Niestety na obec- mieniuije z j ego obrazów. Na tej wy 
ratros.pektywną wystawę sztuki bel- nej wy1stawie Ensor, nie \\'iadomo ~ stawi.e Permeke j~st jedynym l_llala-1 Wątp.ię, czy wielu czytelnjkom . cych stę stosów, łez wylewa.nych 
bijskiej. Zapoiczątkował t ern moż.e jakich przyczyn, repretzentowany :zem, krt.óry ~a silną tendencJę ?0 

J znany> jest teru wYraz w kurze łap-1' w „kawatiinach", radości ~yśpi~wy· 
s~reg wyczerpujących wystaw szt.u jest bardoo skromnie. Dwia jego ma mt1erpretowama .natury-:- w ·swo11? , ki ujęty. Ja równJei nie umiem wy- wanych w „strettach" m1łośc1 w 
ki obcej'. ---: k!tóre u ~as już .daw- łe (rozmiair.ami) obra:y~ um~e~zczo- s~ylu - co udaJe ·~u ~1ę znakomi~ ; jaśnić skąd wz.iął się u nas: po- '1„ro~nsach", wy~uchó~ ~emsty W, 
no odbyc is1ę były ,powrnny. Miałem . ne w dodatku w naJc1.emnieJszym cie. Permeke ma dz1s w s?Jtuce „eu . dobno pochodzi z Rosji gdzie w ja- „cab::.1ettach", naJchętmeJ przy po• 
tuita~ na myśli w pierws zym rzędzie ! ką~i.e. I.P ·:S.-u, ?fo . dają z.u~eł~ego ro~ej1sk~~ó" stanowisko b.ard~o m~c- . kiejś bardzo marnej o~ze imię to ! mocy wyB10kiego „c'.' przedmeraj~­
wspoł~z.esnll:. sztuk~ f.rancusi~ą. aj p~Jęcia. o Jego "."1etk1m .talencie 1 sła- ne , a p~erw_szo~zęctn.e galer.Je świa- nos.i jej śpiewająca her0;ina.. u nas, ! ceg10 się aż do ~łębi teg-0 oto z.ac· 
także i belg1J1ską, M~rą wresrzc1e zo- wie. M.1,mo !<> Jedna~ J~go „mart~a I t<>we uhl'e~aJą ·się o Jego d.z1eła. . „ w elaboratach I.iteracko _ muzycz-: nego osobnika ,siedzącego wygod· 
baczyliśmy w I:P.S.-1e. _Co do S1Ztuki natura , kforą tu w1idz1my, a k:t.or,a Znakonntym malarzem Jest takz._ n eh pojawił się w ińtencji wy- ! nie w fotelu ... Są to wszystko :r.n.a­
ws:półc~e-sneq .fran~u1skiej, ~ez kt?- na~a.Iowana zos.tafa lat te1?u p1ę~: Ty~gat. Je~o dwa .()ibrazy ?;~ .obec- d~J~nia opery dawnego stylu, aby .ne Śl'Qdki, któremi „Wampuka" o.­
reJ znai.iomosc1, .mOJ'em zdamem, me dzies1ąt, pokazm(Je nam „lwi pazur neJ wysta.wne: „W pr~c.owm . I „Pa- . per 0 oczesna łatwiej wejść / peruje od lat już bardw dawnych. 
można z.r.oz.umieć żadnej współcze- tego malarza. Skromna, ale harmo-· ni w stroju niebieskim" da.Ją na~ 0 t n ~j m"ejsce. · : I trzeba jej przyznać, że l"Ob.i to z 
snej · sztuki europejskiej, - zapew- ni·jma w lrolorze, ma dużo paitetycz- ·poznać Tyit.gata jailro malarza osbroz . mog, ~ w _l 

1 
, W I należytym skutkiem. Bo, dz.iwna 

ne I.P.S., 1krt.Óry jwż o ddawn.a ma w nej wielkości w kompozycji i prze-I n.e•go w kompozycji kolorystycznej, Coz więc ma oznaczac " am- 1 rzecz muzyka udaje siię doskonale 
projekcie urządzenie takiej wyczer- prowadzeniu świaitł.a, dyskretnego, ale o wieilkim sma~u i umiejęt.ne>j puka_?~' , , . na ty'.m gru.nde, najpiękniejsze me­
pującej wYStawy W1Sipółczesnej siztu- o s zlachetnym i wielkim stylu zara- :rówin01Wadze Śl"'Odko;-v ma~ars~1ch: ! Otóz, kr?tko mowiąc, o~nac.za ]odje k<>jarzą się wybornie z temi 
ki francuiskiej, dopełtrii p7zyrz:?ze- zem. . . tak w kolor~~tyczne1 f~rm1.e, Jak i 1 ona .wsze!ki1. nonsens op~row~ ".:via- nonsensami, a najrozkosznjejsze 
nia i zap0>zn.a naszą puhhcznosc w Drug~m. zkole1 d•obrym. malarzem w . kompO'Zly1cJ1. Skromne i trochę . domo zas,. ze gdy ktos ".l'ł?'z.y , n.a dźwiękowe wytw.ory właśn:ie ta.m 
niedalekied przyszło·ści z tą s.ztUką. na tej wysitawie jest Permeke. Na- szare, na 0>ko, j,ego obrazy, są owo- . nos, ~kul.aiy rozsądku, ~og:iki 1 sci- ~ z,nakomicie udają, gdzie wyraz 

Tymce:asem cies'Zymy się, że I.P.S. leiży o:ni p11aw·i·e d? najmłodszego po- cem .giłę~~ich s:tudjów ,i. mi1c~ącej, j siłosc~ •. to dostrzec ·mus1 . .na tyc~ jaknajmniej im w tern przeszka-
.... ł · ~ . . , t ik· b l- kolenia belg~J sk1eh malarzy a wj a.Je stlneJ 1111dyw1dualnosc1 artystycz , obsza1ach całe łany niedorzecz d pos•Lara. tS1ę o wyiS1cawę sz u i e · • . , , . Bo . t d . . ,. 1 z.a ... 

gij1skiej 'kltóra chociaż nie daje nam) każdym razie pourżej lat pięćdzie- nej. Tyitg.at należy obecme do tych ~osc1·. . . t • ru no me za.uwazyc, Ryszard Wagner chciał Wamp.u• 
. ' . . c· I ·1 h wc·:po'łc"""Snych malarzy ze m6w.1eme Jednoczesne dwu a na- . . . ' nroze ziu;pełneg-0 całokształtu teJ sz.tu się iu.. naJ epszye "' ""' . . . . , , kę wygnać nazawsze w JakJes da· 

ki, ani nie zaipoznaje nas z najlep-1 Tak jak Ensor i wszyiscy prawie belgijskich, którzy dla swych w1el- wet k1lku.dz1es1ęc1~ oso? .naraz - lekiie krainy. Zac~tJo ją prześlado­
szemi dziełami belgijski.eh artystów, i współcześni artyści belgijscy, uległ kich zalet artystyczny?~· maj.ą, d~- 1 o z~sadruczem uzyw~mu s~1e~u waó w sposób bez;ldtosny, ot i dziś 
Jednak w całości daje przynajmniej Permeke. _wpływom franc~:kim, ~ie że z~aczeni'e n.a .~rynku sztuki sw1a

1 
z~m1a~t ·~ow~ w co.dz1e~.nem ~yc1~, jeden i drugi krytyk co najmłod· 

ogóUny ().br.azi wspó)l'cze•snej .sztuki na tyle Jednak, by zę.tracic siwą m- . toweJ. I n~e moW'ląc piorozu~ewame się szy radby ją pozbawić tej czci, ja-
belgijsikiiaj. dywidu.alność. A indywidualność · Rzeźba belgijska wedłu~ mego n~~raz :~rdz~ w~czerpuJące 1wkiidw~ j ką 'ma u publiczoo.§c,j i tych powo-

Wispókzesna sztuka belgijska Permeke'a }est · silna. · Okazują to zdania nie jest l'lbyt znakomita. Po· rozny~ Języ ac ~· ~· po· s .m 1 . dzeń, które po dawruemu zawsize 
.1 b. . 1 trzy jegio obrazy, które widzimy o- siada jednak kilku .b.ardzi() dobrych włoskim, powtarza1n.1e Jednego 1 te- . b" ,:i, b , Ale to darem jesit szczęśliwą s.pao w 1erczymą I . . 1 , . d . 1 b t · umie so ie ZUIO yc. -

wielki.e·j nie•gdyś szt.iuki flamandz· becme w I.P.S.-1e. Permeke wzoro- rzeźbiarzy, do ktoryeh nalezą w go sameg<> z ama u nawe wyra- j ·e Waanpuka jest siilniejs-z.a ni~ 
wał się tll'0<chę na Deirain'ie, Vlamin- · pierwszyun rzędzie Minne (bardz.o zu bez końca, to są rzeczy z co- .n.ll ' tk ·n e ·a J"uz· zwłas".cz.a .ni""' kiej, kitóra za czą-sów „Od1rodzenia", k' . . . . k ) J d . . t , . ł . wszys o 1 n , , .„ ""„ 

kiedy szif:uikia wielu krajów wydała C .~ 1 „fan~bSt~,ch" 'francuskich..' -1 dobra tUJtaJ ]'ego rowa męs. ~ , :· ZJenną rzelzyw~~ ~SCJ~ ZUpe !~'le opery najn'OWSZego kursu, bo ich 
olh.rzymów, dziś dla nas często może dz1 ~ _wyz·wia a s ię z tych wpływow .i I sters i o 1:r~erek.amo~·an>eJ roc ę ~p~·z~czne. co.z 0~1ero powie- własc.iwie _ wcale niema... Zo­
na wet niedoścignionych, była jed- kre

1
uJe ·sw~- bardzo mocną i oryg1- sławie rzezbiarz kl .

1
mkua}1:z .za~az~m k z.~ec ~ wyrz.~c;mu ca ;;.~o pot.o~u . stawcie ją zatem w spokój u, 00 

ną z ważnych manifestacyj ku Lury na ną sztul!<..ę. . I (a z.marły pr.zed 11 • tuz1es1ęcm a- koł orat u; na J~ ,no "~. ' o za~1e- 1.resztą ona i mścić się umie dośt 
rt . bok 1 Obrazy Permeke'a obok oryginal- ty) Constantin Meumer. I em anc•owamu w miejscu naJzu- t 1 . . . • czy.nać 1 P'OWł 1 

yh·crzHne.Jl -_, -~ H" ren~~nNs?w~c 1 
nej koll1<Pozycji płasżczyzriowej i ko- Grafika belgij.ska ina obecnej wy· pełniej n:ie<>dpowjedniem, o umiera- cz.ęWs o, epleJ zddmą mekoz.aha 'wam. oc, o anuJI, 1szpan,1, 1em1ec l 1 . . , . . , . . . ,

1 
. . . d arszawa o •aw.na c " 

i Francji. Pomniki tej wielkiej nie- 101rystyczn€J maJą. UllZO siły, ktorą stawi~ n.ie ma. m~ szczego nego i mu. prim~ onny . na such.ot), przy pukę i garnie się do niej a nowa 
gdyś flamand'zkiej sztuiki przecho-1 ten maląirz uri:ysk;u~e. za pomocą for- wiellk1eg;o, ~dyiz, me·~tet~, C: przy- kw11tn.ąceJ zd~w1~m urodzie, o dy- dyrekcja szanuje ją za to, i czule 
wały się do dziś dni.a w miasrt:ach my ,:łzy_;i~~ malal'St k1beJ:!e

1
r1?eke kolo- czyn. dla kmme z"uipełme nkzepo~:tęt!ch) ksząchychh, enebrgJą 1 mę~twe:'11 okrz~··- • przyc~ska do piersi. Niekiedy rada­

BelgJ"i J"ako . przepiękne katedry kia- ry "'am.ie częs o rw.a me, - n<;>- - me 1po az.ano nam z·na om1. eJ gra ac c oru ez ruszenia Się 0 kr::ikl b, tk" . e ope,...,, nniprzera· ' . • . h . yt d . . f'k " E 'd' A t lb . I Y ws.zys ie ,1nn. .„ „_, sztory, raitusz.e i prywatne budowle, zem, z:aic owuJąc prz em u_~ ucz.u 1 1 nsoira. n~prz.o ···· , en ° ~ymi. amus bijać na Wampuki. Czasem udaje 
w których z pi-etyzmem przechowy- ci.a, sllne1go a zdrowego, ldore pro- Tytus Czyżewski. nu-eczy, S1Ztyletow, trucizn ~ palą- się to nawet we.ale nri eźle. Bo jak-
wane są znakomitcl obrazy i rzeź.by I też. to miło mieć pełną salę i taką 
'?1-is·trzów flama~?·zki ego pry;nity~v u Pod znakiem zagadnień gospo. darczych" l jej temperat,ui:ę WY~.ką!.:. Ew 
i renesansu. Ktoz z t ych, ktorzy m- '' Bandrowska sp1ewa shczme Tra 
teres.u~ą. się historją s~tuk~ , nie. zna i Ukaui:ł .się już IX (Jt81t-O!Padoiwy) neszytz p'o.nie.:rów przemysłu jedwabi.u SZJtucz~ T. Sławiński w zeszyicie p:r.ze~wi a viatę i C~rul~ka, zape~ne z.a.ś .śpia-
c~ociazby z reprodu.kcJI dz1e t H1ero- l.z?- rysu en<:ykr~ed:yczne~o „świa~ i ży- n.egp i~ż. F eltks W>ślicki p:rzedstaw~a h·'·st~'ę . i :rozw;ói „K~p!.ta~u", .zasta- 1 wać będ:z.ie Jeszcze ~1~oletto 1 L il-. 
mm.a Bosch' a, Bre;~ghel'a starsz-ego, 011e {nakł. K1s1ążm~ . : AUas, red1 .. prof. &zcz.egołowo, na .cz.e'."1 polega produkc~a nawi.ra, s;ię nad ~ai&~eIIlll 1 c'1emnem1 stro- cję, a są to .na<jbardzieJ ren~o:w:{­
Goss•artar Huberta i Jana Van Ey- ~ d::r. ~yigmun,t Łei:t"P;'~1). Zes21)'t stor po<ł t~? iWro~~a, za"Rlutąc.~o con.z W)'<ła.- nami iieJ formy życia goopodarozel(o.,Ten ne Waimpukii pro.ste zrozumiałe, ;. „;. • · . . ' . 1.zn.a1kii.em .za~dnl:en ~ spra:w goS'p'Odar- me1size m1eQ·sce w dtiltSo:ie:iszem zyc1u go- &a.im autor w a:rtyklll1e „Kanele, kionicer- • ' · . • . • c~ow, !:.ieml~nga 1 ty.~u mn!ch wiel- 1 czyo'h i. to zaga.dnień akituaLnych, ,które 51po&amczem, ny, truSIŁy" pr.zed&tawń.a, n.a czem pole- uczuc1owe1 melodyJne · bez nua1y. 
krc'h m1strzow flamandzkich, kt6- 1 mttS1Z:ą .zaintere.5ow.ać ikaiżdego inteli.~nt- Dr. Broti'131ław Biegeleisen w arty•kule gaiją re formy or~ani<Zia·cji prz•em)'!lłu dzi : takrie kochane i miłe!. .. 
rych dzi.ełia przechowywane sa w ,nieisfego c.zyt,cl:ni1ka, ·chcącego z0>rjento- „Kanaili.zaoja" prZJ·:>dstaw·a w sposób bar- si~j:s1zie~o. sLanowtiące w krajach bardziej l Dla honoru domu trzeba niekie­
mu"Zeach, 'luib 1rościo.Jach i klas.zto- 1 wać siię w ~truk1iurze m16zego ~ycia. d:~o _proS1ty ~ prz.e.j1nzy\~Jty diz;ie<te k9;11a!iz-~- wprzemysłow'!-onych pad5ta.wy produkcji dy d , operę klasycz.ną lub no.wo-

.. .. . Mamy wu.ęc przedewszystkl•em dwa. e11 !• rolę, 11aiką ~ywa ona w ty-c1u pwemysłowe1. \ ac . ' . 
rach BrUJgJJ, AntwerpJl I Biruk- a;r.ty-.kuiły o jeidw,aib!iu: H. Witaezęk pisze cywilizowanycli na.:rodów. Artykuł prof. PoZJa:tem w 2!e.SLY'eie IX ma.;du,:emy sze czesną, pretenduJącą do wyzbycia 
selio? ! tu o produkc,jil jedw.aibiiu natura-mego w inż. M. Rybczyliskiego o · „Kanałach że- reg cieikawydh. a.rt)'lkułów a: różnych dz:ie I się wszystkiiego, co my8rLką trąci, 

Gdy oglądamy obecną wystawę Po1sce:, a więc o tiej dizied.rin•:ie, krtórą =a gl!ugi\" poucza iairówno o rom i zna-, drzi1n Wl',e.d.zy i lruHmy, na,pi6an:ych pt'Zez ' Ale zapra.w<ię powodzeniem cieszyć 
sztUiki be.ligidskiej w I p S -ie r b · _: ko twó.rca pier•w"S,zej jedwa. bn(czej 5tacji l c21eruu kanałów w rnię<l:zynairodowem ży na.jwyb'.itn!iej~y:ch ~ecja!istów pols,kich. i . będ ' t . ed . któ 

. •· : . . o l o ·, d!oświadlciz;alLn1ej w Pol5ce zna i :rozumie ciu gD&J>Od:airczem, rak i o pokz.ebach i Be>gate i['ui&traJOje uz.upełniiają całość. I się ą za:wsze e J . yn~e, w • -
n~ na ~a;.s. d_ziwne :vrazeme. W,~ł~- 1 jak ni1krt chyba im.ny - · tuż ·obok jeden wYinaiganiiach PoJ·S'ki w ty:m zakl'esi!e. J rych meJ.od)a prym W11e~z1e, W-~-
wow wielk1.eJ tSZliullci. flamandzkieJ, 1 rych śpiewaey mają oos do zasp1e-
miniotnej. n~.e witliiimy tutaj prawie I wania a siłuc4acz opuszcza salę z 
żadnych. Natomiast wiidzimy wielki _WIECZORY TEATRALNE - · uczuciem zadowolenia .i ze wspo-
Wlpływ i zap.atrz.enie się na sztukę - mnieniem tak św,ietnie zaś.piewa-
fmrncu.ską XIX-eigio S1tu1Jecia i ostat- ••~UJ·, . •ee• ~ta·· :'dro„a"' nych aryj jak „Una voce" jak 
nich\ czasów. 

7 7 „ • • ~ ~ „Sempre l>ibera" ~ tą dzisiaj tak 
Wpływ klasycy?-UJjącego Davida subtelnie wyrobiO'Ilą kolora.tn~ t 

(w ·~rtR:-ecie rod-zinnym przez F. J. Komedja w 4-tn aktach Walentyn~ K1tejew•. Pnekład J. Brodzkie10 tym ciepłym głos,em, który takim: 
Navez'a), wpiływy Corota, Maisso- drga żarem gdy VJoiłetta śpiewa 
nier'a, i wiell1u i1T1nych wybitnych ma Teatr Letni T'alll() Alfredo!.. A jakże radby słu-
l.arzy i rzeźbiarzy francu.skich sipo- Rozrzewnia-jąeo prosta jest ta i diJ.'Ugoplanowej samotmości. Taik to pe:.'\\.1ńej wer-wy i rounaehu. Nield.óre eh.acz znowu niebawem posłys-zeć 
_s·trzega się tutasj we wszyistkich pra „Kwiecista droga" Kata.;ewa. Można sobie prOISOO, zwyczajnie i nieslrom~ sceny są szczerze ikomicrzme - np. tego Cz.aplickiego, co swego FU,gara 
wie obrazach, wystawi/onych w n:aiwe•t powieezieć: pi-yrrtiitywna. Ta- pkkowanie wYkombinował nasz autor cały akt trreei z kapitalną sceną z wyrzuca na s·cenę z taką brawurą, 
I.P.S.-ie. · ka to typ0wa wtuka a these, pr.ze„ sowiecki i taik otx> prosit.o, nie lamiąc futl'em, !krtórą Wa,rsziawa znia: już iire- tak muzylralnie · ii z takiem bogac-
Wpływ ten współczesnej sztuki żnaczorua dla szerokich mas ludności, sobie zbytnio nad tern głowy, prze- sz;tą .z przeróbki demonstrowanej w twem (moźie aż nadmiarem!) siły 

franoU1Skiej na siz.tulkę belgijską jes.t dla widZów, którym tl'IZeba wszy.stk<J sądził 21agiadnienie wairt;o:ści pra:cy u,. „Sha'l'ej Bandzie"; Zadziwi1a1jąoo S7.oyb. i przepysznego dźwięku!. .. 
cz~sito b~rd'Z-0 dodat.ni. Bliskość Pa- kł.aść łopaitą do głowy, Uomaczyć mysłowej, czy wogóle w~likiego wy- ko wy1sziy .najaw źródła tego „orygi$ I „Loheng:l'ilfl" z ukosa popatrzył 
ryza.. mekrępowame paszportową j.aano, d obitn:e, po wielekrnć. A teza siłku twórczeg-0, sikierowanego n'e w naloogo" numeru b-aindyck.iego ... Tr0-l siię tym razem na Wampukę, swoją 
gi:.amcą klu1lturalnych. s.tosuników ta jest ogromnie prosta: w budują- stronę dor.aźne•go zysku dnia cod~ien- chę to WSZY1Stko razem mogłoby być J rywalkę. Przykro mu było, że of1ia­
międizy o~ycl.woma kraJ anu, sprawi- cym się ustroju oowieckim d-w1a są nego, ale w ~tronę tej · właśnie, taik króts7.ie, ale ostat€<:7mie i tak wysłu-1 rował słucha crom tyle pięknej mu­
~<>, że Brlllksela, cz~ Anltwerpja, są I typy ludzi: jedni, typowi „in~eligen. wYśmi.anej przez niego „przyszłości". ch.ać tego mo:bna dosyć prziyjemnie- zyki, tyle patetycznych gestów, tyle 
Jakb~ artystyc.znem1 eks1poz.yturami ci", którym. zdia.je się, ż,e nowy ustrój Przypomina się nieledwie okires po. gdyby nie te taler'Ze, n:a który.eh .ntill!:n sferyczn:-.::h blasków że przyiszedł 
Pary~~· To ,tez .t~n ~od:at~1 wpł~ \to pię~ne słowa~ płomienne odcz,y·~y, zytywfamu warszia.wskięgo i· pracy to pokazują ·i· nie ta łopata, \ttórą d!o niich w~party na J>ięknogłosycł); 
s1Jtuk1 francuslkieJ w1dz1 się u wrn- wspain»iale grzmiące f.r.az.esy, ludzie, organicznej, 1;aik zdeĆydowruiie prze- nam to tak .pchają do głowY. 'l'o jest i złotowłosych śpiewakach jak 
],u ąrtystów · belgijskich. Przede- którzy bezustannie mamą o człowie. ciiwsta.wiającej się wszelkim roman- napmwdę d11ażuią.ce. Wermińska i Gołęhiowski, ale n~ e 
wszystkiem widzimy to na Z111akomi- ! ku przytSzłości, a którzy w giruncie tycznym mrwnkom. Ciek1awe tylko, „Kwi.ecista C·rog.a" za:gna:na była zatał na sali tych tłumów, do któ­
tym malarzu Ensor'ze, /który swą r"Leczy porostali typ.owymi. „mieszcz.a~ poco włiaśdwie pisze choćby .sam Kiai, w teatrze Letnim naogół bard7l0 do- rych chciał wielką swą swadą prze­
wiedzę i swą sbawę zawdlzięeza Pa- n.airni" zimnymi i wyracłrowan~mi tJa:jew. Wz'iąłby się lep:ej do jia:kiejś brze. Benefisanitka piet'!WS'l.ie:&'O przed mówić. Oni przyS1Zedł, a ,oni - zo­
Tyżo.wi„ Dzi.ś siedemdzie'Sięcioletni egoist;imi, oce.niiającymi w8ey1S!tko i poży·teozniej&Lej pracy na roli, ozy w stawiieni1a p. :Michaliina Laiskia, u:!u. stali w domu.„ 
Ens-0.r, j:Uż prood dwudziestu laty wszytStikich z punktu widzenia sw<>jej foihryce. bieruca Wa11szawy prz.edwojennej za. WamJ>uka ma powód do chlubie-
znaruy był w Paryżu jako z·nakomi- wygody i swego ·kaprysu; drudzy to Byłaby rzeczą z.byte<!zną wdawać grała ślicznie ·i· z r<mmachem irolę nia się nowem zwy"cięitwem. 
ty i oryginalhy grafik. Wycho<lzące ludzie tw.airdej priacy, twardego obo- się w bli:bszą analizę „Kwiecistej babki Tia;ni. Bardoo wdzięczną Tanią St. Niewiad.tlmski. 
swego · czasu w Paryżu J>ismo arty-jwią.zku, nie gadający i nie fi.lozofu- drogi". światła i cienie rozm:esww, był.a Tiatfil'ki:ewicz,Wo'Skow.ska; Ka, 
styczn~ „La ~lume" wydało jego mo ; ą~y. ale wiedząey, oo do nich należy ne są w tej sztuce z 1Jaik ro?i>raj1a-jąeą wińsk/a, Borowska, doskonaly !{ur, 
~ografJę, gdzie reprodukowana jeat .j be.z sprzeciwu, bez odł'uchu nawet wYtia.zistością, że niema tu coogo a.na-, na:kiewkz, bairdoo dabra tym razem 
Jego ·Sławna „La- cathedlfa.le". Lecz pnJ1testu spełniający to, cz.e·go żą.d:a lirować, .ani się na<!· czem ·z81Stana- Rómńskia., Znicz, Jair.szewsilrn, Poś­
Ensior dJugi czas zmany był tylko od nich nie przy:sizłość, l!llle twórcm, wiiaić. Typowia to s!Zituka ludowia i to I pie!iow.siki, - zespół był ina.prawdę 
jaklo gr.afiilc. Dopiero w ostatnich la- rndosrua chwifa dziisiejsm. Oceywi. przezmacwna qla publicznośo'. mało p:erw1S1mrzędny. Maszyńsk.i... M:ais:zyń 
t~~h urżąd~ane w Paryż~, Brukse-1 ście w rezultade wszystkie klęski wybrednej i mało jesooze wyrobiQ. ski miiał iakoonty &wietne, paplał z 
h 1 Londyme wiystawy zbiorowe je- spadają oo. głowę rmgadianego inte- nej. odpowiednio małą d<YT.ą prz.etklonania 
go oleijnyich obrazów, pokazały En- ligeniba, którego opusvcmją wresmcie To nie znaczy, ż.eby sztuka była wewnętrzneg'O, trOS"Lkę maiJ!o b3tł ty:l- Niedo4ć za.chwy~ac .ię lotaielwem, 
sora jalko wielkieig.o malarzia. Dziś wsey.stoo!e kobiety i który wśród tych zrobiona źle. Tak nie jest. Positiaóe ko przekonywujący jako przeemiot I . tr~eha z me~o kor_zJ'9l&~ 
E ' · t ł · · 1. , • • • • te' K . . te" d .„ ta . ., , . . . lb" . . t 1 k b"-'- Jpodrożo74e, wya-yła1~c liMy 1 towarr nso1r ma sw1.a ową s awę 1 Ja"'o ma Jucfil pracy i obowiązku -znaJdz1re s~ę J „ w1ec1is . J r~g1 pos · w~one m1.osc1 1 uw1e ierua ,az y u ' o l~•. , samolotami! . . 
la.n i grafik należy do sz,tutki :,mi~-· wk<>ńcu w vogan;Jiwem opusz~emu1 są mocno, akcJa n.ie Jest vozbaiw1icma A. Chor9 Pełn• bemi•ozmlWQ - ~ caf4 

'·. "\„ 



W ś.wiecie filmu u nas I tdzlelndzleJ.„ 
Produkcja mieszama niemiecko. 

wł,osk:a realizuje film p. t. „Sto d:M"" 
wg. sztuki Mussoliniego. Z akt<Yrfnl> 
un.tmienić należy Wernera. K raussa, 
Elzę Wagner i H eimta von Clette. FILMOWA KRONIKA TYGODNIOWA rooty i ~uer~y ~1~atków 

1
•1 h ~Al • • Ty&ień 101Sta.tni obfitował w szereg Każdy z nkh ma swój indywidualny I c'~ną pub'llilcZ110ść i zaciek.awńą .. K?1°iku- iX 

I mowyr ·l[lnn1 premjier filmowych. które n.a.ogół wyróż- haJC11:yk, na kitóry ziłapie się .ta. czy inn!I. renc:ia miła. 'i S:z.ta-chetn.a. ~.ie1 ~est_ z Maurice Chevalier i Merie Obi1VJł. 
ft 11~ nlia.ją się wyższym niż zwyikle poziomem cz,ęść puibNCIZ!l!ości. Ma.rl·ena, cudowne lrec-enzentrumi, d!La .których pięć pr.~m1er W'IJSt<wią razem w filmie ,,Foliea 

. . artystycznym. Są to ti:lmy o zapewnio- d~iieci<o1 miJ111tka· Sy1swDa, Lilj&.nka, c1Jy w crl.ągiu kiiłku dni &larn.owJI powa,,ż;ną i żma 
P.am1ętamy wszyscy tę nlllidę, Jaka j nem powcdzeniu z rl'zma1tych przyc,iyn. me!OOy·jny fiłm. w , „Fi~ha.rmonji" p-0- d'nl\ ~ac;ę. Beraere", nakręco'/'/Jym W Ameryce. 

wiał.a 2' ekranu przy ogl~daniu do-I °Światowid ,,lmper•lorow.aH X 
datków P.A.T. Rzq,d hiszpańsM tworzy Naczei114 

Puibliczn<lśc rzigrz.ytala zębami, pa- W jeidtnym z artykułów pi-..ałem jut o tempo. Siernbe.rg zrOibiił to moiże bez- 9 l~ipc:a zawiązii&e się sp'ise:k (hr. Razu: Radę Filmową, która . będzie miallJ. 
trząc na ~porty zimowe laitem a na I .. I~atorowej" w z.wiąz:ku ~. fan.tastycz wiedn~e. a jeidnaik to •łie:mpo właśnie naj- mowisk·i1, h'l'. Pallli:ru, księ~na Da&ZJkow 1 

. . ' 1 ną <l!l>riawą fiiJJmów hi~torycznych. Sz(;ze- ba:11d!zri.ej może jest hiistoryczniie praw- ofi'•cer ~a.rd'YJlisoki. Griz~orz OrłO!W), a. 18 za witanie ujęcie calomWJ!;u za.gad,, 
w1bślars.twu - lultą zimą. Nazywa- góły a.ncli•Hektonfoz·ne rażą i nieied'no•krot diz.lwe. · !Opca Katianyna jest koro.nowana w Mo- nień filmowych z punktu widzenia 
ło się to spóźnionym programem ni:e śmiiei;izą. Rok 1735. Ma1eńka księżniiczka (isze- skwń.e. artystycznego i gospodarczego. Mci 
aktualności ( ! ) . A pozatem: reiwj a,: Postairajmy się jednak zamknąć o-czy ~ciolet·nia) An~.ailt . - Zeroot, leży cho~:i Na t~ Wcizy silę film. ona znaleźć sp.osoby porti,erama wy, 
przemat"Sz, złożenie wieńca i zpo-1 na P'1:awdę hi19t011"y~zn.ą, zia.pomnieć 0 1 słu.o)i,a. <>powiieśCI guwerner.a 0 Ros!~· Narbardlziej 2.1bliż.onym ty;pem hi.story- tw6t·czości kra1owe• i możliwości 

t c· . l"ś . h , . tean., ze ma.my Ro.się •I· pop.atrzmy na ~L~żnrc~ka ma liat 16 .• Jed~ae na ~wor oz..n.ynr jest ELżbii1eta Woro-ncew. Po·za- J J 

W~ em .. „1~rp1e I my W. ~ 1 c. osc;. fill!m z punktu wi1dzeni.a wy~tawy i gry car&lci. ~ w t)'ltn ~ym rnku sta1e w tern ta ga4"S!tka oipów, ·któryidh łatwo na przerabiania na wersję kiszpańskq. 
wierząc, Jz. P.A.T. ozdrowrn)e 1 We-L-

1 
aikit-omk.iej. c~rikw'i1 pod ko.ronami z pół-obłąikanym wet w Ame c~ zebrać. filmów sprowaazonych. 

mie się d.o rzetelnej pracy filmowej. i Wówte"Las będlmemy musiel:i1 bić braiwc. P1.otr.em. Od tego c•zasu upływa 17 dbu- . ry . 
Chorował do.ść dłlugo i dość dłu.go I F1Jm może ni~opr.a-cowa•ny na:leżyc!te, a- ~iclh, męc•z11,cych lat, które jeanatk mi- Ma.rffien:a 1est WlS<pam:Lalła. . X 

, , . . . . łe wykonany ·Jest bardtz;o dobrze. , · Jają do.ść szylb•loo na Z1abawach, il1Jtry- Mnii.eij~a o itlo, te jej sukruie przypo~1: Maleńkiej gwiazdce ekranu sześcw 
.raczył nas 1&pozmonem1 t nudnem1 f Mairlena nit- pMyipomina w ru'm Ka- gacih. dwo~lci:ch, m.ił(list-ka'Ch. . naią~ oibetc:n~ ·kr~je, ż0 ,jef>.t ba:rdr.i1e1 letniej Shirley Temple ofimro'W)!W<L, 
„.alktu·al1nościami", aż w.reszcie na-,: ta:1'z~ny W'J,ei!J.~~j, je&t tyl:ko sobą, leeoz to. Pó!-obłą;kany P.l()/k III w>stępu1e na wtSlpol:x:·z.esną, :l:e nwm.a w sobie me ro- . , • 
&ll!pił-0 przesilenie i ,powrót do tem- IIlll.łos_nmkom. ~cmia -~yistarczy. . . . tron. Za :lli'\m j•aik ci.eń kr.oczy piękna sy,j'Siki.ego, .a ba.rc!JZ<o mał<> niem1edkiiego„. no za dwuletnią, pracę W wytworni 
peraitury inormalnej. 1 

Na.1b.airdzie1 zl>lizon~ do prawdy hi- E1iJbiet:a Woron<:i!W. .r~5t pr.zedewszy&t:kLem 1kobti-etą, a następ 189.200 funtów szterling6w. Oferta 
_ , . storyc2111ef momentem 1oot ohw1l~ prizy- Kat.a:riz.yna wówczas je&l w pe~nym, n.110 wi·elilcą rukto.T'kĄ. ta oostala odrzucona. . 

Zaczęły .się uk.azywac d'O<latk1, jazd'u .llalękn.io.neJ k&iężniozki na dwór ~oz:kwi'oe•:e lro_bi.ecoścti .(~2 la~·a). Zdia·je si~, Fi.Lin wa:rfo ·zo:baczyć. , . . ' Ojcu malej artystki zapr<>P<J'MW(L-
spóźniające się w al<Jtualności zale- CaTskii.. ze wpływy 1e1 ro1z.wJJedą s:ę, że będz1.e Nadpiro.gram doidiaitek Fox a, za1:x;iu 1 ą-1 . . 
dwie parę tyge>dni W Mmiie tym wystę.puje có.rec·ZJka Mar witrąoorua d-0 lcl.a.s1.0miu. Ni·ediłu,gq j.edna.k cy~ cio~kaiwy, or<11L i;~ęcia, z z~~wia~a- no. ~ówczas inny kontrakt,. a mir:no-

I 
, . ł · . k leny, jako Q'lla. sama w dZILeonństwiie. P(l1tr III ouesizył s•<ę tronem. W tym sa- nego łli!~mu p1'od'tllkc11 sowteckLeJ „świat uncte: 800 funtów tygodniowo i 10 

znow mmą pewren ° res czasu. Obraz p06iada 12:decvdowanie .z.ybkie m-ym roiku 1762, roku wstąpienia na tron. s~ę ś-m~f-Oe" („Wi1e1Slioł1aja riebiata"). tys . .,,,..z11 podmsaniu kontraktu. 
Dzisiaj cała ,sprawa przed.stawia · . 

51 „. ,,. 
się o wiele leipiej. Zmi.an personal- Stqlow•• - ,,Kslę~niczka przez 30 dni" Dotychczas Shirley zarabia (zwią~ 

7 wna kontraktem) 240 funtów na ty, 
nych, Jctóre wpłynęły zapewne na l Dawn10 ,już nie Wliidlziiałem l!ak .mi>te: i 1 je j~ &obowitóra. So1bowitór ułagadza tr.1Jecli &kollei fiJm więksrzy, (popir.zednie dzień. 
zmiany:-zasadnicze, ;nie biorę p.od u- wesołej loomedji. Syllwja S:dney, grają- I c!Jziie:nni1kar~a - opozyc,'.onóstę (Grant) i diwa z G<l)'llli) po·ka.że nam co.ś nowego, 'X' 
wa.gę. Chcę tylko podkreślić iż do-I o~ po1&wiójną rolę księ:tnic.21ki ~ a.kl·oreć~~ 

1

.zmwz.a go ~o zia.jęC'ilł: sta.now.iS'ka przy- a, prxeid~sizystkiiem ud'os~o.n.alioną „tech-

d
aitk' p AT . .. , 

1 
'„ •~ h kill, -rozibra1a p0ipros.tu ,s.wym m11łym uśm1e chy1nego. N1e$le!Ły baedna a•ktOll'eezka n1ikę zd·,ęć kdilbrowy.ch. Sta.ło &tę, ze Zycie Jana Straussa będzie tema. 

' 
1. . .·a S.ą. coraz epsze 1 V<;:C - chem. .. z111kochu1'e si:ę w redaikt=ze. Szereg kom c;.mutkiem <to ·S!Łwiie.rdz.amy:, ~naicze.j, Fil'm 

~A I d d b t tem nowego filmu wytw-Orni Metro. 
mczme 1 yvy:. wzg ę em o oru e-

1 
Są w fill!mliie tyli}owo ameryk.a.ńskJi1e 

1 
piDika?cy.j zakończanycli · dłu.gim pocab<n-, je.sit StZa:ry i zams;tl01t11y. ReaHzatorzy 

ma.tów. Trzeba również zazn.aczy,;, i C'hwyLy~ ~e niez~~ rażące ~ m.?~ je I ki1em1 n,o. i La.pewne ślu?em. . tw\'1wdr?:ą, wż chc!·~l~ n'1'ąać . całośdi ton Goldwyn.Mayer. SctmJJ,rjusz na.pisa-
że są napt.aiwdę akitualne Wymiana ostatec1zme s.traw1ic pr~ tak m1Łe1 pa- Gdyby zapybano mme, czy Sidney pasfalowy. S:Z1arosc 1 mghtstooć ba.rwy, to ny został przez Ruperta Hughes'a. 

. . , '. . i rz.e, .jwk Si<ł111ey i Grant. jeEit ład.na, długobym się z.~tmawiał. jesz,oze nie ipa&teJ. Wi.diać, że wytwór- X\ 
z. zaguamcznem11 wytwormaim1 aktu-; Scil.11arrus;i: przeid.srtawia n.am z:ubożałe I Właśo'lwie n~e, ale ma tyle wdzięku i u- nia p-.rze.cho&.i1 p.opaios.!iu kryizys mater-
alnych t~godnikó~ również wpłynę- pańs.tewiko fanla1Slyeozne, ~aronję, gdzi,e rnk11, te to w. z'\J/Pe.~n.ości .zastępuje u: j~y .il .~ara się ~omnymi śnod·ka.mi Charlie Chaplin '[J'1'Z"!JStq,pil wresz-
la na ogol ny poziom. baw·L tIIa wywcziasach bank1e:r amerykan- ro.dę. A co 'll.JJJwa.inHq'SZe i est zddl.ną 1 1 f10m swoą u<l06•konaiU1ć. cie do prp,c1J nad swym n<YW'l.tm fil· 

Brawo p AT I isku. Taronja nie me pieniędzy, banki.er I intd:.gentną .aktorką. I Czy ni1e lep•iejby bylo za.m:ia'S<t ,szukać ?nem p. t. ,,Stroot Wait". Partnerką 
· .' · „ , I obitecuje 50 miljonów. Chod:zi o' podróż NadpMg11Mn wyświetlano leszcz:e je- finansistów, poprosić do WtSpółtpra:cy ar-

Ale„. J e~t J~dno prz:J<re „ale • ~to reprezentacyjną do Sta.nó. w. Jed1zie I de.n dodate-k barwny SzcL'e.pairui:ków: tystów p'hasty1ków takirch, którY'dh epe- Chaplina będzie Paulotte Goddard. 
l'ebym chciał poru·szyc, zastrzega1ąc k!S.ię:l:nicztk.a (Si1dney). Po przyjeźdrzie za „Spław na Czeremo.sn". Zdawało się, że cjalno.ścią jest .koloryt? . X 
się jednocześnie, że nie. chodzi o ' chor.o.wała na śW'imikę. Ba.nkieT wynafd?-, . Wytw-Ornia angielska „London 

sprawy personalne. j Fllharntonja ,,Mefodle cygal1iskle" Films", której kierownikiem artysty. 
Dział . filmowy, przyczyniając się , cznym fest Alek8'ander Korda„ zaku~ 

..l • • d · · · · Fii!an o ni.e:zwyikle milej l dobrei~ opu.- Je15tem ZJgryźLilwy J nudny, bo w rze- -CUJZli, Włooi, Aoot.r~acy, czy Po~acy. 
1110 rozwo1u 1 po. mes1en1a poziomu . .._ Li ed Am p••-, "'"'Yląc-e .,..,..,...,.,.. e.ksploota..Mi wroe muzyczn~. czywist:ości filllll zaiiłllguje na uznanie, Zrobi:· to ;. yrue ery.k&nie., ni.e zna- .w. "'' """ ,„ ._..,,.v v1 

odatków nabrnł rozpędu i zabrał Zmo;tanowiła mnie w tyin filmie jedna chocia.żiby za tempo i śJ,'tczne melodie. jący łac-iny. nowego 11y.~tem1~ filmów kolorowyrlt. 
ię energicznie do powiększenia sprawa i to poboczna. Dl.acz.ego tak pięk „Ha-cziao..cz.a" mofe rywadi'zować z „Ka.- F~lm będzi-e mila.ł, j~lii ohod'zl o, mu.zy- Kola fachowe twi,e1·dzą, że W?j1Ul.lazrlc 
fPływów, biorąc za wzór nie poważ na panna. (Loretta Youtl.g) zakochuie się w rioką''. kę 1 L~~t.ę - zas!UU>ne powcx!zerue. ten przewyższa 81,"" pTec'IJzją wszyst 

d · b · t l d b f' b.baid)'lm. ~ ja;k sl'\.hSlznie zauważyła jed'na Maleńki ~ll:cz.egół: Administ.rator na- Prym'iitywny sposob wytłaczama gron . . ~..,. ~ 
1 e prze ·Sl~ J~r~ wa, ecz l"O ne. Ir z na.szych m ,jsy'lllpatyczniejszych tecen- le~a dizie.d2iiczc.e kilkusetletnie wino wę wi:nnych przy pomocy pięknych :nóżek kie p<Yl)Tllednie. 
r~y geszefc1.airskie ! To co U'Chodz1 na FJente-k filmowych, „su.dhotrui1czy:n" blon- gte1'1S>ki~ z.e świeżu.-tlciej, czystej fla15zecz- ł.;idny'ch gir151, je91 aprobowany pr.zez pu-
3~~~k~c?, czy Zielnej, nie może d;-Mu .-. <>:ficenre (Płli\ips Holmet) •i I!-0-1 ki\. a kMe~ Jie.oi.utko wy~iąga pa.le.ami. bl~~~ nie-.ze W'%~ędu Il.il sp~sób, lecz! 

uec mieJ1&ca na Królewskiej. Stre- dbtba się Jet px">nury oygan o wykrzyw10- Może pubh.cz:ność te-go n~e zauwazyła, l na nózkt. Pałace - „Cesarza• 
zeza.ro się. Zawody balonowe sprże n~~ twair.z:y (Chwles Boyer)? a~e ja m~m o.siobistą ur.a:zę do .w~wór- Na.dt?r~am t~od:nsilk Pa.ra•ma:unt'u, cie w• to I•'' 

b ł , . I Za~adka !Ntżyser.a. n~ Fox-fulm. Tegoby me z.robtl.I. Fran- kawy ~ alnter.esUJąoy. 
awane Y Y przez P.A.T. kin1om w I Z tą piękin;ością cygańską, kochanką F1illlm P.omme.ria, który 12l!IlUSZony był U• 

en sposób, iż każdy właściciel był giłówne,go sikrotypka (Boyer), też nie jest Casino - ,,Tatemnlca mal•I Shirle,•i CIL~~ać z Ni.e:m~ec do Fra.n.c:~~ nile j-est re-
ewien wyłaczności. Wyłączność" tak dob.r.ze. Nie j.e~t on.oa tak piękna, ja.k Po filtmii.0 z Moji'Cą, 'każdy mm i;nny wów. To sa.mo rz:aipewine powtan:a się weilla.cją. Niemcy nJi.e &kaicHi ~yt wiele. 

t . ką · .J, •1 b d . "t k' , os[,ę o tern mówi.. Jedna Loretta Young b 'b .. 1 • " . • ł Sh-' S t a na. &ui"' cesaxstw n~ zbyt 
~ pos:a'4!ay o .a) cz e~y. !Ila, sto j.est naprawd~ ł<Adna 'i aiapraw.<fę młoda, y~ y r.ew·.,.acią, a cóż <J.op1ero mówr.ć o r. ma· ą iru.ey. · a yri „1e 1 · • • o . e . 

hcy, maJąic od P.A.T. w1ązące za-' miimo, że w t11E'ctr.em niie przypomina Wę· małej, zachwyoającei Shirley Temple. Ale !Pł1z.eoiętny w.i'd!z nie my.s1ii o tem, głę'.1dk~, al same podlo~1eE111St~ .. ~tork1, 
ewnienia. P.A.T. uzyskał w ten spo I g~e.nki. Tr-e~ć h gna. James'a Dunn oraz Klary wi.dziu ślicmą, roałą diamę, umiejącą do- ~aaące1 r·o ę cesarzowe1 ugenii me wy-
ób dooe łat a ·w· ks 

1
1 • T.revo.r go:nie w zupełności przy gr.ze te- skona.Le rozbawić widownię. & arozia. 

. . wo. n J ię . .zą cenę na , . . . . , go ztlGlnego i miłego dzńeci~Jca. W.a:rszarwa kociha d1zr.:eci, pami'ętamy ! LiJiia•l1'kia cz:uje 'S!ię_ llrieswcr!o i ni~ zd?· 
d odatk1 I, po1w1ękisz~ł SWi'! _wpływ~.-'. I toc to Jetd•na l ta sama krnszen rzą- Shirley ma ·na zawo~anie tys·iąc prze- wst;yscy o1br.zymie powod.zenie hl.mów lała. v::'Y~nać wi::zy~lci'Ch atutow. kt01'e nie 

ale czy rownorzędme powiększył 1 .d1owa, ale moż.e właśnie dlatego tak 1 .:.abawinycli minek i. gelS'lów, je1S<t urod:io- z Cooga.nem. To samo powodzen~e cze- wątipli.lwie pio•sflada. 
swój prestige? . d.ziać się ;nie powinno. · ną. aiktol'lką i to akforką wn:!kJjwą ·i in- kia Sh'.irley. Opereitka U-ak.oowana w Illi.ektó:rych 

Drutga &praw.a., 0 której słyszałefil Wienz.ę, że Dyrekcja i Zarząd nie te~N.g~n1 tną. b , . . . . Treść sc·enrurjusra typ.owo ame.rykań- momellit•ach far.sowo. 
· kt, ł t b ł b . , . . . . . an ·epSIZa y10a w &ceme usyp1.a.ma 1e1 15-ka, 1Sens.a:cyino - kirymina.tna. Sceny po!JoW1anila. nilewyzyskane, de'ko• 
1 oir? a wo Y ~ Y, sprawdz1c, to maJą po Jęcia, co robią drobm urzęd-. prze~ 01j1oa, kCl!)"San.ką. P.opisy taneczne Bogaty na.diprogr,am: •bardzo dobry re· racje ni·ejed:notkrot.n:ie fatalne, Hlm nao­
kwest1.a w~~łak f!lm<>~ dek)a.rowa-

1 
nicy, czy też akwizyte>.rzy, . będący ~aLeńk~~j są mile, aą:e IJJ8.suwają.· reflek- por.taż P.A.T .... a, fi1Rm krótikometirażowy gól n.:'eu.d.a,ny. Nad'p1'ogra.m Gic<lateik Pol­

nych Jak<>-p1sma, gdyż tO' kalkulu-1 na prowizjj, w każdym r.azie należa- s1e o tr~~a.!le:i1 z.w1~rzątklu. Wiemy do Fox'a z cyklu „Cztery strony ś.wia.ta" i Slkie·go Zwjąz.kiu Że.gliain;ikii,ego, wyświ'etla-
j się .taniej. Zapewne ż~ P.A.T. i 1 łoby w te sprawy w.g'1ąd<nąć. . s'.ko.na1Le, J~ c'1ętką J~·Ł praca ak~ora <Loskonała gr.oteska Fleischera p. t. ny diawni.e: ·~rumba w wykonaniu Ollkie-
1'! „ t t ' p t . ' T 

1 
· , j j !:llimowego, iJe razy musi powit•aruć 1ed- ,..ChiallSika awamtura", I stry ha.wa.,'!ik~ej, 

Il!S ers wo ocz 1 e egrafow, s.· H-P. ną scenę, aiż do W)"CZe11pania s:.l i: ;ner- s. h.-p. 

NATALJA SUMMER·LINCOLN 18) Barlow po.trząisnął głową. Czekała chwilę, ~anim męski głos 
- In.formator pani pomylił się- od,powiedzi.ał na jej nieśmiałe „hal­

rz.ekł sucho. - Proszę, zechce pa-. Io". 

TAJEMNICA CAPITOL HILL ni ·uprzedzić o tein panią Ruigg}as. - Panie Terry, badanie odbędzie 
H.arriet podniosła swój włóezko- się w kiostnticy, o dziesiątej, czy bę­

wy worek i ,skinąwszy lekko głową dzie .pan mógł t.am 1być? - za.pytał.a. 

Dirzwi . Wiodące do ogrodu, otwo­
~·z;yły się i do kuchni WJszedł agent 
jpl()licji w granatowym uniformie. 
Za-salut.owiał na widok Barlova i nie 
z.wracając uwagi na kucharkę, rzekł 
do niego: 

- Sędzia Penfield wzywa wszyst-
1r;ph do kos,tnicy. Oto we7lwanie: 

Barłov przebiegł oezyma papier. 
- D-0brne, - od1parł, oddając mu 

go, - niech pam zacznie od Parte­
nji. śpiesz się ze śni.adaniem, moja 
kochana. 

Nie słuchając jej oknzyku, wy­
szedł na korytarz, wiodący do kre­
densu. Dobiegał stamtąd odgłos pły 
nącej wo.dy, drzwi były uchylone. 
Wszedł tam i zastał Harriet Whit­
ney, wycierającą sobie ręce. 

- Dzień dobry, pani1e Barlow, -
·rze}da, na jego widok, odtk:ładając 
ręcznik, - wczesny z pana gość. 

- A z pani ranny ptaszek, - od­
parł. - Ach, widzę, ż.e ma nani ma­
seyntkę do kawy, - zadowolemie, z 
jakńem to J)Qwiedzi.ał, wywołało zdzi 
v;ione spojrze.nk Harrfot, _, nie 

mogłem jej znaleźć w kuchni. cy? - · zapytał żywo, nie słuchając. detektywowi,. wys!Zł.a z ?°~oju.. szybko. . , 
- Była na drugiem piętrze, pod _ Doskonale, byłam t.ak zmęczo-i PII'zy dr~wiach od ?1b!Jotek1 ~a- Go·rąica ~d1?ow1edź Te.i~y ~go wy= 

drz.Wfiami pok-0ju pani Ru,ggles, przy n.a że nic nie byłoby w stanie : trzymała się z wahaniem; prz.en1k-1 wołała na J1e.J twarzy ·rU!ll1ienie.c, kto 
n.i,osłam ją tutaj. m.~i,e obudzić. j' nął ją dreszcz, którego nie mogła ry tSpotęgował się jeszcze, gdy zo-

- I wymyłam,_ zau.ważył Bar- -.Wi.docznie kawa. opanować, pobiegła jednak zara'l. na baczył nawprost siebie dwoje nie-

low, podnosząc pokrywkę. · _ Nie piłam jej przecież.„ I górę. W ch~ilę później, napół obu- bi~skich oczu. Z~wiesiła n.atych-

Przyjrz.ał się wnętrzu umytej ma- _ Ach,_rzeczywiście„. I dlWna pokoJówka, wsunęł.a roz.czo- miast słuchaV.:kę 1 przerwała roz-

szyiniki <l<> kawy. Nie miał najmniej- Detektyw zmarszczył brwi, zamy- 1 chraną ~łow~ ·~ez drzwi.. I mowę z Tel'll'y m. . 
szej wątpliwości, że kawa poobied- ślony, poczem uiwaga je.go skiero-1 -;-- Ubi.eraJ się na~?'chm1ast, An- .- ~an. Ru.g~le~ ·? - W~Jąkała ~ 
nia zawierała w sobie narkotyk, dla I wała się na Harriet. Wzmacniający ~o. P_owiedz. P~r.tenJ1'. aby ~odała I ~1e miałam p0Jęc1a„., my siał.am, ze 

tego t.ak bardzo mu za·leż.ało na zdo I se·n powrócił rumieńce jej policz- Jakn~J~ędz.e.J smadame .. z~'Yiadom Jestem sama;·: . 
byciu tej maszynki, aby móc zba- kom i bl&sk oczom. . rów~1e•z pallil~ Ru1g,gle.s .1 JeJ syna. ~led po~ll'ozn~, lezący .. na ~!kórza· 
d"'c' J. ati zawartos'c' Czy lI. ar ··et my- _ c . ł . d '·ł tę I Nie s~ucha.iąc przeraz.onych we-r neJ kanapie, ktory sądziła, ze rz.u-
'" „~ . 11 , zemiu zmos .a pałl!l na o t h . , k' H . t , · śł · t ł d 

ją.c ją, św:iadomie czy też. nieświa- maszynkę i umył~ ją? - zapytał. i s -~ 1;;enf mu~zyn. i, aś r~1de powro- c~no ~amR 'IldielfumRy ' n:e, zosd· a., oł s~-
domie pozbawiła go możności zrea- - O . . . . 1 . . : c1 a ? .ro? oweJ czę c1 omu. I męty I u o ugg oo po .nw.s się 
. . . . .t„ prze>z kaprys. Nie miałam SpoJrzeme na zegarek przekona- · na łokciu 

lrnow.am1a te·go proJektu? Krąeył po · d b t d ' · d· " b ł · · · ·' 1· . · · . . . . . ~Ie o 1'0 o y, a o sma ama Y o . ło Ją, ze była dop1er·o s1odmśi. Minę- - Pnzykro m~. ze przestraszyłem 
domu od chw1h 1Zmkmęcia nocnego Jeszcze dale.kio I ł „ „ · · · · 
gościa w biibljo.tece · s•prawd 'ł że . .' a swoJ pokoJ 1 zatrzymała się pamą, - irzekł ze szczerym zalem. 

„ • . . k ', 
1 b 

1
. zi ' - Smadame podadzą za chwilę, przed drzwiami gabfoetu Komando-1 Podniósł się :zwOllna i z.auważyła, 

rozm Jego m1esz ancy y 1 mocno , · d ł B l · · · 
, . . B ł . ż k· 1 - oswia czy ar ow, - ponieważ ra Wh1tney'.a. Poruszyła klamką, że był komple.true ubrany. 

U1&p1em. y pewien, e maszyn a] d · p f' Id · b d · 1 k ł · · · 
. 'd ł . h 11 d sę ~aa en 1e rozpoczme a ame I prze ona a się; że d·rzwi me. są zam - Widziałem że człowiek z za-

me zna] owa a się w a 1 u po czas ,_ t . d . . . . . . 1 ' . 
. d , k d . . t I w 1KOS mcy o z1es1ąteJ. k!nJęte 1 weszła. Za.mknęła je s.taran kładu pog.rzebowego me był zachwy 
Jet&"O wę .rowe na II'ug1e p1ę ro. R · , ,_,,, d · · ł B · hl'· · · , , . . um1ence, More po .z1wia ar- me, z. izyła s1ę do telefonu i nie eony pers-pektywą pozost.ama -przez 

- Czy czytSit~sc J~st zbr?d~ią ?--: low, przed chwilą, na poHczkach ; poałuigu.jąc się książką telefonicz- noc samotnie tam, - WIS.kazał na 
zapyta~.a Harriet ~artob.hwae'. w1- Harriet, znikły, zbladł.a. I ną, poprosiła ,o połączenie z nume- sypial,nię Kiomandora, d1latego 

dzą,c,_ Z: detektyiw prze•gląda się W - Badanie? - wyją.kala - my-j rem północ 52-20, gdyż od dnia spałem tutaj, mają.c .zamiar odejść, 
alumin1owym dzbanuszku.. ślałam,_ że będzie tylko przedW1Stęp- ; wczorajszego numer ten pozostał zanim k.to'i{()lwiek wstanie. Pani 

.,..... ~Y. &P,ała ~ani dob:rze tej no- ne śledz,two tu., w domu i wyryty w jej P,alłlliłici. :w.staje tak rano •. , t(d. c. n.)] 
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ZYCJE GOSPODARCZE 

Zakres osób ubezpieczonvch 
według noweli .do ustawy o ubezpieczeniu społecznem 

W jednym z popnednich nume-l Zwalnianie z opieki tych, kt6ny polskiego od ubezpiecunia choro­
rów naszego pisma omawialiśmy opieki tej nie potrzebują jest na- j bowego może być znacznie niższa. 
zmiany organizacyjone, wprowadz.o- ogół powszechnem z.ja'tvtiskiem w u- Podniosły &ię glosy, ł:l< zarządze­
ne przez t. zw. małą :reformę ubezpie , bezpieczeniach zagranicionych. W nie to pozbawi ube.zpieczaln.ie tak 
czeniową. Są to zmiany poważne, I ubez.pieczeruiach np. niemieckich, znacznej części dochod6w, iż utru­
aczk~~w.iek tylko konsekwent_nie I które niera~ były d~ nas ~zorem, dn1i to poważinie. ich . gospod_ark_ę. 
i·ozw1JaJące dotychczasowe us1ło- .

1 

przekroczema pewneJ gramcy. zre-1 Gdyby tak było istotruie, na Jakze 
wan.ia państwa w zakresiie uspraw- sztą jak na stosunki niemieckie nienormalnych podstawach gospo­
nieni.a organiucji ubezpieczeniowej niezbyt wysokiej, zwalnia n.ietylko d·arka ta była oparta! Wydaje się 

.Druga cz.ęść małej reformy po-, od obowiązku ubezpiecze.nia choro~ jednak, że niebezpieczeństwo nie 
święcQln.a jest zmianom w zakresie I bowego ale od wszelkich ubezpie- jest tak W1jelkie. Poważniejszą wyr­
ubezpiecz;inia. Zmianom drobnym czeń. W ustawodawstwie polskiem wę w dochodach odczują ·ubezpie­
lecz bai·dzo znamiennym wobec za- 1 stosowane już pyło zwalniarnie pew- czaln.ie, ~bejmujące większe mia­
sad na jakich oparte były dotych-1 nych _k~tegoryj lepiej płatnych pr~- sta, w szczególności. ubezpie~z.alni.a 
czaoowe pn,epi8y ubez.pieczenńowe a cowmkow. Ustawa z dn. 19 maJa stołeczna. Ta ostatnia utraci około 
w szc.zegó.ł~ości usta~a scaleni?wa. j 1920 r. o ~bezpieczeniiu chorobo- 4 tys. człon~ów o wynagr'.od~eni.a~h 
W teJ bnw1em ustawie w pełm zo- 1 we~ zwalniała _nac~elnych dyr~k- wyższych n1:ż 725 ~ł. m1es.ię?Zlni1e, 
stał zi;~alizowany program sfer u-, torow, dyrektorow i prokurentów t. j. około 5% ogółu ubezp1ecz.o­
bezpi~czeniowych, streszczający &ię jeilli z.arobek ich przekraczał 7.500 nych i około 10% dochodów. W kat­
w ~glądzie - ubezpieczyć wszyst- ' zł. rocznie. Ustawa scaleniowa dym razie ubezpieczalnie społeczne 
k i,ch, którzy mają jakikolwiek zwią- 1 przepis ten pominęła . Niewątpliwie mają możność do 1 kwietnfa 1935 
:i:ek z pracą najemną bez względu I trudno jest ustalić sumę wynagro- r. w którym to dniu wchodzą w ży­
na potrzebę społecz.ną lub praktycz- dzenia, która pozwoli pracown.iko- cie zmiany w zakres.je ube'./',piecze­
ną możność ube7,pieczenia niiektó- wi n.a pokrycie zarówno potrzeb nia, przystos·owaiĆ się do rz-eczy­
rych grnp pracowników. Przyświe- zwyczajnych jak nadzwyczajnych, wistych dochodów. 
ealy temu i względy fiskalne aby bieżących i przyszłych. Przykłada- Omówione zarządzenia przynoszą 
zapewnić ubezpieczeniom jakn.aj- wo można wskazać, iż w Niemczech wyrównanie pewnych niesprawie­
większe dochody j pres.tiżowe, aby I od obowiązku _ubezpieczenia chor~ dliiw?ści ":' ?b;zpieczeniach. "!I za­
organjzacją ubezpieczeniową objać bowego zwalma zarobek roczny kres•1e obciązen przynoszą zmiany o 
jaknajwiększą część ludności. Obei-13:600 ~· a więc 300 mk. ~iesięc~- raczej. ~y.mbolicznym . charakterze. 
mując niezharmoruizowany zespół me. Biorąc pod uwagę mewątpli- Bardz1eJ 1Stotnych zmian w tym za­
ubezpieczonych, z których jedni ! wie wyższą stopę życia i wyższe kresie należy oczekiwać po dalszej, 
płacili nie e>trzymując świadczeń i płace w Niemczech, granica wyna- zapowiedzianej w przemow1eniu 
drudzy z nich korzystali nie płacąc'. grodzenia zwalruiająca pracownika Pan.a Premjera - reformie. 
ubez.pieczenja społeczne chciały 
spełniać i czynn·oścJ opieki społecz­
nej i czynnika wyrównującego róż­ no file metody tr 1ktato(l}e st. ZJednoczonvch 
n1ice uposażeń. W sumie jeszcze na Pełnomocnictwa celne dla prezy· 1 większego uprzywilej.owania, wy­
dalszy plan o<lsurnięte zostały 1istot- denta St. Zjednoczonych A. P. z ch-0dząc z założenia, że ich taryfa 
ne zadania ubezpieczeń, powstał dnia 12 czerwca 1934 r. pozwalają I cel1nia auton.omiczn.a. nie podlega dy­
jeszcze jeden czynnik n.iezadowole- mu zaw.ierać tr.aktaty handlowe skusji. Obecnie St. Zjednoczone o­
nia z ubzp1ieczeń społecz·nych. rna podstawie wzajemnych ustępstw ' bawiają się, że przy nieograniczo-

Nowe rozporządzenie wnosi kil- ceLnych. Organem d:iradczym dla nej klauzuli największego uprzywi­
............__ ka Popnwek do na7.byt ohs-zernego Pr-ezydenta j e1't „Komitet wy\©- lejowa.ni a, ustępmwa. ee\ne, któr~ 
~ręgu osób objętych ubezpiecze- nawczy polityki handlowej", który przyznają ewentualnie Belgji, auto­

niem. Obowiązek ubezpieczenia cał-j opracowuje ogólne wytyczne poli- matycznde przypadną w udziale 
kowity lub częściowy ustaje w sto-, tyki handlowej. Z pośród członków krajom mającym wywóz podlJbny do 
sunku do niektórych kategoryj pra-1 tego l~Jmitetu wyłoniony został „Ko I wywozu belgijskiego, a więc np. 
e<>wrni.ków. Nie będą więc podlegać miitet traktatów handlowych". Po- Niemcom, Czechosło·wacji, AuSltrji 
żadnemu z rodzajów ubezp.ieczeń: I z.atem komkretne prace przygoto- : i t. d. 
a) osoby zatrudnione przejści?wo wawcze do rok?wań ~ d.anem f!ań-1 . N.air.azie ~ząd_ St. ~jednoczonych 
w g ospodarstwach domowych Jeśli stwem prowadzi1 JSpecJ.alny Ke>m1tet, me wypow.1edz1ał się kategorycz­
praca u jednego pracodawcy niie który może wszczynać niel'Jbowią-1 nie, czy poświęci najwięk,sze uprzy­
trwa dłużej niż dwa tygodnie, b) · zujące rozmowy z przedstawiciela- wilejowainje dla zasady ścisłej wza­
zatrudnieni w rzemiośle członkowie mi tego pań&twa, z którem mają i jemności, a 'Wli·ęc na rzecz swej 
rodzin pracodawcy. być prowadzone z cz.asem rokowa- i przedwojennej metody traktatowej. 

Zwolnienj zostają z ubezpieczenia nia urzęd.owe. W trakcie prac przy- Przypo.mniiĆ naJeży, że i Polska 
chorobowego i emerytalnego (pozo- gotowaiwczych zbierane są Qpinje posiada ze St. Zjednoczonemi trak­
staje więc tylko ubezpieczenie 'cd .

1 

wśród zainteresowanych kół go:spo- tat handlowy bezt,aryf',Jwy z bez.­
wypadków) - zatrudnienJ doryw- darcz.ych. Wspomrniane wyżej roz- I względną klauzulą 1najwiiększego u­
czo, jeśli praca ich u jednego pr.a.- ~mowy przedwstępne z.aczęły się już 1 przywJlej.ow.ani.a. z dn. 15 czerwca 
codawcy nJe trwa dłu.żej n1i.ż ty- ll!p. z Belgją. j 1931 r. (podpisany w WMzyngto 
dzień a pr.aca najemna n"ie stanowi St. Zjednoczone po wojnie zawie-, nie) i obowiiązujący od dn. 9 lip.ca 
głównego źródła utrzymania. W rały traktaty handlowe beztaryfo- 'I 1933 roku. 
stosunku do tych kategoryj pra- we z bezwarunkową k1auzulą naj-

~~7~ii::;;~i~~::r ~i:;ro~~ ~~e~;!:: Jak lunkcJonUJe clearlng 1rancusko-ntem1eckl? 
czenia, składka ·i opłata pracodaw­
cy jest bez.pożytecznym wydat­
kiem. Usunięcie iich z zakresu ubez­
pieczeń wymagających pew111ej cią­

głości' pracy dla uzyskania świad­
czeń jest słuszne, sformułowanie 
jednak odpowiedn1iego p.rzepisu, o­
graniczającego zwoJnienie tylko do 
tych, „dla których praca 1najemna 
nie stanowi głównego źródła utrzy­
mania", redukuje jego znaczenie 
niemal do żera. Pozostaną tylko 
trudności badaI11ia stanu doehodów 
przejściowo zatrudrnionego przez 
organa ubezpieczalni, nie mow1ąc 
już o trudnościach ustalenia odpo­
wiedrnich kryterjów. 
Znaczenie większe zniacz.eruie prak 

tyczne będzie miało zwolnienie od 
ubezpieczenia chorobowego (bez 
zmiany pozostanie obowiązek ubez­
pieczenia emerytalnego, od wypad­
ków i na wypadek bezrobocia) pra­
cowników, których zarobek mie­
sięczny przekracza 725 zł. 

W tym jednym punkcie nastąpił 
wreszcie wyłom w zas.adz.je po­
wszechności ubezpieczenia. Zwycię­
żyła poniekąd zasada, że praco.wn~­
ków lepiej wynagradzanych należy 
pozostawić własnej ich zapol>iegli· 
woścL. 

Urząd fr.ancusoki rozrachunków Liczby te stwierdż.ają, że clea-
fran.cusko - niemieckich z tytułu ring francusko - rniemiecki 'Illie ·dzia­
wymiany towarowej ustal.a, że na ła tak, jak tego oczekiwali ekspor­
dvień 10 listopada różrnica międży terzy francuscy ii że iimporte­
pozycjami zobowiązań francusklich rzy nieIIl!ieccy zaopatrują się w 
importerów ·i należ.n.ościami fran- towary francuskie na kredyt - bo 
cuskiich eksporterów wynosiła 130,5 poprostu nie płacą eksp.orterom 
mil. fr., gdy w dn. 1 l·istopada wy- francuskim. 
nosiła jesz.cze tylko 86 mil. Prasa francuska uważa, ' że po-

Innemi słowy wywóz francuski wyżs~ Liczby powi1nny być punk­
dio_ Niemiec nie _ma ~okrycia w r~z~ I tern. ~!jścia przy z~powiedzianej 
miarach 130 mil. f1. w wartosc1 rew1~}1 układu clea1imgowego. 
przywozu niemieckiego do Francji 

Dlbrzvm1 deficyt bilansu handlo{l)ego (l)łoth 
Bilans handlowy Włoch w paź­

dzierniku r. b. przedstaw.iał się na­
stępująco: przywóz 630,7 milj. lii­
rów, wywóz 449,9 milj. lirów, ujem­
ne saldo 180,9 milj. lirów. 

Ujemne saldo bilansu handlowe­
g!() w okr~ie 10 pierwszych miesię­
cy r. b. wy1t1,ioslo 2.009,1 mriilj. lirów 
wobec 1.19,9 milj. lirów w analo­
gicznym okresie i;. ub. 

Obroty handlowe polsko-holenderskie 
Ho1lenider5ka sli!lllystyka wyikaz.u!e, źe Landji., które wynosiło w stycznq.u r. b. 

w cią.gu 3 p~e~ycli .kw.!lirtiałów r. b. w 44.7 midj·. fliore·nów, spadto we wueśniu 
sbruJgt111r.ze handllu ~ranicz.nego H<>lan- cl!o 9 mi.l.j . fłor·enów. Przywóz z Polski, 
d)j.j naJSttąpiły IPowaiżne ~mi<any. Ho.len- ·kitóry wynoi&iił w dą.gu p'ierwszych 9-ciu 
cfenik.a polityka p.r.o.tekcjon.imycma wraz mi.esięcy ir .. ulb. 12.6 muij. Hor., wyniósł 
z pogłęhilaijącym &ię w Holandii kry(ty- w r. b. 10,9 miilij. Hoir. JedJnocześnii.e eks­
sem wywołaly 51Padeik pr,zywo.zu, a je- pcHI1t hooend"emki d:o P.ol~ki Wl2lrósł z 4,9 
dnocześłll1e ekspor.t z Hoła1ndji wz:ród do 5,4 miloj, flor. 
wobec lepSlZej konjunklury na nleikló· W ten sposób na1sz eksport do Holan 
rych rynkach .z.bytu. I di~ soPa<ił o 18% , e:kQlpo11t z.aś 'Z HOl1and' j 
Ujemnę u.1'.do bilanw haind.Lowe~o Ho oo Po!Gkii w:uó&ł o 20o/o-· 

Poprawa w hutnictwie cynkowo-ołowianem 
W paUłziemilru r. b. - mimw Wtta.aita (11.475 - 13.425), ołów mrowy 202 (w 

jących tirudln.~ci na ryn~ch zbytu - pażdzie:rn11ku r. ub. 1.13-0). 
wy;twóro&ość w hutni•ctwie cyn.kowo-oło- Jak 'Wlidać z powym~o zestawienia 
wianem wykuała popr~ę -równo w w .paźd·zli.-e:rn.iJlru <r. b. pr.cxl.wkoia w.zirceł1u 
po.rów111.aniu z. poprzedni.m mies ącem, w p0<równan:i'll z \WIZ.dniem r. h. w 1.a­
jak w pOl'ównaniu z paź.dr;;iie:rnik!oem ro- kre&ie cynku o 2.9% , bllaohy cynkowej 
ku ub. Wed!ług prowiizorycznych danych, o 2.3 % , .kw36u s- '.arkowie~o o 23.8 % ; w 
poodukcia wy11iio&ła w pażdz.ierniku c. b. j)O(rÓw.n.aniu z p.aźd.ziiernik i em r . ub. pro> 
(w t.onnach - w n.aW!i.asi-e pi.ei-waza li- dukoja. cyn.Im wzir-O&ła o 3.6%, bLachy o 
czba oi&&CIZI& produłooję w• 'IW"Zdniu 88%, kwasu si:ukowego o 5.8%. 
r. h„ druga - w paźdz.ie:mi.kiu r. ub.): W końcu pa.źdlJi~jika podjęfo na no• 
cynk muil:owy i eleoktrOll.iJtyczm•y 7 .793 wo produkcję ołow(l\1. Srebro nie było 
(7.570 - 7.520), bla.cha cynkowa 1.288 I prodwkow.all.'4J. 
(1.259 - 685). kw.as ei.arkowy - 14.204 I 

Alełda plenlętna 
SŁABA TENDENCJA DLA FRAN- szyłl1ilng a119'1tjadci 99.25 ( + 25), koron' 
KA SZWAJCARSKIEGO FLORE· c.1Je9ka 21.37 (- 3), frallllk f.rancll&k.i 34.94 

NA I FUNTA' i(+ 4), frank owa.joa.raki 171.90 (+ 15), 
• • • . . fu!llli &<~oeli.iki 26.50 (- 4), dol.ar 5.29.25. 

W dmu wczorajszym wystąpiło rube4 doty 4.59, ®.Lar ziłoty 8.91.50, ru-
naogół osłabienie franka szwajcar- , bel srebrny 1.65 ( + 1), biJLorn 0.74. Bank 
skiego i florena holenderskiego, któ ; Poi~iki płaciił za ban.knQŁy doilair.owe 5.27. 
re jednak nie dało się jednakowo od i AKCJE. 
czuć na w~ystkich giełdach. j Na rynku a.kcyljD:ym obroty były ogra· 
Dewizę na Zurych notowano: w . 1'i.o:ron.e, pwy tendencji uitr.7Jymaneij. ~o-

w · b 172 5 I torwaino: Bank Polskli 94 (- 25), Cukier 
a.rsz:iwie 172:20 wo ee. .2 O· i 25 ( + 50), _ Towiamystwo płaci dywi-

negdaJ, w Pa.ryzu, bez z1U1an 492. 75. &etidę w w)'&Ołkości 3 zł, ord akcji 100-.do 
Jednak kursy walut obcych w Zury- h>wej, Li!Dpopy 10.10 (- 30)., Norbl:in 29. 
chu wykazują że istotnie nastąpiło TiralllZiaikcj.a dok011ana. a. inite'Th<>towa.na: 

• osi b' • • f k , • W~i.el 12, Modrz.ejów 3.60, 1Za St.araieho 
wyra~ne a ieme r~n a .szwaJ- wiioe chciano płacić U.84l. • 
carsłnego. I tak: Paryz zwyzkował PAPIERY PROCENTOWE. 
z 20.281

/: do 20.291;4, Londyn Z 1 Dla p·apierów pt'ocellllowy<:h, z:arów.no 
15.371

/1 do 15.381
/:, Amsterdam z j pań6itwowyclt jalk i prywatnych otenden· 

208.05 do 208.071/1, podczas gdy 1 ciia była iliekko .rntiiikowa.. Wi:ęk·~ <>: 
wszystkie te dewizy np. na giełdzie ' hr<C1bó-ył do~.onain·0 70/o etaJbiJli.z,acyJną 1 

• • I 5% :Jfista.IJllll m. W.anl"Ud!wy 1933 li". Noto• 
warszawslueJ wykazały spadek. I wamio: 40/o d'olaroiwa 53.40 _ 53.25 -

Floren holenderski spadł w War- 1

1

53.50, 40/o imwestycy;jna serjowa 118, 5% 
szawie z 358.25 do 357.90, pozosta- kioll'W'e1119Ylina. 63.25 (- 125), 6% dolax-0-
jąc już wyraźnie poniżej parytetu wa 71.50 - 71 (- 100), 7n/o stabi'l•iza~i-

. . . nai 69 - 68 - 68.25 {- 200), 41/20/o ZJem 
(358.31). W Paryzu - przeciwnie, Eilki-e 49.50 _ 48.75 _ 49.25 (- 50}, 7% 
poprawił się on nieco - z 10.251

/: I ziemskli.e <Dohlirowe 46 (- 100}, 5% Wair­
onegdaj do 10.261;4 wczoraj. &t..awy no:we 59 - 59.50 - 59.25 (- 25J, 

Frank belgijski pozostał bez zmia 5%. Lo&i nowe 50.50 - 51_.25, 60/e O~f-
'ed k t • t I „ . gacte m, Warszawy 8-ma i 9-ta emas1a. 

ny, J na s 01 s a e pomzeJ pary- 57.50 (--. 50). Tranzalooj.e d.O'kona·nie a. 
tetu. Wreszcie pewne osłabienie wy· niem-0towane: 30/o budiawd.ana 4'5 (- 100), 
kazał funt oraz lir włoski. 40/o q1nweisilycy.j11a ziwyk.ła 114.75, 7% &ta 

WALUTY I DEWIZY bi!ii.z.a.oyjna. odoitniki po 100 d~arów 73, 
• 5% Warszawy stare 68 5% Su.ed!le.c no-

Na wczor.a:i-sz.em zebraniu wans(taW- we 36, ZJa 50/o kollie,fową ża,d1ain.o 60.50. 
fllkii.ej giełdy walufowo-d.ewioowei ten-
denoja d:La diewriiz była me.jednolifa, przy POZAGIELDOWE KURSY 
obrot:ach zwięk.S2lonycli. Nootowano: Ber- WIECZORNE. 
Lin 213, Bellg.ia 123.55, Gdańsk 172.7-t, Do{ary papierowe 5.291,4. 
HoJ;an.d.ja 357.90 (- 35). Londyn 26.43 Fviaty (banknoty) 26.47. 
(- 4)., Nowy Joc.lc 5.30, Nowy Jork ka- Marki (banknoty) 186.50, 
hel 5.30.38, Gs'1o 133.15 (- 5}, Paryż - Dołary złote 8.911/:. 
34.92 (- 0.5), Pn~a 22.13, Sztokholm Ruble złote 4.59. 
136.6() (- 1<>), Szwajc~a 112.20 {- 5), Pllpiery proceatow• słabsa.-e. -
Włochy 45.30 (- 7). W obrotach prywa· Stabilizacyjna 68. 
tnydh: ro.arka niemiecka 186.50 (- 50), 5 (8) proc. listy warszawskie 59. 

z wydawnictw ekonomicznych 

„Bawełna na rynkach świata" 
Od'zygokanie doslę.pu do morz.a., bud'o- &i.ę ją z Wielkiem z:ai.nteiresowaniem. ~ie­

w;a wiielkiego nowoczesnego poolu w tyLlro d1tateg0o, że dO!Łyoz.y przedłl11otu 
Gdyni!, 6'1.osunkowo sixybki ro.zwój na- 1 n.a.oigół mało zn.aneig-0<, a głóWllli.e cL1.ałe<go, 
szego hand:l!u z,amorskiego oraz w.zros.t I że autor nad~ ,jej logi.cz.ny i r:recz.owy 
oogóLne(fc> z;aiinte.re-sowania społeczeństwa , ukłaid, że zawile cziasem !Sprawy ('hand!l 
EIPrawaimi testo hand!lu, wywołały w Po.I- I terminowy, „hedg.inog", 1>hrót riembuno· 
ooe konieczność rzecz.owe~o oświ.etleni.a wy iiitp.) umi,ał iJlrzedlsit·a•wić jasno, wyraż· 
wielu prOlbLemów i .aktua.inych z:agad- 'i nie .i potocznym styl-em. 
niień, zwi~n')"C'h z pos:zczególnemi nie-
kie<fy bar~ specyfa=emi ~~łęz!ami Reł\lamentacJa 
handlu św~aitowego. Od chW'lln, kiedy I Jf 3 • u 
W1llJ>Ól~)ml wyGi:łikiem SJf_er ~ądowych i handlu za(\ramczneto 
przemy.sł-0iwyclh 'lldało s:,ę o11.k1erować na 3 . 
~nię caŁkowity priz:ywóz baiwełny, te- WZl!".astaijące sil.ale trud•noiśOb w wy~ 
go na·ihairdlziej po.tr:zeobnego . podczas po- : mi.anLe m.iędzy.naro.do.~j ~ołały. w 
koju i wojny, t,, zw. świafowego surow- Pois-c·e sz.eoreg za.riządlzen, ~Jll/CY:dh z 1e­
ca, IS/taiło l!ię Tz.eczą jasną, ż.e dailszy roz- 1 d'nej is.trO!lly na ceLu OJtra.TutCIZieU~e prą­
wój po.dijętej aik.c,jf prowadzić musi kon- 1 wozu, z diruig:iej 12laś re~l'.1'me1lltaiCl)ę t k~n 
&oe.kwentnie d·o powstania w Polsce sa- 1 tro1lę wywO!Z°U. Tairyfa J pos-tępow.an1e 
m·od:zietnego harud;l'u tym srurowoem. Je- ) cel'ne niie są jóll!Ż wyłą·c!ZTh~ źródłem wiba 
dnym zaś z i ·s-ł:<>tnyich warunków poweta d'omości o usta~a.wsme, dotyicz~~e·m 
nia .tego han.ddu je&t z.najomość jego wymiany z zi~.amcą.. Z11acma częsc. o­
skom'Płi·kowanych form oraz podstaw bmtu z zru~an.tcą il"'eglament.owa:n'.A. 1e·st 
organiza.oy1jnycli., na których opiera Stlę oibeoniie z:apomo.cą za;rz.ą.dzeń adm1111.11stra 
dziś międzyn.arod.1>wy obrót tym surow- · cy)nyioh, wydiawanyclh ipneoz reisiorty go­
cem. T·o też bardzo dobl'Le się &lafo, że 1 spo.&rcze. 
autor kisiążk" p. t. „Bawełna na cynkach j Brak ja!kaej'iroiLwiek kodyfiikacri tych 
świaita", która ukazała s:ę o&tatnio na I prz.epilSÓW, nie objętych l·aryfą i po.stę­
półkach ·ia;1ęga.rskich, p. St,alllisbw Cun- ; powani.em cebnem, stanowi 121rudnienie 
ge, refeq-ent. fa.by Pr~my\Sło·~o-Handl<J- 1 w pracy firm e.hport<Jwych i impo.r!J­
wei w Ło&i\, wypefo1ł dotklliwą lu:kę w 

1 
wyc'h, 1f.111Zeszeń gospodairczyoh oraz 

n.ais·zej fachowe.i Literaturze i• lll_Pr~lęp- 1 wiszeilki'clh <instytucy9, ńnge:ruiących w &to­
nił zairów.no sferom beZJPośred'ruo ;i,1Nnte- sunld wym•iany :zi za,g1-.M1i•cą. Lukę tę bę­
resowa.nym, .jak i sz.ers21emu •ogółowi czy 

1 
diz.ie &ię s\Ja.rad'o wyipe1nić wydawnictwo 

te\1n.i.ków pieorwS'Lą w po.'16kim ięry.ku na- , p. t. „Reg~amenta·cja ha.ndlu .i;agra'l1:'1oz.­
pi'Saną o.bszerną ipr:a~ę, _poświęconą han- I ne~<>", które uk.a•że się Qkołoo 10-go gru­
ctlowti bawełną w świeoe~.e QTaz w Polsce. d'nia. 'llal<ladem lziby P.rzemysiłowo-Han-
Część wisilę.pną sta;nowią obszerne da- d'Lo~ei w Wa.r~zaw:ie 'i ziaw:i.erać będzie 

ne, uwydatniające w~gę handlu baiweł- wiszeillkń e info11mac,}e, 1dotyczące w.arun­
nianego w jfosp000«tMŁwie świ.afowe.m o- , ków obrotu towarowego Po.Iski z .za.gra.­
raz szcz,egóły z z.akir.ew uprawy, rodza- 1 nicą. 
,jów i wŁaśoi:wośd bawełny, ponadto po· I 
ros·21ona jest kwem1·a. podaży i popytu. P"e~lad GOSPOdarczn" 
W cz.ęści pi·erwsz,e.j autor szczegół1>wo " u, 3 · Y 
omawi.a iposzoze:góllne t"y.nki prodiukcy·j­
ne, w części drugiej - ryn.kL wpor.towe 
i irozdz.ie.Jcze, część trzecia - poświęco­
na jest handllowi terminC'wemu. °'9latnie 
ro21dziiały ·O be~mu.ją podisla wy h:i. n dllU ba­
wełni.anego w .Polsce. Kait<ia z części ilu· 
s-t.rowaina jest mai.er·jałami cyfr-0owemi, 
p.r>z;yczem ·ze SiZJC7lególn.ą uwagą po.trakto­
wana Jest .strona techniczna handlu ba­
wełną, .je.go t00111y arg.a.ni.zacyine, jego 
strona fiinanoow.a oraz rola g1eld li in&ty­
tucy.j arbifoa,żowy>ch, 6'1.aniowiących nie­
odz.o.wne d()peł.n.i.enle WIS!półczesniego 
hand.Lu bawełną. 

Książka p. Sl. Cungego z.awiera boga­
ctwQ materjału faktycznego, doLycząoe­
~ ~wi.atowego ha,nfi!Lu bawełlli\ i -czyta 

WyiSzedd: Q: druku ze~ 22 „Prz;egl.ądu 
Goopodia!'lczego" z dnia 15 h. m., .zawie­
rający na&tępuiącą treść: 

.,Prze,gląd syhuaci i" - E. R.; „Rola 
państwa w żydl\1 go.sipodarnzem" - An­
ton~ Wh~·nd1aw~ki; ,,Mah l!"eform.a Ulbez­
pieczeń isrpoŁe.c .znych" - J. B.; „Nowe 
l:ę,nde'IllCj.e w u.mowach rozrachunkowych 
z Njemoamf' - Zyg.mum Karpiń!>"ki; 
,,Za,gadn~enie .karlelli. n.a forum międlz}"ll·a 
irodl()wem (Il)" _ dr. Alfired KielsJd; „z 
gos,pod1arc.z.e·go rpołożeni.a domi.njów bry­
tyj.sk·iich" - d.r. Stefan J.anicki. 

Po,z:a ltllll zeszyt zaiwioera: Notatki, Ry­
nek pierrię:imy, Ryn.k~ t-owar·owe eu~ 
Kron.i:k.ę. 

.a 
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W WIRZE !YCIA 

Mili goście 
(s.ł .- Możebyśmy tak urządzili bi: 

bę? - powiedziaJ Henryk Kałabunski 
do .M.atja.n.ny Iwankówny (Złota 54} •• 

- Owszem można. . Lokalem swo,em 
Jłużę i także samo statkami. Nawet się 
w suknię galową m~ę ubrać. 

- Zrobione • . 
-· Zrobione. 
Podali sobie ręce i rozstali się „do iu­

la„. 
Nadesrlo „jutro". Do mieszkania P• 

Marjanny przyszedł pan Henryk z dwo-
1D.a kolegantl, przyszła p. Natal;a lwan­
kówna i Genowefa Owczarkówn•. 

Humory były doskonałe. 
- Coś mi się zdaje, że panna Natal­

cia lewem okiem za bardzo w praw• 
stronę patrzy - pOwiedział na~• p. Hen 
ryk. 

Słrasz'ne. Panna Natalja nie mogla 
znieść tej obelgi. Awantura roziforz.ała 
na dobre. 

KtOś. się na kogoś zamierzył krzesłem. 
KtOś stłukł ·żarówkę. Ktoś otworzył o­
kno, libacja odbywała się w suterynie, 
ktoii zaczął wzywać p0mocy. · 

Kiedy nadeszła „odsieca<" i zapalono 
na nowo światło. Panów już w lokalu 
p. Marjanny nie było, Razem z n.imi u­
lotniła się: suknia wełniana, sp6dniczka, 
kurtka bal'ankowa, sz.a1 wełniany, kape­
lusz filcowy. 

Miłych gości panny Marja-nny szuka 
policja. 

Wtśdgi konne 
Rezulitiaity wczora.j51Z')"Ch gCJ1ntlw P"Zed­

..tla~ą się następująco. 
Gon. 1. - Goniitwa z plll'ta.mi dla 3 I. 

i &t. k.o111i. Dystans 2400 mtr.: 
1) Zlot.a Paptera 1-go P-ku U!., ;. 

' . 

Problem „odśmiecenia" (l}arsza(J)y rozwiazan9 
(j.b.) „K'urjer Polski" niejedno-· zbytnie obciążenie własności nieru- dając now.ocres~m wymogom higie. 

krotnie na łamach swoi.eh poruszał chomej, czy znów z i)owodu koniecz- ny, poe.w.al.a przy groszowych inwe­

palący dla stoliiey problem racjonal- ności poczynienia olbrzymich inwe- stycjach, dokonyiwanych przez każ· 
neg>0 oczysz.czania miHsta ze śmie- stycyj, na co miasto pozwolić SQbie tlą nieruchomość samodzielnie, u­

ci i odp.adków. Zbędnem jest znów I nie może, czy też wreszcie ze wzglę- 1rzeczyrwistnić marzenie k.aż<lego mie 

wymie11iać calą litanję okropnośc.i, du n.:l nieracjonalność samych sy- szkańca stolicy - oczyszczol!lą ra-

jakie obecny „system" przedsitawia, I stemów. cj.on:alni1e ze śmieci s·tolicę. _ 

ni,ema ~wiem, w wa:szawie ~ni jed- . Interesując ~ię je<l•nak w d~lszym' Jeden z tak~ch czynnY'Ch pieców 
nego m1esizkanca, iktoryby me rozu- c1·ą.gu bardzo zywo tą kwest.Ją, do- €konomicznych ogilądaliśmy już w 

miał, iż obecny ·stan rzeczy jest ka- wiadili.iemy się, iż zaledwie mie·sią!'! wielkim domu urzędników Banku 

tasitrofałny i muisi uaec .radykalnej temu v1piynęła d<> Magistratu nowa Handlowego przy u!l. Czerniakow-

2lmianie. oferta, kitór.a zdaje się tym razem skiej. 
Od ·szeregu lat sprawa ta jest o· rozwiąz·yiwać ten ni.ezwykle trudny Wrażenie doskon1ałe ! Dla lep.sze-

pracowywana; Zarząd Miejski jest problem. Kooicepcj.a ta, o.parta na go zorj.entowan:i.a naszych czyte1n.i­

w posiadaniu szeregu mniej, lub 11t0twym polsikim wynalazik.u, t. zw. ków podajemy poniżej urywek z me­

wi•ęcej realnych 'P'I'Qjekt.ów i ofert, „Piecu ', ekon.emicznym", usuwa · za ~rjału, ziłożon.ego w Zarrrządzie 
wszy.stkiie jednak oikazały się niei- jednym pociągnrię.ciem wszelkie do- ·Miej.skim: 

stotnemi - czy to ze względu nn tychczasoW1e trudiności i, odpowia-

ll!lllO;C'NIE 
Nii 

IN#ł.!I. 

TA8LiC# PORÓHNllNCZll 
K05t? TÓN !NllCS T !it:!i.JN!iC'H 'E'KSPL OF/ T/IC'!i.JNtlt:H ,• R/lt: JON/IL NlJSt:i 

TRZCt:H S!iSTOIÓPI IJSUN/IN!°FI ŚHIECi. 

• 

INNCST. 
SKRZ!iŃ 
śNin:ioH. 

UTRZ!iH. 
ZllKI:. /!ID. 
ur!iLlz. 

'Hl Oli'OH. 'BC i/IŻE NIC 
Zlł'l?t. ÓN Hi1'15Tfl / 

NiCSZK/!!ŃC 

'PlJ1Tf1 )(, - • 
Z/4 X-8 

c: 't ORONl'?Ni X, !._ • 

s1111r1F 111ri 
<J1is~cr1111c. Drll.;k, 2) Ne6lQ.I' (16,50), 3) Reklama 

(15,50), 4) B.ia-a (17.), 5) Baby (169,50), 6) 

1

, 
Kormo11an (308,50), 7) G:.rnnde (159,50). 
WY'1Jr. w 3 m. 1 i pół s. Tot. 31,50, fr. x;z•. 
6, 5,50 i 6 .cl. I N!INOiENiE' • • 

Gon. 2. - Nagrcxia 1200 zł. dla 3 !. i y ~. 
st. og. i kl. Dystams 1600 mlr.: I /JO 2HKt/1DON "" 

l) F.loren;cja II Brosz:Jciewiczowej, ż.' li T:ll. IZ#I:. x;-• 
Lipowt021, 2) LC\'l II (47), 3) Nurt (2-0), 1) • • 'ltl!IŻKU.iE 

, Bu~e~ ~7.50), ~ Kr~~ ~7,50), ~ ~~~~~~~--~~--~-~--~~---~~--~----~----
Banilia1111 (3Q,50). Wygr. w 1 m. 50 sek. 
Tot. 11,50, fr. 8 i 18 zł. 

Gon. 3. - Na.g-roda 1500 zł. dla 3 I. i 
st. e><g. i kl., Dystans 2100 mtr.: 

1) Harry Nauruza, ż. Jedna5r~ki, 
2) Kuternoga (12,50), 3) Cher Ami (64,50), 
4) Ferrafo (17), 5) EU.ta (31,50). 6) Taor­
mi.na (99), 7) Arva Varalia (8{)). Wygr. 

SPRlljNIE 

N P/EC'll l!D oo 110 
w 2 min. 25 6e•k. Tot. 41, fr. 9, 7 ,50 i E'KOl/OHic ZN!:IN. • 
J2,50. T!iZLJjf1 

; ~('n 4.... ~· Nagroda-1500 .zł. dla 3 1. i , 1111„;1r,~ PIJ. ZE# 'OSZT SP. 'l/IN//I 
·5f'lll>ll. 

st. og. i kl. Dystans 2100 mlr.: smwe ZAVIC.ZNiE S OiiN/. "/.1 · · 
1) Rewers st. Kte:ry Szepielów, j. Pule, . I · 

2) Hale Tcri (145), 3) Majowa (28.50), 4) · · . . 
~an.czar III (10)„ 5) Tormo (179), 6) Va-! „P j1 e c e k 0 n 0 mi cz ny" jeS<I. śr>e'dn1i.a •komoca spalń.nąwa m.f}Że p1>9:a- tualn'e. do zabran1ta I>i;zez ~aintereso­
hb.rl (24). Wygr. w 2 min. 27 i pół 6· • wynal.azk.iem polskim, opalentow. w U„ dać pojemność ok.oto 500 Htrów, ci,·l· 1 wanycb Pot:.o.s!aly p•op10l. mo~na z.sypy-
2ot.. 25, fr. 15, 31),50. Pa·t. Mini. Prze.ro. i Handl>u,. Skon1>l'ruo- rół me.tira !!:beściennej!o, co w~d.lh1g da- wać do kanałów, c·o ·l! pozyrk•1em będz1.e 

G-O'n<. 5. - Nagroda sprz,edażn.a 3.00() wany został sspe-c·jahi•.e do sp.afania ·od: r.ych 6•la·!)"6•tycznych przekracza dzie-nny dl·~ tychże .s1•użyć i?.J~o ~rode~ n~u,.trah­
xł. dll.a 2 l. og. i kl. wszystkich kraiów. paidlków, po cio.kładne.m praktycznem zap.aB kam 'leni.cy, posiadaiącej ,około 400 Zlll>;ący p.rzy zak':Y1asn1~ni.u wo~. s.c1eko­
Dy1>.tans 1200 mtr.: zbad:aniu różncrodności ich chara.kleni. rr.i.e.1:1zka1iców. Pro.ces. s.pa.Jan:a może I wych. Ewenlu,aJlme mozna .pop:.ol etoso-

1) Pes•zt M'.1ecizkowski.eg~, j. Kuisz:n1ie- (Spa•la n.o:rrn.ak1e odpa1dki d'°mowe, od-1' trwać ćiągle' 1 ~t.ale, z.a wyjątkiem o-/ wać j.ako nawóz na ,łąk.i i p.O'fa. Żuźl,e ~a.ś 
ruk, 2.) Energja (27), 3) Indo.J.ence, 4) Flo- pa<lki· 0>hiadiowe, nacie warzyvme. zupd- ow6zozą.1i'a p.i·eca od ozasu do czoasu. E- 1 o·lrz.;mąrre 6•Losowac na droga, chodn:k~, 
ryc.l>i II (30,5{}), 5)· Guldyn-ka (42), 6) Nitka nie mokre, Zijfn.iłe owoce, szmaty i !. p.) · wen.lua.!1nie PTZY mu:ioeiszem magazynu- 'i do betonów bud1o~anych, pod podłogi, 
(49), 7) I~Jonfoa (154,50), 8) Etoile d'Or . Ciepll1k o!Tzymany pnzy spalaniu śmieci,• wan?.u śm1eci< spal,an.''e może następować li;b do z•asy'j)ywama .mepatr,zehi:ych do-
182,50). W)1gr. w 1 min. 21 sek. Tot. ruoże i::; c wykc:,rzyiStany dl'a różnyoh ce- I co d;ru!Di dz~eń. Przestrneń ·d!.a budowy I low. Temipe.nutur<l; p:eca wynosi 450 do 
..:2,50, fr. S,50, 8, 7,50. low, ja·!c '!lp. dla praln~. urządzenia· -re- pieca W}"ll).a,ga około 2 metrów kwadra- 550 .s.t. Cls„ ~o 1est doot.a~eczną gwa-

Gon .. 6. - Nagroda 800 żł. dla 4 I. i zerwua.ró-N z ci.epłą wodą. o~zewan.ia n- towych J:l.OW:iierzohni, Spalani.e n.a.stępu-. r.a,n>cJą. '\\<1S1ze•~k1~go ·odkażani.a. Obsługa 
st. og. i kl. Dystans 1800 mtr.: b?kacy•i. ws.pomagania centralnego og.r'Ze- :e .pr.awi.e beZldyimn.ie. fotnie1je mo·żność 1 prz,y1p~eou nr.e 1.est wy:magalna &tale, po-

1 J K<l•ns.tancja Róg:u, chł. Zając, ~zła l w.an.i a, ogrz.ewar.ia or.anżer,:;i w -0groda·ch I mni:1e1i. •luih Wli1ęcej inte-nsywrnie sipa!ać j le.ga ~a. do·Zl~rze ?d cziasu do czasu, '?o 
po~ 2.'o:em, 2) Ellli1g:.ma II Kamion.k:., c~ł. I i t. d. Plie~ .ta·k~,, sipec\)al~nie @k.o>nl!ll!ruo.wa-1 śim1'10ciie .IP1'1Z'eZ .odpo~·~dnie reg. ufowanie sipeł·n•.ac mo•ze kaz,dy dozorc~;, uprz.e.d'nt~ 
ł,ukowia 1k, 3) Lulf1111a (26.SO), 4) Turb1e ny o mrne1szc1, ~·ub w1ęk1>,ze1 kameJ'ze procesu, sipaiJ.ama. II~sc paL1'Wla dla zap·o- p·oucZJony. K os12:1t budlOwy p1c·ca ~ynO;Sl 
(73.50), 5) Lad>y Langden (127), 6) At.ak spali:nowiej, d>ostosowany byf mo.że· d0 CJZą;l:ko·wa.u;.a procesu .spaJ.an'ia wynosi od od. 250 do 700 :-foit·y-ch. ewernlualn.1e wy­
(22). 1). Ebony' (88.50),. 8) Juana (27.50), i1n~lalacji. w ik,~<i)dym .d·omu iuż wybudo-14 .db 10 k!ig. dzienniie. !?ar~zo i:nt;n~y~- iJ~„ ~ z:aJ1eti1.om od. L~~alnyc~ "".arun-
9) EmrdJUl9 (26.50). Wy gr. w 2 mm. 6 \Siek. · wanym, !'ub tez 1Z.a'Proiektowa·11y przy O·o- nę spa~a.·me pr.zy duze1 wdgoc1 sm:•ec1), kow i t~ndh ~.rządz.en„ 1a~ re>T.e:i wuar, u­
To.t.. 12.50, fr. 7, 13 i 13.50. j wCJ1pows!iających budowliach .. Pi.ee za&ad- co wyn0$i ed 20 d·o SO groozy diiennie. myw.a1ni..e z 011?1?ł.ą wo~ 1 .t" d. Pooo.~ną 

Gan .. 7. - Nagroda 1000 zł. dla 3 I. i nioi:io uslawi1a &ię w piwni.cy, .Jub ~ pod-I Sn-.(e10:.e wisypują s;ę każdor.a:zmwo i. c;ą- ~łasną 51pao~~m.1~ posrad.ac .mo~e kaz~a 
&l. oJ!. 1 kL Dvl'tans 2100 mtr.: I wórzu, w pobb:żu kanału dymowe.g-0, e· gle -do kamery spalinowej µrzez otwór n:·enrchomosc, 1111e )'ędąc w1ęce~ ~ale.z-

. 1) Manfre<l Bro.sz>1<,i.ew1cl!owej, ż. Lipo, wen.tua1lnioe otrizymuje 6WÓ: kanał run- I wirizuitowv, .zamykany szczelnie klapą że- n;o1:ią od tych, or,1'. m.nych &~lemow w_y­
W"ocz, 2) Panta rh~i (17.50), 3) G10isette i wy, Jedlnocześnie pi~c tak 6ię. USitawia, Laiz:n.ą. '!I kamer;-.e 1~~s~ępuje p;o~es pod- wo®e.nna, o_r.aiz„od '.iaikDchkoJW1e.k ta boro w 
III (227.50), 4) Meli!.on (25.50). 5) Traglast i<tby ze strony ·podworza był łatwy do- 6U&ZJ8Jlll<l, 6~~ry>ltzacf1 1 s.paLama. W od- wywozowych. 
(22), 6) Dellin.a (25), 7) M~ndaryn (140).1 sitęp ~~ otwoni w.r.zut?w:e.&?• co daje padlka;C.'1 poizois.l!ać ~ogą: sz.kło, zwykl~ Niezmiernie bogatym w treść jest 
Wygr_. w 2 mm. 28 &ek, 1 ot. 26, fr. 10, I mo-Lnosc :r.sypywain1.a smuect od iSILrony obitoprone., metale. 1 nadpdone kości, wreszc1e zamiesz,czony powy.żeJ wy-
8.50 1 24.5(). pod1wórza do k.a,mery spaU1nowej. które jako maite;rjał S•t.erylńzow1any może . k , · kż 1 · 

Gon. 8. - Na.grodla 1500 zł. dlia. 3 l. i P.ożyt<eozne 1kom·ory spallino<We pi·eca być zieob.rany w skrzy.n.kę, jaiko materia.I re~ porownawcz! - Ja e ogicz-
~t. O<Ji. i kr!. Dystans 2100 mir.: mogą mieć objęto~ć różną (pojemność_), l'c;zn·ly do da'1s1zego wy1korzysta111ia, cwo?n-- ny l prz.ekonywuJącyl 

1) Fai1r PIJa.y II et. Hrehorów, 7.. KM g!i, · „ · , 

2) C~b;.o~ko (27), 3) Rodin (72.50), 4) 
h.1au<i'a (61), 5} Meta (22.5()), 6) Fuksja 
(1-0), 7) ~.to (24). Wygr. w 2 mi111. 2ó Niedziela na· ·boiskach sportowych 
6ek. Tot. 19, fr. 8.50, 8.5() d 15.50. · 

Dzisiej&7ia nieć!~ial:a: zakończy w'ła­
ściwie tegoroczne m~twa Li.gi. 
Pozostaje je.sri-cze do rozegrani.a. je~ 
den meoz Ga1rbalrn.i:a - LKS, iale nie 
będzie on miał żadnego wpływu na 
wloZ>tałtowa'llie się tabeli. Dzisiaj 00. 
fini.tywnie rozstrnygmie .się ju.ż tkiwe, 
stj.a wicemist1-rostiwa (mi3tl"2lqstwo 

NASZE TYPY NA DZiś. 
1. Talar, Struna, Fides, 
2. Daj, Anteusz. 
3. Aladina, Czerkies. 
4. Bonne Aventure, Pellacia. 
5. Ibicus, Gilza, 
6. Amor II, Jeannette III. 
7. Carmen Ili, Adńa. 
8. Aurora III, Carewicz. 
9. Galahad, Babinicz, 

10. Galicja, Sfinks. 
, zdobył Ruch dwa tygodnie temu) i· 

spadku. 

Zioła „CHOLEKINAZA" H. Niemojewskiego 

O pierwsize konkurują dwaj kr.a, który w razie wyg1•an€j prrez P•ogoń 
kowscy ryw.ale ·Cracovia i Wisła. m~ ją jeszcw WYSu.nąć :q.a trz.ecie 
Cracovia gośc~ dizi.s.i.aj u siebie Po. miejsce. 

kmję. Wia~ g:ra w Poznaniu z War- O wejście do Ligi gra śląsk w si-e. 
t.ą. Liezynny, że Criaoovia mecz swój bie z Ręwerą i musi. wygrać więoej, 
wyi~na i wobec tego, że ma jW; na<l niż ró2nicę jedinej bramki, .a:by wejść 
Wi·al:ą diwa puntkty przewagi, nwwet do finału. 
w ra'Zie j€j zwycięstwa w Pozna'Iliu W Cyrku bokserski mistm W·air.srw 
r;a,imfo w •tah€li drugie miejoce. 1 WY Ma.kabi rozegra t01W.arzyiski mecz 

Kwemj.a spa<!ku decyduje się mię- z B. T'. K. W Rydze oba z,espoły wail­
dzy Podgórzem a Warszawianką. czyły ina remis. Teraz M.aikai'bi ma. 
Wairwawiamka ma o dwa punkty wi~ ;Zanae pokonani.a druzynow€go mi­
cej, jeżeli Więc Podgórne chce isię u- >trna Węg'er. 

List do Redakcji 
Oi:aymaliiśmy na&tę.pu,jący li&t w 

sprawie dozo.ru nocne~: 

W j.eOOym z bn11kowców war&zawskioh 
p~eip.rowadzano w 0\9taotmioh dnj.ach zja­
dlliiwą kamq:ian,ję przieci>wlko pl!a-cówce do· 
zoru nocin~. p. f. „S t .r a ż n i k" i 
jej d~krto.r'O'Wli· p. Kotkowskiemu. Nie­
za1~żtri1e od naipast!Jiwego to.nu, jakim te 
art)ikuły ailoną, zm.ajdwj·e sl.ę w n.idh rów­
nileż srz,ereg e.z1C1Zegółów z gruntu fał,e.zy• 
wych i wY's.sany-ch z pailca, a obH~ 
nych na wipr.owadzeni.e w 1bląd opi.nli 
puilYL'•ollll~. . 

Nie61l1U1M11 e .zianully, tendeooy1nie ro&­
s:>ew.ane, krzyW1dlzą dobre imię linny, któ­
ra prZ'ez: cały cz.aJS swe.go ishn·i·enia pra• 
cute z wieL'kf.an pożytkiem dla &fer ku• 
p.i.ectwai miiej.s.oowego w dzie&iiilie odtro 
ny id1 mienia. 

Jaik wi.ad'olllQ, w Waremwie, pr6oz 
„Stmażni,ka" i.stnieją je=cr..e dwa, rów­
ni.eiż .koncesjonowane, bill!J'a dozo.tu noc­
nego, a. tern samem pła.1:-e dozo.rców noc• 
nyich są .unormowiane. Dowrcy więc fir­
my „Sbrażnńik" pobieraią wynatrodze• 
Illile t~.e; ;a>k WSZl'f'SCY dio2'JO'!CY n•ocni 
w WairS12Jawiie. W)oniagriod.z,enie to waha 
się w graniioadh od 6() dio 100 zł. miaięos 
nie, czybi, że n1e ,je&t ni~ od pn:yję• 
t-rch na rynku pracy płac n.iewykwah• 
~O'Wlany>clh roibO'bnliików. 

Trudno przoe.to UZl!lać a duszny za• 
nruit.. /iako.by d)"ł'eiktw Firmy „Strażniik" 
„~.pohil a-iekord! w)'IZ'}"Sku i płaoi:t śmiesz 
n~e n:"ek.i-e wyn.a.g.r.o&ienie". Nie należy 
.zaa>OII!f.n:a.ć, że w obecnych czasach wi-e• 
hu 1lud<z:i W!fkszrtałconych nawet, banbo 
ooęsio ni:e .zairabia o wri.ele więcei. 

R6wni'e nh,pra'W!dlz:iwą jest zło$li'wa in• 
trynuaicija, że d'yr. Kotkows.ki „, .. poisył• 
SWOJi.oh 1konrtoro~eirów dlO d01zooców, •któ• 
ra:y to k.ontrolerzy diCl'r.admją im t1Z1eko• 
mo • .po iprxy.jaici:el.łs.ku", by .zawczasu zao„ 
pia:trywa1~ 'Sliię w oieipłle ke>żuchy, jeś~i 
ohcą na:diall pra.ooWIB.ć". Je6•t te> ·<>ozywi.• 
stą niieipraiwdą, aJihowie'lll każdy now• 
przyjęty <llozorca nocny jest Upl'Z~· 
ny Pl'21Y 7"1!~anu'u umowyi, że mnna 
„Sir.aiżrui.k" dostairozy mu c2lapki, palSll i 
~cza, :rua,to'lJlliast każdy z ni.eh sam o-­
l>owiLąmny ·~~t •zaopa:łll"zyć się na noce 
z:lmowe w •lroiuclh i ciepłe obuwie. 

w n<liplas!iln'wy.dh amyktiłach postawio„ 
no fa:11111ue „St.raiżni1k" z.aorzut, że ,„„dla 
obr.x)'l<Dzenńa diOZJOrcom życia ustada się 
god2ilny W)'lpłat międ.ry 4 a 6 1 popołu­
din.iiu„.", oo r.ziekomo Zllll~ dozorców 
do pnerywa!l1iiu od!pocz.ynku, gdy~ do­
pcile.T-0 o ~ 8-eij >Z1aozyna sńę .ich P'l'aca, 

W orzeczYW1ist~ci >Sprawa ma .się zupeł-
nie .ina.cze: d01Z10rcy odib~era.fą swe pen-
sje TaZ' w tygodniu, a mi.anow.iicie w pp• 
ruiecbz.ri.ałkil między godlzJin.ą 4 a 8 wi.eoro-
rem., a . witęo do ohwnl'L udania się na J>"· 
sterunek i iad,en -z n.iich z tego -povrod~ 
nie pr.zerywa &Weg.o od>po.cxynku. 

Stooown.:.e <Io ugól1n1e p1iz,)'ljęlych l'.<wy• 
czajów, każ&y praoownik firmy „Straż­
nik" otirzym.uje wyna.gr-oclize11~e 111a &wą 
pr.acę śoi:ślie w~.d~111g ·książecz.ek obr.ac!hun 
kowycli WY'dawany•ch IPraoownikO<lll oTa:i: 
!'IS<ty plac. W tych warnnka.ch kiatdiy z 
ni1oh ma łatwo.ść ~·kontrolowania swych 
z,aJ11ohków, izłoo!liw.a \Przeto j:nsynull!cja, 
jakioby ur.Z1ędniCJZ1ka filrmy „myH•a &ię 
pl'1Z1Y oblicZ1a.nuu g>odlz.in pracy na n;leko­
rzyść pracown1'ków" ;.est kairy!fodnem 
na.g:.mrmiean fruktów do nieuczoiwej, a 
z:łoś<k1weij ik.allliP'ain.ji1, która zna',dzie swój 
e.piillog pll"zed sądem, do któl'ego fiTma 
„Skażnri·k" sikierował.a. już 6kargę prze· 
c1iw1ko bru1kuwc.owii o oozc.zerstwo. 

no(l)y starosta praski 
obJqł urzędowanie 

N awomiianowamy staro1;ta grcx!zki 
pr·aisiko-wars:zaw~.ki p. !szora Qlbjl!ł 
;U'ż urzędowanie . 

Dotychcza.oowy st.a1~ex~ta p. L. Sk<\ 
r.ewicz udaje isię w tyich dniach do 
Torunia na stanowisko ·stwrosty. 

nie będzie całodziennych 
bilet~(IJ w tramcoaJach 
P·ojawily się pogłOSiki o w1prowia­

izeniu przea. dyrekcję tJraimwajów 
001I1101Zł-0towych całodz.:ennych bile„ 
ów, uprawni.aijących do j·azdy przeiz 
0ały C.zień wszystkiemi linjami .tram 
1.r.ii.j1owemi w dowolnej ilości i ki.e­
un.kaich beiz ż:admych dopłat. 

Dawiadujemy się, że wi•adomość 
t a jesit n'.€z;godna z p1,awdą.. Za:rząd 

tramwajów riie n10si aię z ,zarmiiarem 
.vprnwadzen.ie trulóch biletów. 

nocoe 1e21tymńcJe 
ubezpteczalnl społeczne) 

wskazania: Kamienie żółciowe, choroby wątroby 
chroniczne zaparcia, artretyzm, choroby na tle wadliwej 

przemiany materji, 

rato.wać., musi mecz z Garbarnią WY, 
gr81Ć i lieiyć na porażkę W arsmwian 
ki .z Legją, aby w Wn sposób pozo~ 
stać w lidze z lepszym stosunkiem bra 
mel<.. P<>niewa.ż przy lokalnych me­
czinch, ikiedy rywiale naogót ,znają się, 
łaitwo jest o .niespod'Z:iiantki, spod.zie­
wamy się, że obydwie dru'ŻY'IlY zdo­
łają wywalcrzyć przynajmniej po jed, 
nym punkc:e, rue w rezultacie War, 

Na stadjonie Wojska Polskiego o g. 
11.3-0 meQz o misfrzOSJtwo Li~ pomiędzy 
Leg,ją a · Wamzawia.nką. 

W gmachu Cyrku o go<W. 12.3-0 mecz 
boks.er-ski pomięd'zy 5-<krntnym misfuizem 
Wę~iier B.T.K„ a miisitirzem Warszawy 
Ma kabi. 

Po reoi-ga:nfaaeji Ka.sy Chorych 
na Ubez.piecz.aln-ię społeczną d.a'wire 
legi.tym.acj€ Kasy 1opatrJJOne fotogira­
fj a!mi tzru1tąpiono przez tymcmasowe 
1-e:giltymacje bez fotografji. 

!!iprzedaż: Labor. Fizj.-chem. „Cholekinaza", War­
szawa, Nowy Świat Nr. 5, tel. U-74:-96 oraz we wszyst­

kich aptekach i składach aptecznych. 
Broszury H. Niemojewskiego wysyła labor. 
, 1Cholekinaza", Nowy-Świat Nr. 5, Warszawa. 

W Lodzi m<ecrz ~ilgowy ŁKS - Pogoń. 
W Krakowie me-cze o mrista-zootwo Li 

gi Cra.oovia - P()l.on.ia : P'°dgór-ze 
Gama.mi.a. 

sz.aiwianka zostanie w lid:re. W ŁoC.zi W Poznaniu mecz J.igowy: Wa;iit.a 
rooegirany, będzie mecz Pogoń-ŁKS, Wi$Ła. 

Właidze UbezpiecZJalni za.bieg.ają o 
wpr<JW\adzenie na miejsce tych coku,, 
mentów tym~sowych, legitymacyj 
gba,Jych z fotograf ją, aby ułatw;:ć kon 
trolę zgłaszających się po poradę le$ 
kar,ską. Legitymacje talkie będą wpro 

wa.diz<me w na:ibli~ Cl'J86.ie. 
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Przed kupnem FUTRA 
~r~iimy ~ p r a w ~lit r e n y i towar -w firmie '~ 

H'ARSZAll'A I 

MIRHUKUWnł n1 \ 
Wielki wybór. luter karakułowych, łapkowych, źrebakowych. tokowych, pl:l:mowcowych 1·· 

1481 brajtszwancowych według modeli na rok 1935 

FUTRA o d n a J t a n s z v c h Knnf ~K(Jft Dftl~ftnDKI naJtanleJ WYT•6•H•• FUT•R ·-
do naJwytwornleJszycb U L H futrzana r L UU łl1Ykonywa F IJ ~.~.!.:~ ~-~-!~ c Z 

STAHIEWSl<ICH 

DV.-ś -
wesoła niedziela dla wszystkich! 

Znakomity program otwarcia 
.i: udz'.iałem SLONI - · fenomenów 

llA.IMODlllE.ISZY KRAWIEC STOLICY 
ff. LIPSZYC 

M EB L·E atwa.rantować możefylko włama wytwórnia. Stołowy 14 li sztuk 430. Sypia.lma 10 ei:Luk 440. Gabinety 460. Salony ma­
hoń 10 aztuk 220. Złocony onecbowy, fotele futuryetycz· 

ne, tapczauy hi~eniczne 85. Otomany 120. Stoły romuwane 50. Kr.zała wy· ścida.ne 1~. oraz nair.ó~~o.rodniejeze e.rlulci. Olkowski Nowy $wiat 12, telefoit . ___ G_MA_CH __ o_P_E_R_Y_. _________________ TE_L_._686_-_cs._ 9-10-93. Finaa cbrzeaClf&Uska. 1157 -

P••c·:.~!~ Henrgk Borenszi.ejn 
Warszawa, Złota Nr. 21, m. 11, tel. 2-45-73. 

Wykonuje wszelkie roboty kuśnierskie 
Robola solidna. Ceny przystępne. podług ostatnich modeli. 

wvcleczka do lnstvtutu Aerodvnam1czne20 

Przedstawiciele ,prasy stołecznej I Wrażenia z tej niesłychanie cie­
zwiedzi.Ii wcz.oraj Instytut Aerody- kawej wycieczki podamy w iednym 
namiczny. z najbliżs•zych numerów . 

Dziś - dwa przedstawienia o 4.30 I o „ I o ~ z e n - a i zespołu akrobatów chińskich. I 
=(dz:;;;;;;.iec1;;;;;;;;· pła;;;;:;:cą =poło~wę)~i 8.;;;;;;;:15 w=iecz=. I ._. ~ a drobnel 

A. A. A. A. KroJu, SZVCID 1

1 

Gorsetowe ~:te~s~1:i·ki~'d1:~~tki 1 Raty pleclozłotowPtłd~~ !~f~~ Ubiafr ':a~~t6wt~~~~~o~:ni:a~y~ Pocll. 4. modelowania, krawiecczyzny, bieli.tnia.r- krajowe i zagranic.tne w wielkim wybo-1 wie i puchow~. ZAMENHOFA 36. SKLEP kwilllitne, ceny kryizysowe, Wytwórnia 
etwa, uczy szybko, gruntow~e, na .bar-I rze, hurtowo i detalicznie -- poleca naj- FRONTOWY. 159') KonkurencJ·a" Mar:izałko Entuzjastycznie pn.'yjęła Warszawa dzo dogodnych warunkach, mistrzyni ce· taniej JULJAN DREHER, Warszawa, n .ł • c~~ W~Z~Wf>kiego i Paryakiej Akade· . Nowogrodzka Nr. 21. Telefon Nr. 8-43-71. ' Radl" Odbiorniki „Ra.di.opol" '•'Ska 91 m. 1 w podwórzu, pM'll5e.>.!'9· UIJI. W1śn1ew&ka-Dobrucka odznaczona I Wzory n:a żądanie g r a t i s. 1324 1 \! łyp W. L. 3A W najwytszemi nagrodami. Warszawa, Nie- 1 z ozilierem:a l:aimpami PhlJti,psa, gło6ni1ki•etm --------------cała 12. Zapisy codziennie. Kończącym . 1·1noaparat1 Pathe - Baby i in- ' „Dynam1:ik". Wanmki dio~oone, C•eny fa- ll'''AGA WYPRAWY SLUBNE, bie-świadeotwa. Dla samouków najnowszy 1 nych &ystemów do 1 br~me, Swięlo·ie.rska 28i56. 1595 

1 
W Liznę osobistą, pościelowi\, podręcznik kroju. 1211 zdjęć i projekcji, kupn<> - sprzedaż - I !' fit1anki, ka.py z wła.&nych i powierzo-

AAA) M E B LE 
tapc.zany hl- zamiana najkorzys.tniej w &klepie Zają- I REKORD taniołcil Dreherowej PASY, nyich mateTj.ałów, poleca pm'acowruia bie-g· . ca, $w.-Krzyska 5, teL 651·94. 990 I nadające zgrabną figurę już !Liny damskiej p. f. „BRONISŁA WA", ne zł 50 S al I tJenicz:n11e5nol od zł. 7.00, Całości, Ciążowe, Pop,pło· 1 Leszno 54, m. 16, tel. 11-56-84. Do wy-Kocde~ 145 ł. JG. a łz us :e~l ~Ś M E B L E 11owe, Pooperacyjne, Biustonoeze, Maj- praw śluibnych dodajemy t1poonin'ki. łrese . I.ni ~· ł Ze&: b~ystcie anSekł d teczki, Podpaski Mietrięczne od zł. 4.00, Warunki dogcxlaw. Ceny prrystępne, • ,_,_ i:. yp1a e „,-0 owe, „a 1ne y. a p . _„ M k' Od ł dz · tst• rewelacyjne arcydzieło sowiec1UCo fabryczny, ŻEL. AZNA 75 sol.Jidn.e, gwuantowane, tanio, tylko u Ko onczocuy gumowe, as 1 ~a a1ą· 1 't r • g Chłodn i I ce, Szpryce, lrryfatory, Pessaria, Pr<>~ ------------.--

MAJESTIC 
NOWY SWIA 43. 

I, STARA BANDA 
0 e. 1538 ::-~ Al. Jerozolimskie Zl :~:n:~i! ,,Ba~:ii!:"n:j~aitl~j~j~f:n:;~ I WVtflJórnla kołder' blel1znv 

AA) f1let.leł dostarcza nowootworzo Firma e11~Sltuie 40 la't. 1S36 DREHEROWA, Warszawa, Nowogrodz- mę6~iej - damskiej, dziecinnej, poście-W 3 na firma chrześcijańska ka 21. Telefon: 8-43,71. Obstalunki, re- loweJ, ~O.MS, G~CZNA 7 M. 71. Rymanka 2, wyłl\ci:nie tylko z kopalni M E B L E paracje. Uwaga: „Przedsiębiorstwa 0 l Ceny n16k1e. Warunki dogodne. 1105 

, 

w HOLLYWOOD 
Ho:ia 20 

W TRAWIE 
PISZCZY 

.,FLORA" 50 kg. zł. 3.15, z doetawl\ do jednakowem brzmieniu „DREHER", wy- fil t Ó li I l kie I kuchni. Waga gwarantowana. Telefon Pierwsr.orzędne wykonllllie~ Komplf!ty kor~y~ują~e !1rogą o~łosze~ n~e 50--~io I wV fil rnla nebł u ro­
l f2-a.3-09. Akwizytorzy (k.il \)OU.Ulci'W~ sztuki pojedyńcze gotówką - rat.ami. letme 1st111eme :-- nie !11~Ją me wspo.1~ I annch łlOWOCZe1'!1ych urządzeń ku· 

A) CEKI nu KORALE klipsy, Ma.guyn Wła- AleJe Jerozollm neg.@I E naszą fumą. flh! ża~nych nie I (IJ y chennych oraz kolorowych ' „ kLamry, dysława Luksa - woeia~kmy. Na Źl\~an.ie cennif I gr~ti·•· sypialek panieńs.ki·ch i przedpokoi. ~uczrua bi,żU'leTj1a orara nowości sezono- Skle n " I pietra ysy a na prowin-crę za za ICZeniem I „M E B L A K", I we. ~·. KISEL~TEIN, NALEWKI 241 9 J pocztowem. 1324 $liska 40, tel. 2·15-67. 1212 
.\ (dawn!i~ Nalewki 16). t.elef. 11-25-519600 ·MebJn gwarantowue: Sypialnie,. Sto REKA'''fCZKJ najnow6"i:e. modele z\ . Zawladomlenie!!I t. łowe. Własny wyrób. Firma W na1modrn e:is~yoh skór . . . . . 

A) HEBLE 
do 20 miesięcy. Chmielna Chrzefoi~ńska. ŻYTNIA 20, 1375 1 poleca wytwórnia Halpern, żabia 4. Ceny I D!ugoletm 1;>raco~1k . Ja:awteck1 na.1-gośc:inne występy 
17 · · B · J bł ·1 fabryczne 1486 . w1ęk&zych firm W1edensk1ch poleca się v1s-a·v19 rac1 a • ,__ ł ł - · IS Kl' 1· t - '-ł LENY żELICHOWSKIEJ k k' h S . bue 12 tuk d 650 ł Meblepołeca sto.&arz: sto y, krzec a, - z. 1ente 1 w nowoo wor.i:onym zctK a-pocz„tek w DNI pGwsz. 7.30 t' 10, t oweh JCt ł. yp1a8 t k ez400 ~-1 'k'z 010. kredensy, sziafy, toalet"j'" oa-az Rekab11·czk·1 skót1kowe reni.fero- Id.zie krawieckim p. f. „EKONOMJA". ... yc • • 0 owe szu ' ..... olU 1 · ·_u LESZNO ~8 DRUGIE ' ' P ' · l'-' L-t 1 k' ł w NIEDZIELE i śWIĘTA 6.15 i 8.15 J ztuk 250 . lki bó . dyń mne, ceny nt"11Ue. .,. we św.i.ńskie dużv I rzy1mUiJe w~e ... e o°" a uin. I z w as-• h t k oraz wie wy r poie 

112
3 PODWóRZE. WYRZYKOWSltl. 1023 wy·bór ootatnie mo.dieie po cena~ kon:.

1
· nych i powierzonych materiałów, •lale 

Kino PALA CE 
Chmielna 9, J>OCZ• 5 - 7 - 9. 

NAJNOWSZY FILM FRANCUSKI 

(Harzowa to ia.„ 
W rolach gł6wnyoh 

LILIANA HARVEY, 
CHARLES BOYER 

w niedziele i. święta poraclri 
o god,z. 12.15. 

KINO-REW JA. 
N. $wiat 19 

COLOSSEUM poca. 6, 8, 10 

„Ich n o ce" 
z Claudetle Colbert 

I Clark &•ble 
I 

rewja 

I czyc szu · . I kuren~.jnyoh, poleca WYTWóRNIA., na składzie bogaty wybór materiałów 
A) Me b I eł ·T il p, z il n' MEBLE róme eohdne motna. nabyć PAWIA 6 - 3 w BRAMIE 2- PIĘTRO Bielskich. NA RATY I ZA GOTóWKĘ. 

I 

I 

" po cełlach b:irdzo nak1ch tył. ' e 159Ś Najnowsze Wiedeńskie modele. Wy-Otomany ratami _ iotówkl\. Redukcja ko w nanym m.ataizyiue Króle-ka 8 w kwintne wykonanie. Uprzejma obsługa. 
cen. Złota 26, front. 874 podwóuu. 161 Sukn1·e ele"'anck1·e P~zyj~ź ~ Prz.e.konas~ się: Zakład Kra-6 1 w1ecki J. Zonenszein, Warszawa, ul. A). SUKNIE, PlASZaE, naJlepszv.m na.wet ~!'.l;~t~; ::d:ii~ ;;l~:ice~tw~:kJaiM.wEi~ Złota Nr. 56a (sklep front). 1182 
kostjumy, komplety, bluzki, spódnice stal.e .przyp~m1nać. Na1skuleczn1e1 ~~a·- SENBERG, NALEWKI 31. TeL 11·40-21. Zegarmistrz Wasilewski, dłu-; szla.fwki w wielkim wybora:e poleca tarue! spełni to ."~obne Ogł09zen1e w 1184 I goletni pracGW• na se;ion jesi·enny. Największa w Polsce „Kur1er~e Polskim · Tel. 9~77-08 •. Na nik firm Modro-Baibczyński, reperuje eo-
Huroownia M. Hopman, Nalewki 38. Ce- wezwilll1e wysyłuny współpracownika. sz111·1ernla szkła I POdleMnla li~ie .50 proc. taniej. Pi,usa_JCI 33 (daw­ny b. przystępne. 142~ w nie1 P1ekna) &klep. 1102 

Anłf A" MarS2lałkowska 91, tel. naJmodnleJsze torebki dam iuster wykontyk'a wszeLlrie. rc>boty' "łoto'·'e Ratn mai!~ynki do mię„ n 9--02-69 poleca T kl k 
1 1 bi . • lfrawer& ie ora•z w1tJ:1ażowe j, W y sa zeLa.zka dJo pra JEslonKI po 35 ~ Sulmi~ Skle, e SZ o ne urowe P. EKSTEIN, Zamenhofa 36• T. 11 •111~lś sowani.a, wyżyma:czilcl „Amer.i.ca.na" „Sta: . . . Zł. , . •. Bluzki, . . . wył ó . bó k • · wan", Wrun;izawia, Orla 5a. 1594 spodn1czk1, szlafroki, bieliznę, trykotaże na1taniei w w nJ:1 wyro W: s órza . 
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Bez Zallczkl,11 
otomany kozet- m DO I eca 111"'1 a:Jlle,. • ki, ..,.atery, raidi1oapuaty, pate ooy, tap ... • ki. tapc'.z.a111y hi· i OKULARU jui od złotych 3.00, Bino- PTASIA 2, TELEFON 613-39. ozany hl.gjeni1czne, kozet.ki, otomany. lłjeniczn.e na raty. TWARDA 2 M. 19. 1 ~ kle .i:e szklami pie;rwszo- t551 Cen.y fabryo2me. 

TA.PICER. 1022 /rzędnych fabryk, świa~o.wych, ściśle u- TA p c „ A n 9 HIGIEn1cznE iel•zn• 78 - 27 1533 • • I &losowane w na1modtt1e1szych oprawach, "' 
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• : so~ja, ~i.alki na odstające u~zy - poleca Tecbn1 • entrstrcznr 

Zdolna 
m~od'.L prizyje21dna p~u•kuie 
za1ęo~a. u krawcowe1, może 

być pomocną w -gospod!arstwi.e. Telefo:a 
11-57-93, godaJ. 5 - 7. 

Fabr
llkQwyrobów srebrnych i plate- , na1tan.ie1 JULJAN DREHER, Warsza, old .

1 
. y rowa.n'Yoh M. PRINCEN- i ~!. N~wogrozka. Nr. 2~. Telefon 8-43-?1: Arn ilJnerman Sęd17JiarKom~SM'·Z Maisy Upadlłości Wł.a TAL, Wanzawa, ul. Miła Nr. 5. Telefoa j F1h1, zadnych Dle pos1a~an;iy. Cenmk1 I d:Y'l>'ław.a Dalil.gil'a u~:aid!amiiai, t~ Sąd! 0-11-32·63. Konto P.K.O. Nr. 1469. I gratis. Wysyłka na prowmc1ę m .i:alicze- Miedz ana 7 Tel. 6-38-45 kiręgowy. w Wy~aile Handlo~. w 1020 l niem poc.ztowem. 1324 . . '"-' b b" Wawz.arwJei, wyroJaiem 121 dm.. 31 pazd2ii.er· ____________ ...-.;,;;..; prry1mu1e WUeJAte ro oty z Ila, tnetów ni.1ka 1934 r. pootanowiA: ogŁasiić upad:łość 

FUi I Naj:aowaze modele Jia rok ' p " b try.kot.&0e, wełnę, jed- dentys~ycznych. Robot& precy.zy1na. Ce- Wł<l'dy&tawa Dang!La, handliujące~o pod ra. 1934/35 poleca pracownia · anczoc r wiaJb lasse. Poduszki. nv umiarko~e. 1062 I fimlą: „Zakł.ady MleczarSlki-e Władysław kuśnierska E Samet Warszawa, Se pli.en-oty, Ja.Lici, s.erwe~.ki1, nici do haftu Dange-V", mianując Sędzmą-Komisan:em aatorska 4, • ' 1-ue piętro. naifan:ief kuipi~ ZĄBKOWSKA 6. „WE. Technik Dentrstrcznr masy U1paidlłośd - Sędiz·iego Haooi)oweto Przyjmuje obstalunki i J>rEeróbki. Doato· LENKA". Pr.zy-imuiemy d'O r}'lrowamia. MileC'Zysłaiw.a Kuimfolciego, kuratorem n Śll k 

dne warunki. Uwagall! Wykonywanie za 1596 SENATORSKA 28/30. TEL.: 279 • 96 za5 adwo•kata ~a M.a.k<>W&kiei<>· QflJOCZesna . ztabJ a • mówień powstaje pod mojem oaobistem przyjmuje wszellkie roboty z ~aiMnetów Rówruoo:iJeśniie Sęd'7Jia-KomisMJZ wzy-

1 
kierownictwem. 1185 prac o,,, n I a "11JkMlntnth deinit)'&ty<:znych i PRYWATNIE. Robota wa wiieir.zyoi·eL1 llllpil>dł.e.j ~inny, a.by w dn. (latem 4 korty tennJsowe} 

Plac Dą;ocowskiego Nr. 2-4 - Ma­
z·owiiecka 11. 

l1161truklorzy oa miiiejiscu. 
Radio - konce-rt z płyt gramofono­
wych. Doj.az-d tramwajami 2. 3, 6, 
14, 16, 17, 19, M. Autobus A-bis. 

FUTRA 

tani mieai'c przeróbek, wr· W Wy W 7 p.recyz.yfna. Ceny umia.l'kowan.e. 1550 21 IL&toipadai 1934 :r. o 'odłz. 12-ei &ta.-

I bór Afuter gRot.owpycoh,PdOogRod,- okrvt, suk Ie n. b I u zek Torebki damskie •• tek·1 ;,~i ;;~ałaila~d~ S~u ~~;~;::1:: ne warunki, , Najnowsil:<e paryskie modele. DLUGA 9, oelęm wysłuc'llla!nia ~prawo.2ld'an<;a kura-

NOWINIA
DSKA 2 M 3 MIESZK 6. 1552 w duż~ wybcn-~e poleca pracowni.a I tora oraz wyboru Syndyków Tymczaso-11'1 • „Nowosci Sezonu , PodwaJ.e 44. Przy·J- wych. 

tel. 11-22-37. Żadnej fiJ:j nie posiada. prze p Is o (IJ e mundurki muje w~elki.e :repM'acje. 12021'. Nrest<!Jw"C'.n nic·two wie-rzycie~: cpo~v;du • . :e ,„mori:eme pcs.tępowania ll1Padło.s c10-
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KINO-TEATR 

NOWOŚCI 

Najpopularniejsza artystka LORETTA YONG najznakomitszy 
obecnie amant VIKTOR JORY w egzotycznym dramacie, 
ilustrującym romantyczne dzieje skazanego na śmierć ucie- · 

kinierara z Legii Cudzoziemskiej 

Krwawe walki z ara­
bami tajemnicze za-· 
mordowanie komen­
danta fortu z Legji 

Początek o g. 5 p.p. 
w fiiechiełe · i święta 
· o godz.inie 3 p.p. 

LEGJON ŚMIERCI .. Cudzoziemckiej Ceny miejsc zwykłe. 
~ 

Harcerki nad morzem-Dla powodzian ZA VVIADOMIENIE 
Rozkosznie żyje się na obo­

zie, beztrosko, wesoło,-dzień 
ujęty w ścisły regulamin, wśród 
zajęć-zdawałoby · się, codzien­
nie tych samych - jakaż roz­
maitość! Ileż nowych wrażeń z 
każdej wycieczki, zetkniętej z 
ludnością miejscową, z sąsia­
dującemi obozami harc;erskiemi! 
Duch i nerwy, pracą całorocz­
ną nadszarpnięte, wypoczywa­
ją, mimo wysiłku fizycznego 
przy sportach, uprawianych z 
zapałem, przy służbie obozo­
wej. Dusza cafa zanmza się w 
spokoju, zapominając o tern, co 
pozostało daleko, poza rado­
ścią dnia każde'go. 

Aż nadbiegła wieść groźna!­
Małopolska zalana powodzią! 
Setki ludzi giną, - tysiące i 
tysiące pozbawione domu, plo­
nu pracy. całorocznej, odzieży, 
gdzie, jak i czem żyć będą? 
Radość zmącona, serca z ża­

lu zamierają, - ale drużyna za­
prawiona do ,pracy społecznej 
i obywatelskiej, do służby o­
fiarnej, porywa się: - Pomóc 
musimy, na ile nas staćl-A tu 
zdaleka jedną tylko możemy 
dać pomoc, zebrać i posłać jak 
najwięcej pieniędzy. 

Postanowienie jednomyślnie 
przyjęte, krystalizuje się: - U­
rządzimy imprezę na Powodzian 
i zaprosimy na nią wszystkich 
wokoło! 

I prędko, jak najprędzej spie­
szą wszystkie, podobne mrów­
kom _pracowitym, każda do po­
djętegl3-zadania: ułożenie pro­
gramu, przygotowanie śpiewów, 
tańców, produkcji scenicznych, 
osobiste zapraszanie wszystkich 
mieszkańców, letników, zaprzy· 
jaźnione obozy harcerskie z o· 
kolicy,' by przyszli, kto tylko 
żyw! 

Po trzech dniach - przed 
szkołą miejscową, na dużem bo· 
isku zebrało się parę setek o­
sób, życzliwych a ciekawych­
co też te miłe druchny nam 
pokażą? 

I nie zawiedli się - pokaza­
ły naJlll druchny doskonale o­
degrane inscenizacje własnego 
układu, pełn.e humoru. Slicznie 
odtańczyły szereg tańców pol­
skich i dużo śpiewały pieśni 
narodowych, ludowych, wojsko· 
wych, a już najwięcej swoich 
harcerskich. A śpiewać umieją! 

Po paru godzinach mile spę· 
dzonych rozeszli się wszyscy, 
serdecznie dziękując drużynie. 
Z ' groszowych opłat wejścio­
wych zebrano dla powodzian 
przeszło 100 złotych. 

A druchnom pózostało upo­
rządkować to, co z porządku 
codziennego wyrwane zostało. 
- Pozostało im coś więcej -
radość, że jeszcze jeden listek 
dopleciony został do długiego 

wieńca-spełnionej służby spo-
łecznej. . 

Najbliższa sąsiadka oboziz. 
* * * Sekcja prasowa Komitetu 

„Kiermaszu Harcerskiego" roz­
poczyna niniejszem, _szereg ar­
tykułów o życiu i pracy har­
cerstwa, mając nadzieję, ż.e spo­
łeczeństwo zapoznawszy s·ię z 
niem bliżej tą drogą, nie P.o­
skąpi mu swej życzliwości i 
pomocy. 

Pierwszym tego dowodem 
będzie liczne odwiedzanie „Kier 
maszu'', który rozpoczyna się 
dnia 15-go grudnia b. r. 

Sekcja prasowa Kiermaszu. 

Niniejszem ·mam zaszc.zyt zawiadomić, że z dniem 
12 listopada 1934 r. została przeniesiona z ul. Piłsudskiego 
61 na ul. Słowacki~go 1 „ANTYKWARNIA NAUCZYCIELSKA" 
(księgarnia). Nadal poleca · "niaterjały piśmienne, książki, 
przybory szkolne, .' nuty, ŻU!nale, Oraz wielki wybór kart 
imieninowych, swiątecznych i t. d. · 

Polecając się nadal łaskawym względom P. T. Klien-

! 
teli - pozostaję z poważaniem I 

Z„ GORDON 

NADZWYCZAJNY ZJAZD 
DELEGATÓW ZWIĄZKU 

N~UCZYCIELSTWAPOLSKIEGO 
Nadzwyczajny Zjazd Delega­

tów Związku N. P„ na którym 
ma byó przeprowadona zmiana 

statutu, odbędzie się w dniach 
12 'i 13 stycznia ' 1935 roku. 

Obecnie Ogniską i Oddziały 
Związku, N. P. dokonują wybo­
rów delegatów na powyższy 
zjazd. Ognisko Piotrków wy­
syła kilku delegatów. 

Imieniny 
O GŁOS-ZENIE 

Na podstawie art. 30. Rozporządie­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o pra­
wie budowlanem i zabudowaniu osiedli 
z dnia 16 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 23 poz. 202) Zarząd Miejski m. Pio­
trkowapodaje do publicznej wiadomości, 

Pani domu w stylowej sukience z żorżety 
B<twi gości przy stole wykwintnemi słowy. 
Piękny serwis do kawy zdobi biel serwety 
I mieni się w kieliszkach napój rubinowy. 

Moc kwiatów, stos prezentów, otrzymanych w 
Mniej jednak cieszy, niż słoiczek kremu, 
Co go złożył ktoś bardzo życzliwy dla Pani 

dani, że sporz11,dzony w myśl ogłoszenia, umie­
szczonego w numerach 201, 202, 203. 
Monitora Polskiego z dnia 3, 4 i 5 wrze-

I podał jej nieznaną nazwę Acticremu. 
Więc się dzieli z Paniami tajemnicą cudną, 
Jak zachować na długo piękno swej urody, 
jak usuwania zmarszczek poznać sztukę trudną 
I jak nadać twarzyczce wygląd wiecznie młody. 

Bo ten krem hormonalny o sile magicznej 
Odmładza i odżywia skórę niesłychanie. 
Więc, by więcej nas było o C6rze prześlicznej, 
Acticremu „Antiba" używajcie Panie. · 

F. D. 

. śnia 1934 r., Nr. 16. Łódzkiego Dzien. 
Wojewódzkiego z dnia] września 1934 r., 
NN, 220, 221 i 223 „Głos11 Trybunal­
skiego" w Piotrkowie, z dn. 2, 3 i 4 
września 1934 r., oraz NN. 241, 242 i 
243 „Dziennika Piotrkowskiego" z dn. 
2, 3 i 4 września 1934 r. - ogólny 
plan zabudowania dzielnicy, położonej 
w Piotrkowie, graniczącej: od wsehodu 
z nieruchomością Skarbu Państwa, od 
zachodu z gruntami Lisickiego, od po­
łµdnia z korytem rzeki Strawy i od 
północy z ulicą Piłsudskiego, obejmu­
jącej grunta stanowiące włosność p.p. 

- BOŻE NARODZENIE 
W RZYMIE 

Ludwiki Kokczyńskiej i Władysława i 
Zofji małżonków Krysiak ogólnej prze­
strzeni około 19 ha 5955 metrów kwadr., 

K I N O • T E A T R „C Z A R Y" został uchwalony w dn. 13 październi-
d • • · b Ś • k ka 1934 r. decyżją N. 46 Tymczasowe-

Jak się dowiadujemy, W po· zawia amia, IZ WO ee GIS U go Prezydenta miasta Piotrkowa, dzia-
ł owie m-ca grudnia r. b. wy- na popołudniowych seansach fil- łającego w zastępstwie Organu uchwa­
jćzdża do Rzymu pielgrzymka mu „C Z Y LUCY N A TO łającego, a to w myśl art. 73 Ustawy 
pod wysokim protektoratem D z I E W C z y N A" z dn. 23 marea 1933 r. o częściowej 

J E K B. k p l W p dzt"s' w N,iedzt"elP 18 li"stopa- zmianie ustroju samorządu terytorjal-
. · s. IS upa O owego · · ' "' nego (Dz. U. R. P. Nr. 35 poz. 294) i 

Józefa Gawliny, organizowana da, dla uniknięcia natłoku od- będzie wyłożony do public:znego prze-
przez Ligę Katolicką w Kato- będą się dwa seansy glądu na okres czterech tygodni w 
wicach (Piłsudskieho 58). Piel- 1 d • • 11 30 Wydziale Technicznym Zarządu Miejs-

. -szy O go ZlRle • • kiego od dnia 19. XI. 34. do dn. 15. 
grzymka ta spędzi W Rzymie 2 • d • • 1 30 XII. 1934 r. włącznie w godzinach od 
Swię_ta Bożego Narodzenia i -gi O ge ZIDle • PP• 11 do 13 codziennie z wyjątkiem nie-
powróci do kraju w pierwszych WEJŚCIE PO 215 GROSZY. dziel i dni świątecznych. 
dniach m-ca stycznia roku przy- w powyższym okresie interesowani 

b W . mogą przeglądać uchwalony plan za-
szłego. Podczas po ytu W te· budowania, po upływie zaś tego okre-
cznem Mieście, który przypa- • • su, to znaczy od dnia 15 grudnia 1934 r. 
da na okres świątec;zny, piel- Niniejszem mam zaszczyt za„ w terminie dalszych dwu tygodni mo-
grzymi przyj· Pei zostaną na spe- . d . . kl / B , gą wnosić przeciw temu planowi za-

"' Wla omzć, ze s ep P· · " ron, rzuty do Wydziału Technicznego Za-
cjah;1ej audjencji · przez Ojca Radjo, Rowery, Zarówki i Ma„ rządu Miejskiego m. Piohkowa. 
Swiętego, co przypadnie za- terjały elektrotechniczne" z 
pewne w dzień wigilijny. Przy- dniem 12 b.m. został przenie.­
puszczać należy, że piegrzym- siony z ul. Toruńskiej 2 na 
ka ta ze względu na nis~ą ce- ul. Słowackiego 1. Polecając 
nę udziału, wynoszącą zaledwie się nadal łaskawym względom 
495 zł. i niezwykle bogaty pro- P. T. Klienteli pozostaję z 
gram oraz możność spędzenia · · 

N d · powazanzem Ireneusz Lu#t 
Swiąt Bożego aro zema w 'I· 

Rzymie, będzie najliczniejszą ze • • • 
wszystkich pielgrzymek polskich, 
które dotychczas odwiedziły 
Wieczne Miasto. 

Informują nas również, że 
w związku z przyjazdem tej 
pielgrzymki do Rzrmu - Po­
lonja Rzymska zawiązała spec­
jalny Komitet Przyjęcia. 

ANTYKWARNIA 

Piotrków, Słowa~k·i~go 32 
Kupno-sprzedaż-·komis mebli, 
porcelany, książek, instrumentów 
muzycznych, futer, garniturów 

męskich. 

1 ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 

L. o.· P. P. 

WĘGIEL -.-. 
KOKS A. 
DOSTARCZA ~ 
KORZYSTNIE o 

.$i 
V · ·- SŁOWAC· 

KIEGO 34 

TEL. 10-61 

UVVAGAI 
Dobrze sprzedać tanio kupić tyl­
ko w Antykwarni. Wydaję za­

liczki. 
W"MMS • 

„ ... 
Staraniem sekcji dramatycznej Huty „KARA" przy klub~e 
sportowym Concordja w Piotrkowie, odegrany zostanie 
dn. 25 b.m. o godz. 8 wieczór, w sali Kilińskiego wodewil 
K. Krumłowskiego w 4 aktach z śpiewami i tańcami p. t. 

„Białe Fartu.szki'.' 
Udział biorą niezapomniani amatorzy z Slubów Rybackich 
oraz Skalmierzanki jak: („Fela - Dosia") („Antoniowa -
~ałgo~ia") („N~kodemowa - Marcinowa") (,~~Y~V:ek. gołę-

biarz - Pieprzyk") („Izydor -'- Ekonom ) 1. mm. 
Kierowni~< sekcji A. Kin. Muzyka J. Słomczyński 

. Reżyserja: S. Szczuka 

ri . 
rr:::111::111::111::111:::111:11::111::111::111::111::111::51 
111 HALLO! ' '.· TU NAJTANIEJ! 111 

fil Znana „Restauracja „świtezianka" fil 
=Ili Piotrków, Słowackiego 32, tel. 14-21 pod kierownictwem =Ili 

długoletniego pracownika tejże firmy J. WOLSKIEGO 
= poleca z pierwszorzędnej kuchni, prowadzonej przez rutynowanego kuch-= 
111 mistrza - smaczne obiady, kolacje, otaz wsz.ełkiego rodzaju trunki od 111 
_ zwykłych do najwykwintniejszych po cenach najniższych. _ = Bufet zaopatrzony stale w zimne i gorące zakąski. = 
Ili Codziennie koncertuje pierwszorzędny duet damski. Ili 
1!::::111:::111:::111::111:::111:::11:::111:::111:::111:::111:::111=~ 

--- ------- -

Pozeracz serc ~obiecych 
Powieść-reportaż z tajników potwornej 

afery w świecie arystokracji 

Pani Zierska, już po drodze zaczęła 
przeglądać wszystkie tytuły i szukać na­
zwiska Noderskiego. Nie szukała długo: 
Na pierwszej stronie zwrócił jej uwagę 
wielkiemi literami wydrukowany wyraz: 
„Pojedynek". Przystanęła pod parkanem 
1 usiłowała czytać, ale ręce drżały jej nie­
znośnie, litery skakały i zamazywały się. 
Musiała stać dłuższą chwilę, zanim opa­
nowała się nieco i dowiedziała się wresz­
cie o śmiertelnej ranie hrabiego. 

·Gdyby w tej chwili musiała odpo­
wiedzieć szczerze na py.tanie, czy wiado­
mość o kpnającym a może już umarłym 
Noderskim ucieszyła ją, czy zasmuciła, nie 
potrafiłaby znaleźć słów dla odmalowa­
nia prawdziwego stanu uczuć, które na­
gle zrodziły się w jej duszy. Uważałaby 
siebie za potępioną na wieki, gdyby przy­
znała się przed samą sobą, :że raduje ją 
nieszczęście bliźniego. Zdobyła się nawet 
na to, by szepnąć „biedny człowiek'', ale -...... 
te słowa były tylko mizerną jałmużną, 
rzuconą nieszczęściu. W głębi duszy cie­
szyła się, choć nie przyznałaby się do te-
go nawet przed sobą. Przecież dla niej 
zniknięcie hrabiego było tern samem, co--..,.._ 
zniknięcie szatana-kusiciela, który opętał 
jej córkę. To było najważniejsze. A dru-
ga sprawa to koperta, grubo wypchana 
banknotami, ukryta pod stosem starannie 
wyprasowanej bielizny. 

Pani Zierska wróciła wreszcie do do­
mu. Im bliżej była bramy, tern bardziej 
czuła się niespokojna. Jednocześnie bo­
wiem z uczuciem ulgi rosło uczucie lęku 
przed koniecznością zawiadomienia córki 
o nieszczęściu. W chodziła wolno po scho: 
dach, przystawała co parę stopni, by za­
czerpnąć tchu i uspokoić trwożliwie biją· 
ce serce. 

- Niech się dzieje wola Boża-my­
ślała. - Trzeba raz z tern skończyć!... 

Zachęciwszy siebie w ten sposób, 
już śmielej przestąpiła próg mieszkania., 

Tecia siedziała na łóżku, wpatrzona 
we drzwi. Zobaczywszy matkę, zawołała; 

- Mamo, pisali o nim w srazecie? 
1 -:-kPihsali~ pbisałlil Czego'"7··a - ~ ·Ji.-

gazec1s ac me y o„. 
Tecia zsunęła nogi na ziemię, jakby 

chciała biec do matki. Złapała jednak ją 
za rękę i, ciągnąc ją do siebie, dopyty­
wała się niespokojnie: 

- Nic mu się nie stało, prawda ma-' 
mo? Nic mu się nie stało? 

W tej samej chwili na panią Zierską · 
spadło jakby natchnienie. Jakiś głos, sza­
tański czy anielski, podszepnął jej: 

- Kłamstwo dla dobrego celu nie -
jest grzechem! Kłamstwem uchronisz cór-
kę od grzechu miłości i wiekuistego po- ·-...l 
tępienia! 

Pani Zierska, odwracając głowę, po­
wiedziała drżącym głosem: 

" , - Stało się... nieszczęście ... 
Nie zdążyła nic więcej powiedzieć. 

W tej samej bowiem eh wili rozległ się 
cichy jęk Teci i dziewczyna bezwładnie 
padła na łóżko. 

Pani Zierska spodziewała się tego. 
Wszelkie jednak jej domowe środki przy­
wrócenia córki do przytomności, nie da­
wały wyniku. Zmuszoną była prosić są­
siadkę, by pobiegła po doktora. Ten do­
piero wyprowadził dziewczynę z głębo­
kiego omdlenia. 

T ecia leżała z zamknięte mi oczami, 
nawznak, nie odzywając; się. Skamieniała 
w rozpaczy, a wyczerpana chorobą, była 
przekonana, że nadchodzi kres jej życia„. 

Gdyby nie tragiczna pociecha, za­
pewne wiadomość o śmierci ukochanego, 
przyprawiłaby ją o gorszą chorobę. Na­
dzieja, że połączy się z nim w innym 
świecie, kiedy tu, na ziemi, zbyt wiele 
ich dzieliło - odmalowała się na jej bla· 
dej twarzyczce spokojem, omal nie uś­
miechem. 

Matka z niepokojem śledziła zmiany 
na twarzy swej jedynaczki. Kiedy jednak 
przekonała się, że Tecia jest spokojna, 
choć g-łos jej brzmi beznadziejną rezy­
gnacją, uspokoiła się sama. Miała copraw­
da pewne niejasne wątpliwości, czy po· 
stąpiła uczciwie, ale rozumowała: 

- Po wyjeździe pójdę do spowiedzi... 

Dalszy ciąg nastąpi. 

! 

PRENUMERAT A miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złot. 2.50 
z dostawą zł., 3 kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 

CENY OGŁOSZEŃ: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr. w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr„ drobne 20 gr. za wyraz. 

·--~- ----
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